
56.000 m wełny ponad plan
F a b ry k i w łók ienn icze  B ia łegostoku, zgrupowane w  P aństw ow ych Za

k ładach Przem ysłu W ełnianego N r  34, w yp ro d u ko w a ły  w e w rześn iu  b r. 

216 tys ięcy m e trów  tkan in . P ie rw o tn y  p lan  na w rzesień op iew ał ty lk o  

na 160 tys ięcy m etrów . A le  rob o tn icy  n ie  b y li z tego p lanu  zadow oleni 

i  na sw o im  zebran iu sam orzutnie podw yższy li p lan  m iesięczny do 200 cys. 
m etrów . W  rzeczyw istości zaś w ykonano 216 tys. m etrów .

W y n ik  ten osiągnięto m. in n . przez uruchom ien ie  doda tkow ych zm ian, 

co z ko le i p rzyczyn iło  się do zupełne j l ik w id a c ji bezrobocia wśród w łó k 
n ia rzy  b ia łostockich.

C e n o  3  w ł f t i a

etos LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E !

Rok IV W A R S Z A W A  —  C Z W A R T E K , 23 P A Ź D Z IE R N IK A  1947 R. N r 292 (1037)

do utworzeń a rządu demokratycznego -
oświadcza generał Mar kos 
Działalność wojsk demokratycznych stale wzmaga się

Boczny plan
wykonany

w 13i°|o
Całoroczny pian przem ysłu 

Pasm anteryjnego p rze w id yw a ł 
W ykonanie w  1S47 r . 200m ilionów 

m etrów  w yro bó w  pa sm an te ry j
nych. P lan ten został w yko na 
n y  z nadw yżką o trz y  miesiące 
wcześnie j: na dzień 1 paździer
n ik a  fa b ry k i w yp rod ukow a ły  
207 m ilio n ó w  m e trów  pasm an
te r ii,  co stanow i 103,3 proc. cało 
rocznego p lanu.

dem okratycznej 
a rm ii g reckie j do

nosi, że geh. M arßös w  m ow ie, w y g lo -

R ZY M , 22.10-(PAP). G recka rad iostac ja  powstańcza 
doniosła z te ry to r iu m  G rec ji, że na  obszarach w yzw o 
lonych odbyła się osta tn io  uroczysta prom ooja p ie rw 
szych 150 nowych o fice rów  —  absolwentów  dem okra 
tycznej szkoły o fice rsk ie j. N a uroczystości te j b y li 
obecni przedstaw icie le  sztabu generalnego greck ie j 
a rm ii dem okra tycznej .A bso lw enci szkoły, re k ru tu ją 
cy się spośród ro b o tn ikó w  i  chłopów, przeszli ju ż  
chrzest bo jo w y w  w a lkach  z w o jska m i rządow ym i.

ka P rzyw róc i m u  niepodległość. Do te 
z J n , )  ve*np i g°  StanU rzeczy “ emało p rzyczyn iła

się a rm ia  dem okratyczna, k tó ra  stale 
pa ra liżow a ła  p lan y  wroga.

R Z Y M , 22.10. (PAP). Jaik w y n ik a  z
szonej z o ka z ji udzie len ia pierwszego ; w iadom ości, pochodzących od o fic ja ł-  
stopma oficerskiego absolwentom  szko • n ych w ładz  greckich , działa lność a rm ii 
ły  w o jskow ej, p rzy  kw ate rze g łów nej, dem okra tycznej w ciąż p rzyb ie ra  na s i- 
ośw iadczył, że wew nętrzne i  zagramcz j e_ Szczególne zaniepoko jen ie  w yw o ła 
na sytuacja  G rec ji do jrza ła do decyzji j 0 zajęcie przez arm ię  dem okratyczną

USA zerwały
rokowania ze Zw. Radzieckim 
w sprawie Korei

M O S K W A , 22.10. (PAP). Jak  dono 
fizą z Seulu, 18 październ ika  br. szef 
delegacji am erykańsk ie j w  radziec- 
ko -am erykańsk ie j k o m is ji m ieszanej 
dla spraw  K ore i, gen B row n , odpo
wiedział odm ow nie na propozycję ra 
dziecką w  spraw ie  ew aku ac ji w o jsk  
radzieck ich i  am erykańskich  z K o re i 
pod pretekstem, że rząd am erykań - 
H tl p r ie l i a j i i  «prawe K o re i de roz- 
patrzerna O NZ. Jedrtbcześnie gen. 
Brown zażądał, by k o m is ja  m ie s z a 
na prze rw a ła  swe prace. !

W  zw iązku z tym-, delegacja ra- | 
dziecka po skom un ikow an iu  się z rzą ' 
dem ZSRR. w y jecha ła  w czora j z Se- i 
u lu  do s to licy  K o re i północnej — | 
Phenianu. j

Parlamentarzyści
brytyjscy
o Europie wschodniej

LO N D Y N , 22.10. (PAP) —  Do Lon 
dynu po w ró c iła  grupa 3 pa rlam enta
rzystów  b ry ty js k ic h , k tó rz y  zw iedz i

l i  Zw iązek Radziec 
k i,  Polskę, Jugosła 
w ie  i  Czechosłowa 
cję.

Członkow ie w y 
cieczki ośw iadczyli 

> rr w yw iad z ie  p ra 
sowym, iż wszelk ie 
tw ie rdzenia o is t
n ien iu  rzekom ej że 
laznej k u r ty n y  są 
niebezpieczne i sta 
now ią zw ycza jny

nonsens. ......................
P o d k re ś lili on i rów nież, iz  we 

wszystkich k ra ja ch  m ie li moz.iwose 
przeprowadzania ca łkow itych  _ swo
bodnych rozm ów  z przedstaw ic ie la 
mi tam tejszego społeczeństwa, w 
le rwszym  zaś rzędzie ze św iatem  ro - 
itn iczym . ______ _ _

o u tw o rzen iu  dem okratycznego rządu 
na w yzw olonych obszarach k ra ju .

Ruch dem okra tyczny w  G re c ji zdo
by ł sym patię  w szystk ich  s ił dem okra
tycznych św iata, a naród g re ck i p rze
kona ł się, że jedyn ie  zdecydowana w a l

Amb- Wierbłowski
opuszcza Czechosłowację

P R A G A , 22.10. (PAP). P rezydent 
R e p u b lik i Czechosłowackiej dr. Be
nesz p rz y ją ł w  tych  dn iach na au
d ie n c ji pożegnalnej ambasadora RP 
w  Pradze Stefana W ierb łow skiego, 
opuszczającego tute jszą p laców kę d y - 
p lom alycsną.

Dolary z USA

m iasta Mecovo. M in is te r w o jn y  S tra 
tos w ys ła ł tam  s ilne  oddz ia ły  zm otory 
zowane i  lo tn ic tw o . Z w rócono też u -  
wagę na koncen trac ję  w o js k  pow stań
czych na Peloponezie i  w  R u m e lii. W  
okręgu Jasa w  Tessalii do pow stań
ców  p rzy łączy ło  się w ie le  m łodzieży. 
W  ca łym  k ra ju  zanotowano liczne  w y 
pa d k i w ysadzania w  pow ie trze  m ostów  
i  l in i i  ko le jo w ych .

LO N D Y N , 22.10. (PAP). A gencja 
Reutera donosi z  A ten , i i  ub ieg łe j no
cy t rw a ły  gw a łtow ne w a lk i u liczne  w  
m ieście Edessa w  zachodnie j Macedo
n ii.  W  a k c ji użyto  ze s tro n y  w o js k  
rządow ych a r ty le r ii i  tanków . Powstań 
cy  zaatakow ali e lek trow n ię  oraz szereg

R Z Y M , 2210 (PAP). Jak  donoszą Z 
A ten , m in is te r sp raw ied liw ośc i z łoży ł 
do pa rlam en tu  greckiego w n iosek o  za 

t . .  ostrzenie tra k to w a n ia  p rasy dem okra-zo roiDijscRd działalność ™ 1 ° wPr°wadzen-ie cenzury u-
R Z /M  9 0  1 n /i-, a — T . s tów  i  te legram ów . Rozgłośnia a rm ii

s iliśm v  n  “j™ " A , ■' Jak  1UŻ dono- dem okra tycznej w  G re c ji donosi o zam

Sstnikw  K  iknr  i re d a k c ji r weg<?< dziennif a dejeden z na jb liższych  w s p ó to r a c ^ S  sok ra tyczn eg o  „Agonas“  i  aresztowa- 
kó w  Saragata, zd ra jcy  s T c j S ™ -  n “  Pers,onelu w ydaw n ic tw a ,
go in fo rm u je  go o przebiegu n e r to k  ? 420 bm j  & * * * & >  m au s tra  bezpie 
ta c ji z ko łam i a m e r y k a ń s k fm iw p r t :  ° dw ied2 iła  dGlegaCja E A M -
w ie  finansow an ia  jego g ru p y . P Ih  rep res jom  w o -

. łr , . | oec prasy dem okra tycznej i  p rzeciw ko
W  zw iązku  z powyższym  Saragat ; zam kn ięc iu  szeregu lo k a li E ć  M  

w ystosow ał do przewodniczącego K on 
s ty tu a n ty  Terrac in iego pism o w  k tó 
rym , s tw ierdzając, że ogłoszony 11 bm. 
lis t  został w yc iągn ię ty  z zam kn ię te j 
szafy, zna jdu jące j się w  jego b iurze w  
parlam encie, domaga się podjęcia  od
pow iedn ich  k ro k ó w  przeciw ko w in 
nym .

W  ten  sposób Saragat po tw ie rdz i! au 
tentyezność opub likow anego aokum en 
tu.

P rzypom inam y, że w  liśc ie  ty m  se
k re ta rz  g ru py  Saragata, P a ra ve lii 
zw raca ł uwagę na konieczność n a w ią 
zania bliższych stosunków  z am erykan 
sk im  p u łk o w n ik ie m  P ole ti, k tó ry  orga 
n izow a ł „tow a rzysw to  hand low e“ . Ce
lem  tego tow a rzys tw a  m ia ło  być uzy
skanie środków  na finansow an ie  g ru  

Saragata. ParaveIM w  liśc ie  swym  
dodał, ze am basador am erykańsk i w  
Rzym ie gotów  je s t okazać jjoparc ia  
akc ji, zm ie rza jące j do wyposażenia 
g rupy  Saragata w  ś ro d k i pieniężne.

Robotnicy
w ł o s c y
b r o n i ą *

swych praw
R ZY,M , 22.10. (P A P ). —  Toczące 

się osta tn io  pe rtra k ta c je  pom iędzy 
Radą W łosk ich  Zw . Zaw odow ych 
a zw iązk iem  przem ysłow ców , zostały 
zerwane na sku tek  stanow iska p ra 
codawców w  przem yśle, k tó rz y  od
m ó w ili zapewnienia odpow iedn ich 
gw arancy j w  sprawach, zw iązanych 
ze zw o ln ien iem  ro b o tn ikó w  z pracy.

K o m ite t w ykonaw czy R ady Z w ią z 
k ó w  Zawodowych p rz y ją ł rezo lucję 
stw ierdzającą, iż  postępowanie prze
m ysłow ców  je s t n iczym  n ieuspraw ie 
d liw ion e . Rezolucja ostrzega rów nież 
przed odpow iedzia lnością za konsek
w encje , ja k ie  mogą nastąpić w  w y n i
k u  stanow iska przem ysłow ców .

N a leży nadm ienić, iż  wobec nader 
poważnego k ryzysu  w e w łosk im  prze
m yśle m echanicznym , grożącego zw o l
n ien iem  z p racy  dzies ią tkom  tysięcy 
rob o tn ików , Rada M in is tró w  n ie  po
w zię ła  żadnych środków .

— «0» —

Złoto francuskie
płynie do USA

N O W Y  JO R K , 22.10. (PAP). Rzecz
n ik  ambasady francu sk ie j w  Waszyrig 
ton ie  podał do w iadom ości, że F ra n 
c ja  w  ciągu osta tn ich trzech la t  sprze 
da ła zło to w a rtośc i 1.500 m ilio n ó w  do 
la rów . _

Obecne je j reze rw y wynoszą zaled 
w ie  45 m ilio n ó w  dolarów . Ponadto 
pewną, znacznie m niejszą ilość złota 
posiada fra n cu sk i Fundusz S tab iliza - 
cy jny .

Rzecznik dodał, że od 1 hpca br. 
F ranc ja  sprzedała z ło ta  w artośc i 250 
m ilio n ó w  do larów , przeważnie Sta
nom  Zjednoczonym .

Prezydent B ie ru t przemawia na posiedzenia N B O W  du. 21.10.1947 r.

Dymisja ministrów francuskich
Polityka rządu wobec robotników
„zbyt ustępliwa” zdaniem MRP
Ramadier cieszy się nadal zaufan em reakcp

P A R Y Ż , 22.10. (PAP). Po k ró tk im  posiedzeniu gabinetu francusk ie 
go, od by tym  w  środę po po łudn iu , m in is tro w ie  francuscy p"<=f cnowiI? 

jednogłośn ie złożyć dym is ję  na ręce p re 
m ie ra  Ram adier.

Agencja A F P  donosi, że p rem ie r Ram a
d ie r rozpoczął rozm ow y w  spraw ie u tw o 
rzen ia nowego rządu. L iczba m in is trów  
w  now ym  rządzie Ram adiera ma być 
zmniejszona. P rem ier R am adier zam ierza 
przedstaw ić now y rząd pa rlam entow i 
28 październ ika.

P A R Y Ż, 22.10. (PAP). — A gencja i p łacić s tra jku ją cym  wynagrodzę:: 
R eutera donosi, że ’ bezpośrednią p rzy  i za czas s tra jku , 
ezyną k ry z y s u  rządowego we F ra n 
c ji by ło  piąm o m in is tra  finansów  
Schumana do p rem ie ra  Ram adier.

W piśmie tym  Schuman w yraz ił
niezadowolenie ze stanowiska- rządu 
wobec stra jkujących pracowników 
metra. Schuman podkreślił, że — je 
go zdaniem — rząd „w ykazał n ie 
uzasadnioną słabość wobec postula
tów strajkujących".

Schuman zaznaczył, że rząd nie 
pociągnął do odpow iedzia lności w y ż 
szych u rzędn ików  m etra, k tó rz y  nie 
zastosowali się do zarządzeń m o b ili
zacyjnych.

A u io r  lis tu  k ry ty k o w a ł rów n ież  sta 
now isko  rządu, k tó ry  zgodził się w y -

Biuro Iirioimacyjne 9 partii
przyczyni się do zacieśnienia przyjaźni 
między zainteresowanymi narodami

Perfidny ciuvyt rządu Chile
Zerwanie stosunków z ¿SR

P R A G A  2210. (PAP). Ogłoszono łu d n iu  c h ilijs k ie  m in is te rs tw o  spraw
tu  k o m u n ik a t czechosłowackiego m i 
n is te rs tw a  spraw  zagranicznych, 
s tw ie rdza jący że we w  córek po po-

U W A G  A  
Prelegenci KW PPR
W  sobotę dnia 25 paździer

nika o godz. 17 w  Sali Kon
ferencyjnej Kom itetu W arszaw  
skiego PPR (A l.  Jerozolim
skie 57, P I p ię tro)

G E N . K lIS Z K O
W yg ło s i referat dla prelegen

tó w
„30 L A T  R E W O L U C JI 

S O C JA L IS T Y C Z N E J" 

Obecność wszystkich tow. 
to w', prelegentów' obowiązkowa

zagranicznych zaw iadom iło  charge 
d 'a ffa ires  Czechosłowacji w  S antia
go de Chile, iż  rząd c h il i js k i posta
n o w ił zerwać stosunki dyp lom atycz
ne i konsularne z Czechosłowacją.

Rząd c h ilijs k i u m o tyw ow a ł ten 
k ro k  ' rzekom ą „m iędzynarodow ą pro 
pagandą kom unistyczną _ wśród s tra j 
ku jących  gó rn ików  c h ilijs k ic h “ . Cze 
chosłowackie m in is te rs tw o  spraw  za— 
granicznych podkreśla, że rząd c h i l i j  
s k i przytacza w  danym  w ypadku  zmy 
ślone powody, n ie  mogąc wysunąć 
pod ty m  względem  kon kre tnych  za
rzu tów .

Postępowanie rządu ch ilijsk ieg o  — 
stw ie rdza czechosłowackie m in is te r
stw o spraw  zagranicznych, w nosi k ry  
te r ia  ideologiczne do stosunków  mię 
dzynarodow ych, n ie  da się pogodzić 
z us ta lonym i po jęc iam i poprawności 
i  poważnie uchyb ia  powszechnie p rzy 
ję ty m  regu łom  w  stosunkach m iędzy 
k ra ja m i cyw ilizo w a n ym i, wobec cze
go nie może przyczyn ić  się do konso- 
h la - j i  poko ju .

Tow. M au rice  Thorez, sekretarz I na rodow ej w  ścisłym  zw iązku  z obro p a r ti i 
¿eneralnv F rancusk ie j P a r t i i K o m u - i ną codziennych in te resów  życiowych, 
n istycznej, u d z ie lił w y w ia d u  w ys ła ń - , A lbow iem  sprawa chleba powszed

n ik o w i „T ry b u n y  W ol
ności“ . W  w y w ia 
dzie ty m  s tw ie rd z ił 
on m. inn .:

„N ie  ulega w ą tp li
wości, że decydujące 
zagadnienie w a lk i w  
obronie suwerenności 
narodow ej przeciw ko 

im p e ria lizm o w i am erykańskiem u i je  
go zaborczym  p lanom  przyb ie ra  n a j
bardzie j ja skraw ą  postać w łaśnie we 
F ra n c ji. . .

P ie rw szym  zadaniem F rancusk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j jest o tw orze
nie  oczu narodow i francusk iem u na 
zam iary  am erykańsk ie j re a kc ji i na 
środki, ja k ie  stosuje ona przeciw ko 
naszej suwerenności narodow e j. — 
Tow . Thorez w spom n ia ł tu  m. inn. 
o w ro g im  stosunku am erykańskich 
k ó ł rządow ych do przyznan ia F ra n 
c ji rep a ra cy j z Zagłęb ia R uhry , co 
ham uje  francuską gospodarkę na ro 
dową, o p la n ie  M arsha lla , k tó ry  
podporządkow uje  odbudowę F ra n c ji 
am erykańsk im  p lanom  ekspansji w  
Europie, o usunięciu  kom un is tów  z 
rządu na rozkaz am erykańskich  
bank ie rów  oraz na zwróconą prze
c iw ko  francu sk im  in teresom  narodo
w ym  działa lność proam erykańską de

niego Francuzów  i  ich  wolności jest 
ściśle związana z podstaw ow ym  za
gadnien iem  suwerenności narodowej 
F ra n c ji.

N aw iązu jąc do kam p an ii oszczer
czej ¡Prawicowych socja listów  rozpę
tanej w  zw iązku z ogłoszeniem de
k la ra c ji 9 p a rtii,  tow . Thorez s tw ie r
dził:

P raw icow i socjaliści, zac iek li w ro 
gowie jedności, k łam ią , tw ierdząc, 
że dek la rac ja  dz iew ięc iu  p a r t i i o- 
znacza w znow ien ie  M iędzynarodów 
k i K om un is tyczne j. G łębokie p rz y 
czyny, k tó re  •'powodowały rozw iąza 
nie  M iędzynarodów k i K om un is tycz
nej, po spe łn ien iu przez n ią  je j h i
storycznej m is ji, p rzyczyny po legają 
ce na tym , aby s tw orzyć podstawę 
dla  pow stan ia w ie lk ic h  narodow ych 
p a r ti i robo tn iczych w  szeregu k ra 
jó w  —  p rzyczyny te pozostają nadal 
w  mocy. F aktem  bow iem  jest, że 
w  każdym  k ra ju  ru ch  robo tn iczy po 
siada odm ienne d rog i rozw ojow e, a 
zatem n ie  jes t obecnie m ożliw e stwo 
rżenie jedynego ośrodka k ie row n icze 
go dla  w szystk ich  p a r t i i ko m u n i
stycznych.

Każda p a rtia  kom unistyczna musi 
uw zględn iać swoiste cechy rozw ojo
we ruchu  robotniczego i dem okra-

G au lle ‘a i p raw icow ych  socja listów , tycznego we w łasnym  k ra ju . N ie 
Nasze ko le jn e  zadanie —  m ó w ił w y n ik a  stąd jednak, że należy tra - 

tow. Thorez — to dążenie do skupie 
n ia  w szystk ich  pracujących, wszyst 
k ic h  dem okra tów , w szys tk ich  p a trio 
tó w  w okó ł hasła obrony naszej n ie -
podległości i  naszej suwerenności

uznało konieczność w ym iany  
doświadczeń i  w ra z ie  potrzeby 
—  k o o rd yn a c ji w y s iłk ó w  na zasa
dzie dobrowolnego porozum ienia, w  
celu w spó lne j w a lk i p rzec iw ko  ame
rykań sk ie m u  im p e ria lizm o w i i  , jego 
pom ocnikom .

Tow . Thorez s tw ie rd z ił następnie, 
że n ie  m ożna rea lizow ać jedności ru 
chu robotniczego i socja lizm u, nie 
można b ron ić  skutecznie pokoju, nie 
stosu jąc bez litosne j k r y ty k i wobec 
p ra w ic y  socja listycznej, k tó re j ro la 
polega na ideolog icznym  i po litycz 
nym  rozb ra jan iu  k lasy  pracu jące j i 
na ro zb ija n iu  je j szeregów w  in g 
resie w'roga.

N a pytan ie  w  ja k im  stopniu u tw o 
rzenie B iu ra  In fo rm a cy jne go  i po ro
zum ienie dz iew ięc iu  p a r t i i przyczy: 
n i się do zacieśnienia p rzy ja źn i m ię 
dzy klasam i p racu jącym i F ra n c ji i 
P o lsk i i naszym i dwoma narodam i 
tow. Thorez odpow iedzia ł:

U tw orzen ie  B iu ra  In fo rm a c y jn e 
go i porozum ienie dz iew ięc iu  p a r
t i i  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do za
cieśnienia p rzy ja źn i m iędzy zaintere
sow anym i narodam i. W  szczegól
ności do tyczy to  stosunków m iędzy 
francuską a polską klasą robotniczą, 
m iędzy fra n cu sk im  a po lsk im  naro
dem Po w ięzach przy jaźn i, za 
dzierzgnię tych przez Jarosława Dą
brow skiego z kom unardam i w  1871 
roku  i tych, ja k ie  później z łączyły

cić z oczu in teresy wspólne dia mas g ó rn ikó w  francusk ich  i  po lsk ich w  
pracu jących wszystk ich k ra jó w , ani w ie lu  b itw ach  i we wspólne j walc: 
wspólne * zadania p a r t i i kom un is tycz- p rzec iw ko  h itle ro w sk ie m u  najeźdźcj 
nych poszczególnych k ra jó w . D la te - ■ i zdra jcom  z rządu Petaina —  przy- 
go też dzie.więć za interesowanych! byw a teraz now a i  cenna więź.

Na posiedzeniu rządu, k tó re  się od 
by ło  w  środę po po łudn iu , m in is tro 
w ie  z ram ien ia  M RP i  ra d yka łó w  so
lid a ry z o w a li się ze stanow iskiem  
Schumana, co spowodowało k rj'zys  
rządow y.

P A R Y Ż , 22.10. (PAP). F rancuski 
m in is te r sp raw  w ew nę trznych  Ed
w a rd  D epreux ośw iadczył dz ienn i
karzom , że w  środę w  późnych go
dzinach nocnych odbędzie się w  pa
łacu e lize jsk im  posiedzenie ra d y  m i
n is tró w  pod przew odnictw em  prezy
denta A u rio la .

D epreux dodał, że no w y gabinet 
składać się będzie z 11 m in is trów , 3 
m in is tró w  bez tek i, p rem iera  i  w ice
prem iera. Obecny rząd, ja k  w iado
mo, lic z y ł 20 m in is tró w  i  3 m in i
s trów  bez teki.

R am adier pozostanie prawdopodob 
nie na stanow isku prem iera , a B i
dau lt zachowa tekę m in is tra  spraw 
zagranicznych. Tekę m in is tra  spraw 
w ew nę trznych  —  ja k  sądzą w  kołach 
po in fo rm ow anych —  obejm ie bądź 
Ram adier, bądź Depreux (socjalista).

W tM tó G JC A
□  B E R L IN . W  A ugsburgu areszto 
wano szefa Y e in ichtungskom m ando 
n iem ieckich  s il zbro jnych  — Tesbera. 
Został on rozpoznany na u lic y  przez 
Żyda, k tó ry  zdoła ł się ura tować w 
czasie je dn e j z akc ji likw id a cy jn ych  
na terenach wschodnich. Tesber przy 
znal się w  pierwszym  przesłuchaniu, 
że b ra ł udzia ł w  lik w id a c ji ludności 
żydow skie j na teren ie Zw iązku Ra
dzieckiego.

□  LO N D Y N . T rw a ją cy  od trzech 
dn i n b o fic ja ln y  s tra jk  gó rn ików  w  
Szkocji rozszerzył się w  środę na k o 
pa ln ie  w  re jon ie  Lanarsh ira . S tra ty  
w  w ydobyc iu  węgla wynoszą ńa sku 
tek  s tra jk u  ponad 70 tys ięcy ten 
dziennie. Podłożem s tra jk u  jest n ie 
uw zględn ienie w ysun ię tych  przez 
gó rn ików  żądań podw yżk i płac.

□  LO N D Y N . W edług doniesienia ra  
dia m onachijskiego W ie lka  B ry ta n ia  
by ła  g łów nym  odbiorcą Zachodnich 
N iem iec nabyw ając w  dziew ięciu 
m ie jsiącach b r tow a rów  na sumę po 
nad 7 m ilion ów  fu n tó w  szterlingów.

W  w ym ien ionym  okresie ze s tre f 
ngłosaskieh w  Niemczech wyw iezie  

no tow a ru  o łącznej w artości 27 m ilio  
nów  fu n tó w  szterlingów . Na dalszych 
m iejscach zna jdu ją  się F ranc ja  i  A u -  

l s tria.
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zmacnia się jednolity front
klasy roi
w walce

lotniczej
o pokoi

na całym świecie
demokrację

Rezolucja CK W PPS o sytuacji międzynarodowej
W dniu 21,10.1947 r. odbyło się ple- liżę sytuacji międzynarodowej i przy- 

narne posiedzenie Centralnego Korni- jął w tej sprawie specjalną uchwałę, 
tetu Wykonawczego Polskiej Partii So ; Po scharakteryzowaniu sytuacji mię 
cjalistycznej. CKW przeprowadził ana- dzynarodowej, którą znamionuje toczą

ca się walka klasowa między agresyw
nym imperializmem a siłami postępu 
i  pokoju, uchwała stwierdza:

W wielu krajach politycy prawico- 
wo - socjalistyczni kapitulują wobec 
„ofensywy dolarowej" i w  ten spo
sób obiektywnie przechodzą na po
zycje obrony interesów amerykań
skiego imperializmu.

Wiernymi sojusznikami „ofensywy 
dolarowej“ są ci wszyscy reakcyjni 
i klerykalni politycy w  krajach de
mokracji ludowej, którzy chcieliby 
w  oparciu o obce potęgi i obce auto
rytety odebrać władzę masom pra
cującym i przywrócić panowanie ro 
dzianego i  obcego kapitału.

Tym samym interesom służą pod
ziemne i  emigranckie ośrodki rene
gatów socjalizmu.

Ale przede wszystkim w rydwan, 
którym kieruje „dolarowy imperia
lizm“, wprzągnięie zostało to wszyst 
ko, co w pobitych Niemczech jest 
żywą jeszcze silą germańsk!ej agre
sji i żywą jeszcze pozostałością hitle
rowskiego posiewu.

Na drugim biegunie skupiają się 
dzisiaj siły postępu społecznego i po
koju, a więc Związek Radziecki, pań 
stwa demokracji ludowej, ludowe si
ły w państwach zachodnio-europej
skich. Ku pozycjom obozu postępu 
zmierzają sśly lewicy angielskiej. Z 
obozem postępu sprzymierzone są si
ły ruchów narodowo -  wyzwoleń
czych w  krajach kolonialnych i pół- 
koloniainych. Do tego obozu należą 
postępowe siły w  Stanach Zjedno
czonych oraz budzące się powoli do 
życia siły rozsądku i  postępu w  
Niemczech.

W tej walce miejsce Pińskiej Par
tii Socjalistycznej jest tam. gdzie 
jest miejsce Polski Ludowej: w  obo
zie postępu społecznego i  pokoju. Za
daniem PPS jest dać aktywny wkład 
w mobilizację I  cementowanie sił 
międzynarodowego postępu, przede 
wszystkim na socjalistycznym odcin
ku. Oznacza to wzmożony wysiłek w 
kierunku odrodzenia międzynarodo
wego socjalizmu na gruncie rewolu
cyjnym, marksistowskim, na gruncie 
założeń socjalistycznej lewicy.

CKW stwierdza, że analiza sytna- 
cji międzynarodowej, dokonana na 
naradzie przedstawicieli 9 partii ko
munistycznych i  robotniczych, jest 
w zasadniczych swoich zarysach pra 
widłowa. PPS, jako partia socjalis
tyczna, ma swoje własne stanowisko 
i swoje specyficzne zadania do speł
nienia. Tym większe jednak stają się 
obowiązki PPS, tym większa rola 
całej międzynarodowej lewicy socja
listycznej l tym mocniej dziś akcen
tować musimy nasze słuszne dotych
czasowe hasło wspólnego frontu so
cjalistów i komunistów w skalach 
narodowych ł w skali międzynaro
dowej.

PPS, która w  stworzeniu Świato
wej Federacji Związków Zawodo
wych widziała etap na drodze do 
konsolidacji ruchu robotniczego, po
zostaje wierna uchwałom swych 
wfadz naczelnych w sprawie walki o 
realizację Międzynarodówki Jednoś
ci Robotniczej, skupiającej zarówno 
socjalistów, jak i komunistów. CKW  
stwierdza, że Partia walkę tę prowa
dzić będzie dalej.

CKW podkreśla że powołanie Biu 
ra Informacyjnego 9 partii komunis
tycznych i robotniczych jest dobrym 
prawem tych partii, mającym szereg 
istniejących precedensów w  między
narodowych porozumieniach Innych 
partii. Nagonka reakcji całego świa
ta, wszczęta z tego powodu, jest ty l
ko jednym więcej manewrem dla od

SiłaIAT

Zgoła niespodziewanie dla całe
go świata stało się wiadome, że 
Brazylia zerwała stosunki dyplo 
matyczne ze Związkiem Radziec 

a Chili z Czechosłowacją.
Jaho powód rząd brazylijski 

podał krytyczny ton artykułów 
niektórych dzienników radziec
kich, w odniesieniu do jego po
lityki, zaś rząd chilijski — „pro
pagandę uprawianą wśród straj
kujących górników“.»

Powody, które mogą być trakto
wane raczej jako niezbyt wybre
dne preteksty muszą wywołać 
nie tylko zdumienie, ale niewiarę, 
a ponadto nasuwają uzasadnio
ne podejrzenia, że istotnej przy
czyny należy szukać gdzieindziej.

Nie jest — zdaniem naszym — 
przypadkiem, że krok rządu bra 
zylijskiego oraz towarzyszący mil 
krok rządu chilijskiego, poprze
dzony był niedawno brutalnym 
posunięciem tegoż rządu chilij
skiego w stosunku do dyploma
tycznego przedstawiciela ludowej 
Republiki Jugosłowiańskiej. Tak 
samo nie jest przypadkiem, że 
wszystkie te posunięcia, między 
którymi niewątpliwie istnieje 
Lc-pośrednia, aczkolwiek staran
nie ukrywana więź, dokonane zo 
stały w atmosferze ordynarnej 
nagonki na ZSRR prowadzonej 
przez reakcjonistów szeregu kra
jów Poi ud. i Centr. Ameryki.

Sądzimy, że w biurach Departa
mentu Stanu w Waszyngtonie moż 
na byłoby znaleźć odpowiedź dla
czego ta antyradziecka i  „antyko
munistyczna“ kampania rozpętana 
została akurat w Brazylii, Guate- 
maii. Meksyku, WenezeuU, Chile, 
Urugwaju, Paragwaju. Jest to — 
oczywiście — rzeczą strategii im 
perialistów amerykańskich, skoro 
wybrali sobie właśnie te kraje dla 
zapoczątkowania ideologicznej roz
grywki ze światem demokracji. Po 
władamy: ze światem demokracji, 
mimo że kampania wymierzona 
jest formalnie przeciw „komuniz
mowi“ ponieważ wiemy z uoświad 
czenia, że Amerykanie wszystkie 
demokratyczne siły opierające się 
wszechwładzy imperializmu dola
rowego zaliczają w czambuł do o- 
bozu komunistycznego.

Pamiętamy uobrze pierwszą pró 
bę amerykańskiego męża stanu 
Byrnesa rozdzielenia Europy że
lazną kurtyną. Pamiętamy też, że 
aresztowanie dyplomatów jugosło
wiańskich odbyło się pod pretek
stem zwalczania komunistów, i 
przypominamy sobie aż nadto w y
raźnie hitlerowską metodę zalicza
nia do komunistów wszystkich nie 
przyjaciół zaborczego imperializ
mu... tym razem amerykańskiego.

Nerwowość postępowania reak
cyjnych kół północnej, centralnej i 
południowej Ameryki nie da się 
chyba wytłumaczyć fantazją na te
mat jakiejś groźby inwazji, czy na
jazdu radzieckiego, jugosłowiań
skiego i czechosłowackiego na za
chodnią półkulę.

Chodzi tu raczej o połączenie o- 
bowiązku wiernej służby wobec 
władców z Wall Street — z kon
kretnymi atakami na pozycje mas 
pracujących tych wszystkich drob
nych krajów amerykańskich.

D la kapitału amerykańskiego na 
tomiast cała ta rozgrywka ma 
również dwojakie znaczenie.
4 Stanowi ona jedno z zapobie- 
I  gawczych posunięć (o wątpli

wej zresztą skuteczności) wobec 
groźby nadciągającego kryzysu,

2 Nosi charakter manewrów, ma 
jących przygotować rozwinię

cie podobnej kampanii na terenie 
europejskim.

Nie ulega wątpliwości, że kraje 
europejskie, nawet takie, w któ
rych kapitał amerykański zdołał 
się dość mocno usadowić stanowią 
całkiem odmienny teren. Europa 
przeżyła okupację hitlerowską, 
walkę o wolność narodów. W Eu
ropie obóz demokratyczny i nie
podległościowy posiada tak głębo
kie 1 niewzruszalne podstawy, że 
najsilniejsze argumenty dolarowe 
mogą okazać się bezskuteczne.

Nie przeżywamy — jak tego 
chcą ideolodzy amerykańscy —  
„wieku Ameryki", 1 dlatego Para
gwaj ani Guatemala nie będą słu
żyły wzorem narodom Europy.

Przeżywamy wiek demokracji i 
wolności narodów i dlatego dolar 
będzie musiał ustąpić z polityki 1 
z roli argumentu politycznego.

Depesza kondolencyjna 
Marszałka Sejmu

W dniu 22 października br. Marsza
łek Sejmu Ustawodawczego Włady
sław Kowalski przesłał do ob. M arii 
Wasowskiej depeszę następującej tre
ści: „Proszę przyjąć wyrazy najgłęb
szego współczucia z powodu zgonu 
nieodżałowanej pamięci Małżonka O- 
bywatelki śp. Józefa Wasowsklego".

Pogrzeb
prof.J. Wasowskiego
Na mocy decyzji Prezydium Rady 

Ministrów pogrzeb Sp. Józefa Wa
sowskiego odbędzie się na koszt 
państwa.

Nabożeństwo żałobne zostanie od
prawione w  sobotę, dnia 25 bm. o 
g. 10 w  kościele św. Karola Boromeu- 
sza na Powązkach, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Powązkowski.

wrócenia uwagi od istotnych zamie
rzeń Imperialistycznej ofensywy 
światowego wstecznictwa.

CKW stwierdza, że stosunek PPS 
do zagadnień i form działania jedno
litego frontu robotniczego zarówno 
w  Polsce, jak  ł w  skali międzynaro
dowej, nie ulega w niczym zmianie.

CKW w ita z zadowoleniem ostat
nie uchwały Włoskiej Partii Socjali
stycznej oraz stanowisko innych par 
tli 1 grup rzetelnie socjalistycznych, 
świadczące, iż PPS nie jest odosob
niona wr swej ocenie perspektyw jed 
nolitego frontu robotniczego.

Rada Naczelna PPS w  swej uehwa 
le z dnia 39.8.1947 r. postawiła przed 
Partią zadanie konsolidacji frontu 
lewicy socjalistycznej i tą drogą jed 
nolitego frontu robotniczego w skali 
międzynarodowej. Uchwała Rady Na 
czelnej słusznie oceniła wówczas sy
tuację międzynarodową. Przypomi
nając tę uchwałę, rozwijając szerzej 
zawartą w  niej ocenę zadań Partii 
i  dając pełną analizę sytuacji mię
dzynarodowej — CKW  poleca równo 
cześnie swym organom:

a) wzmóc samodzielny wysiłek ide 
ologiczny na terenie międzynarodo
wego ruchu socjalistycznego, wzmóc 
na tym terenie walkę o zwycięstwo 
słusznych, rzetelnie socjalistycznych 
założeń politycznych;

b) wzmóc wysiłek w kierunku wza 
jeranego porozumienia socjalistycz
nych partii i grup szczerze rewolu
cyjnych ł lewicowych;

c) wzmóc wysiłek w  kierunku stwo 
rżenia jednolitego frontu socjalistów 
i  komunistów w  skali międzynaro
dowej.

W imię jedności ruchu robotniczego
Otwarcie wspólnej szkoły partyjnej PPR i PPS

W Krakowie otwarto wspólną 
szkołę wojewódzką PPR i PPS, do 
której uczęszcza przeszło 80 akty
wistów obu partii.

Obecny na otwarciu szkoły se
kretarz KW  PPR tow. Strzelecki pokare 
ślił w swym przemówieniu, Iż or
ganizowanie wspólnej wojewódzkiej 
szkoły partyjnej jest wielkim kro- 

na drodze dalszego 
zacieśnienia współpracy obu partii 
robotniczych.

Mówca obszernie omówił znacze
nie utworzenia Biura Informacyj
nego« 9 partii. Na zakończenie tow.

Sesja sejmiwa
29 października

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
otrzymał w  dniu 21 października br. 
następujące zarządzenie:

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 20 października 19471 
r. w sprawie zwołania Sejmu .Usta ' 
wodawczego na zwyczajną sesję je- i Strzelecki stwierdził, że współpra- 
sienną 1947 roku. : ca obu partii przyniesie wielki po-

Na podstawie art. 7 ust. 2 ustawy *ytek przede wszystkim wówczas, 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 Sdj kolektywy kierownicze organi- 
r. o ustroju 1 zakresie działania naj zacji partyjnych 1 prelegenci zdo- 
wyższych organów Rzeczypospolitej będą wysoki poziom wiedzy mark- 
Polskiej — zwołuję Sejm Ustawo- i sistowskiej.
dawczy na zwyczajną sesję jesienną Z kolei przemówił pierwszy sekre- 
w dniu 29 października 1947 r. I tarz W K PPS tow. Machno, stwier-

Prezydent Rzeczypospolitej Bole- dzając na wstępie, że doświadczenie 
sław Bierut. historyczne ruchu robotniczego u-

Prezes Rady Ministrów: Józef Cy- czy, że warunkiem jego powodzenia 
rankiewież"_________________________I jest wewnętrzna jednolitość i spoi

stość klasy robotniczej. To zasadni
cze przekonanie w obydwu partiach 
przyczyniło się do rozpoczęcia współ 
nego szkolenia ich członków.

Pierwszy wykład w dniu otwarcia 
wojewódzkiej szkoły PPR i PPS wy
głosił prof. Sieradzki na temat „O 
materializmie dialektycznym i  hi
storycznym".

Złodziei mienia państwowego przed sadem
Drugi dzieli rozprawi przeciwko 2eraflskle.nu

Dziś przed południem składał ze
znania oskarżony Żerańskł. Ogólne 
wrażenie —  niezwykła kłamliwość o- 
skarżonego. Tak np. Żerańskł, który 
uprzednio stale podawał się za ma
gistra praw, przyznaje się w końcu, 
że nigdy nim nie był.

Co do swych czynności służbowych 
zeznaje, te w połowie maja 1945 r. 
został delegowany przez swego bezpo
średniego zwierzchnika Łupińskiego 
do Kielc, gdzie trwała akcja pomocy 
dla powiatów przyczółkowych. O- 
skarżony Łupiński miał mu powie
dzieć wtedy dosłownie: ,To  jest °- 
statnia okazja, kiedy można będzie 
zarobić 5 milionów zanim zakończy 
się ten chaos. Zarobimy po dwa i pół 
miliona każdy“.

W krzyżowym ogniu pytań Żerań- 
ski przyznaje się, że w  owym czasie 
nie bardzo odróżniał pieniądze pań
stwowe od prywatnych.

Kondolencje KCPPR
zpowodo śmierci prof. J. Wasowskiego
Do
Rady Naczelnej ł  Komitetu Centralnego
Stronnictwa Demokratycznego
Komitet Centralny PPR przesyła wyrazy głębokiego ubolewania a po

wodu zgonu prof. Józefa Wasowskiego, członka Rady Naczelnej 1 zasłu
żonego dzh.lacza Stronnictwa Demokratycznego.

Obóz Demokratyczny stracił w  zmarłym wybitnego publicystę cenio
nego wychowawcę młodego pokolenia dziennikarzy -  demokratów, w ier
nego szermierza postępu, który Polsce Ludowe! dobrze się zasłużył.

Cześć Jego pamięci!
Za Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej

(—) S. Jędrychowsłd

i .

Dnia 2 i  października 1947 r. zmarł

Jńzel W A S O W S K I
Poseł na Sejm Ustawodawczy R. P.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCII 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego.

Po tuk znakomitym zakończeniu ak
cji kieleckiej Żerańjki jedzie na Zie
mie Odzyskane, gdzie ma z kolei or
ganizować pomoc dla repatriantów.

Miała to być inspekcja — po któ
rej zostaje zawieszony w czynno
ściach na skutek powstałych podej
rzeń.

Przedstawiciel Prokuratury Gene
ralnej stwierdza, że powództwo, wnie 
słone przez Skarb Państwa w  stosun
ku do Żerańskiego wynosi 9 milio
nów 525 tysięcy złotych. Stwierdza 
ponadto, że Żerańskł podjął 17 kwiet
nia 1945 r. dwa miliony 50 tysięcy 
złotych i z sumy tej nie wyliczył się.

Żerański przyznaje, że zdefraudo- 
wał łącznie 2.655.000 zł. Łupiński 
rzekomo nie wiedział o dokonywa
nych przezeń defraudacjach.

Po skończonych zeznaniach Żerań
skiego —  przed Sądem stają dwaj 
świadkowie: Antoni Klwerśki, były 
kierownik Komisji Kontroli Woje
wódzkiej Rady Narodowej i Marceli 
Trzciński, który badał księgi Woje
wódzkiego Wydziału Opieki Społecz
nej.

Komisja udała się na miejsce —  
zeznaje Kiworski —  i znalazła doku
menty kasowe, z których istotnie wy
nikały nadużycia, popełniane przez 
Żerańskiego.

,  K l tO N jK A

K fL ś M IO T B
PRZYJĘCIA W MSZ

Minister pełnomocny Wiktor Grosz 
przyjął w dniu 22 bm. Ambasadora 
Rumunii w Warszawie p. lin  Raiciu.

Pasisiłzenie
iady Państwa

W dniu wczorajszym odbyło stę 
pod przewodnictwem Prezydenta RP 
posiedzenie Rady Państwa, na któ
rym zatwierdzono szereg rządowych 
projektów dekretów. Ponadto Rada 
Państwa ustaliła zasady wypłacania 
uposażeń i diet za pracę w radach na 
rodowych oraz rozpatrzyła wnioski 
wojewódzkich rad narodowych w 
sprawach gospodarczych i podatko
wych.

lin. Modzelewski
w Paryżu

PARYŻ, 22.10. (PAP). —  W dniu 
dzisiejszym przybył samolotem do Pa
ryża w drodze powrotnej z sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ do 
Polski, minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski.

—  «O»—

USA o d i ia w  ia wiz
delegatom CKŻP

Centralny Komitet Żydów Pol
skich został powiadomiony, że nie u- 
dzielono wiz wjazdowych jego przed
stawicielom: Adolfowi Bermanowi i 
Jakubowi Egidowi, którzy mieli wy
jechać do Stanów Zjednoczonych dla 
poinformowania żydostwa amery
kańskiego o przebiegu prac przy bu
dowie pomnika bohaterów ghetta • w 
Warszawie i dla kontynuowania per
traktacji z Egzekutywą Światowego 
Kongresu Żydowskiego w  sprawie 
przystąpienia CKŻP do Kongresu.

musimy wygrać
Inauguracja „Dni Przeciwgruźliczych“

Józef WASOWSKI
Poseł na Sejm , publicysta, były redaktor naczelny „K uriera  
Codziennego“ , profesor W ydziału  Dziennikarskiego A k a 
demii N auk Politycznych, członek Rady N aczelnej S tron
nictwa D em okratycznego, zm arł w  dniu 21 października

1947 roku.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  sobotę, 25  paździer
nika 1947 r. o godz. 10 w  kościele Sw . K arola Borom eusza  
na P ow ązkach, po czym  nastąpi w yprow adzenie zw łok  na  

cm entarz Pow ązkow ski.
Żona i Syn

Józei WASOWSKI
DZIENNIKARZ

Prezes Zarządu G łównego Z w . Z aw . D ziennikarzy R P., Po
seł na Sejm, Profesor W yższej Szkoły Dziennikarskiej i W y 

działu Dziennikarskiego Akadem ii N auk Politycznych  

¿mart po długich cierpieniach w dniu 21 pażdzemika 1947 r.
W  zm arłym  tracim y czołowego przedstaw iciela dzienni

karstw a polskiego, godnego nauczyciela młodego pokolenia 
i szermierza ideałów demokratycznych.

Cześć Jego Pamięci!

Zespół redakcyjny „Głosu Ludu"

W  dniu wczorajszym o godz. 17.30
w sali obrad Stołecznej Rady Naro
dowej odbyła się inauguracja „Dni 
Przeciwgruźliczych". W uroczystości 
wzięli udział: minister 2drowia dr. 
Tadeusz Michejda, minister pracy i 
opieki społecznej Kazimierz Rusinek, 
wiceprezydent Warszawy Edward 
Strzelecki, gżef resortu zdrowia dr. 
Rutkiewicz oraz liczniejsi przedsta
wiciele organizacji i instytucji współ
działających w akcji zwalczania gruź
licy.

Po krótkim zagajeniu przez wice
prezydenta Strzeleckiego ogólny refe
rat sprawozdawczo -  informacyjny 
wygłosił szef resortu zdrowia dr. Rut
kiewicz. Dzięki zorganizowaniu sieci 
poradni przeciwgruźliczych oraz apa
ratu leczniczego, udało się objąć o- 
pieka lekarską dużą ilość chorych na 
gruźlicę. Szeroka akcja masowych 
badań, prześwietleń oraz szczepień w  
dużej mierze zapobiega szerzeniu się 
tej choroby.

W porównaniu ze statystyką 1945 r.

zaznacza się spadek zgonów spowodo
wany gruźlicą. Władze sanitarne wal
czą wciąż jeszcze z różnymi trudno
ściami. Dlatego też zasadnicze hasła 
, Dni Przeciwgruźliczych“ dotyczą w 
pierwszym rzędzie zmobilizowania 
funduszy na uzupełnienie aparatu 
leczniczego.

Pozytywne rezultaty walki z gruź
licą w dużej mierze zależą od posta
wy szerokich rzesz pracujących. To 
też drugim, równorzędnym hasłem 
propagandowego „Tygodnia“ jest 
wciągnięcie do współudziału w  ak
cji związków zawodowych.

Na zakończenie zabrał głos minister 
zdrowia dr Tadeusz Michejda, który 
zakończył swe krótkie przemówienie 
następującym zdaniem: „Chcę zapew
nić Warszawę, że minister zdrowia 
dołoży wszelkich starań i wysiłków, 
aby przyjść z pomocą władzom sani
tarnym. Od tego czy rozegramy szczę- 
śliwie walkę z gruźlicą zależy przy-
szłość narodu państwa“.

lózef WASOWSKI
Prezes Zarządu G łównego Z w iązku  Zawodowego D zienni
karzy  R. P. pochowany zostanie w  dniu 25 października

1947 roku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele Sw . K arola  
Boromeusza na Pow ązkach o godz. 10 rano, po czym  nastą
pi wyprow adzenie zw łok  do grobu na cm entarzu P ow ąz

kowskim ,

Zarząd  G łów ny Zw iązku D ziennikarzy R . P.

* rra

lózef Wnsowski
Wiceprezes Zarządu Instytutu Prasoznawczego, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 21 października 1947 r. 

w Warszawie

Pam ięci w ielkiego P a trio ty , wybitnego Publicysty i zasłu
żonego W ychow aw cy młodych kadr dziennikarskich skła

damy n ajw yższy  hołd.

Zarząd Polskiego Instytutu Prasoznawczego

t
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Nowe elementy społeczne w sądownictwie
gwarancję demokratyzecii aparatu w p  aru sprawiedliwości

Wywiad udzielony przez tow. ministra ŚwiątkowskiegoNiedawno ukazała się w prasie w ia
domość o organizowaniu przez M in i
sterstwo Sprawiedliwości pierwszego 
kursu dla kandydatów na sędziów wy
działów karnych. Ponieważ jest to 
pierwszy tego rodzaju kurs, zw róc ili
śmy się o bliższe in fo rm acje do m in i
stra spraiciedliwości tow. H . Św iąt
kowskiego.

*

—  Jakie prace prow adziło  do
tychczas M in is te rs tw o  Spraw ied li
wości w  dziedzinie szkolenia zawo
d ó w  prawniczych?

—  Zagadnienie uzupełnienia i  
odnowienia ka d r resortu  spraw iedli 
wości w yp łynę ło  ze szczególną o- 
strożnością ju ż  z chw ilą  odzyska
n ia  niepodległości. Z łoży ły  się na 
to  dw ie p rzyczyny : z jedne j s tro n y

n im  kurs ie  w  Łodzi, gdzie ob. Sój- uczęszczania na w yk łady  i semina-1 pracy naszych 
ka M iros ław , posiadający w ykszta ł- ria , studenci uczy li się przeważnie ' słuchaczy*

dotychczasowych

cenie w  zakresie szkoły powszech- w  ciągu osta tn ich  dwóch miesięcy | 
nej, ukończył naukę ja ko  p rym us z przed egzaminem, co w  sumie da-: 
w yn ik iem  bardzo dobrym , a b y ły  w ało 8 —  10 miesięcy in tensyw - j
więzień Berezy ob. N apora Kazi- 
zim ierz, również po siedmiu oddzia
łach szkoły powszechnej —  z w y n i
k iem  dobrym .

'  W;
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szeregi sądow nictw a w  okresie oku
p a c ji zosta ły  ogrom nie przetrzebio
ne; z d ru g ie j —  skład apara tu  są
dowego w ym agał n ie jednokro tn ie  
poważnych zm ian w  duchu jego 
dem okra tyzacji.

0  tym , żeby to  zagadnienie mo
gło być rozwiązane w  try b ie  n o r
m alnym  przez dostarczanie  corocz 
nie pew nej ilośc i absolwentów w y
działów praw nych un iw ersyte tów  
nie m ogło być oczywiście m owy. 
Pójście tą  drogą oznaczałoby prze
ciąganie istn ie jącego wówczas sta 
nu rzeczy na przestrzeni p rzyn a j
m nie j 4 — 5 la t, a na to  w  żadnym 
w ypadku nie można by ło  pozwolić.

W ysunię to  więc drugą koncepcję, 
k tó re j rea lizacja  nie należała w praw  
dzie do zadań ła tw ych , ale za to  
gw arantow ała dem okratyzację  apa
ra tu  prawniczego w  m ożliw ie szyb
k im  czasie.

T ym  rozw iązaniem m ia ło  być 
stworzenie k ró tko te rm inow ych  k u r 
sów p roku ra to rsk ich  (8 m iesięcy), 
k tó rych  kandydaci na słuchaczy b y 
lib y  wskazani przez pa rtie  po litycz 
ne, organizacje społeczne i  zw iązki 
zawodowe, a więc daw aliby określo 
ne gw arancje odpowiedniego pozio
mu społecznego i  moralnego.. B y łb y  
to  w ięc element, na k tó ry m  nam 
na jbardzie j zależało; wnoszący cen
ne w artości do apara tu  spraw ied li
wości. P rzyjęcie  na ku rs  zostało u- 
zależnione od w yn iku  egzaminu 
wstępnego, a nie od cenzusu nauko 
wego.

Dotychczas zorganizowaliśm y 
trz y  tego rodza ju  ku rsy . U kończy
ło je  131 absolwentów z ty tu łe m  
asesora.

—  Czy nieprzestrzeganie cenzu
su naukowego nie obniżyło poziomu 
kursu, a ty m  samym nie w płynę ło  
na jakość i  ilość zasobu wiadomości 
prawniczych absolwentów ?

—  Problem  ten b y ł bardzo is to t
ny 1 w  okresie organizowania p ie rw  
szego ku rsu  sami na to  pytan ie  
nie m og liśm y jeszcze dać odpowie
dzi. K u rs  ten m ia ł być w  dużej m ie
rze sprawdzianem słuszności na
szych założeń. P rogram  jednak nau 
k i  ułożono w  ten  sposób, b y  zapew
nić absolwentow i m aksim um  po
trzebnej w  p racy wiedzy.

1 trzeba przyznać, że w y n ik i eg
zaminów nawet nas zaskoczyły. O- 
kazało się bowiem, że n ie jednokro t
nie absolwenci, p rzy jęc i na ku rs  z 
wykształceniem szko ły powszech
nej, kończy li go z lepszą lokatą, niż 
ci, k tó rz y  m ie li za sobą szkolę śred
nią. Tak by ło  na p rzyk ła d  na osta t-

ne j p racy w  ciągu całego okresu 
studiów , to  jasne jest, że przez 
uintensywnienie nauki można było 
ten okres poważnie skrócić.

O czyw iśc ie  nie ma m ow y o tym , 
żeby tego rodza ju  ku rsy  m ogły w 
zupełności naukę un iwersytecką za
stąpić. T rak tow a liśm y je  i  t r a k tu 
jem y ja ko  konieczność przejściową, 
w yn ika jącą  z obecnie is tn ie jących 
trudnośc i. A bso lw enc i naszych ku r 

P ow sta je  py tan ie , czy  w  ciągu sów z Sóry są przygotow ani do ko- 
m iesięcy m ożna p rze ro b ić  pro- nieczn°ści dalszego uzupełniania 
gram , na k tó ry  norm aln ie  zużyw a -! s tu d ió w  n a ukow ych . Z ch w ilą  zni 
no 4 la ta?  Odpowiedź —  zdaw ałoby! kn ięcia przyczyn , k tó re  pow stan ie  
się pow iną być negatywną. P ra k ty - tych  ku rsów  w y w o ła ły , p rze jdz ie  
ka jednak w ykazała, że je s t to  oczy m y —  rzecz jasna —  w y łączn ie  do 
wiście z pew nym i ograniczeniam i norm a lnego  szko len ia  u n iw e rsy - 
—- możliwe. K ładąc g łów ny nacisk teckiego, z tym , że sam system na 
na przedm io ty ściśle związane z p ra  ukj na w yd z ia ła ch  p raw a  musi

T łum aczy się to  tym , że słucha
cze przysz li do nas w  ogrom nej 
większości z m ocnym  postanow ie
niem uczciwej i  rzete lne j pracy. I  
postanowienie to  sumiennie przez 
cały czas w ype łn ia li.

wem, doprow adziliśm y do tego, że 
zasób w iedzy naszych słuchaczy w  
zakresie praw a z całą pewnością 
przewyższa ten sam zasób przecięt 
nego m ag is tra  praw. Jeżeli bo
wiem wziąć pod uwagę fa k t nie-

u!ec da leko idącym  zm innom w

Obecnie m am y ju ż  jasny  obraz 
.sytuacji. W szystk ie  relacje, jak ie  
nadchodzą z ty ch  p ro ku ra tu r, 
gdzie p racu ją  nasi absolwenci, mó
w ią  o jednym  — zasób uzyskanej 
na ku rs ie  w iedzy w y trzym a ł próbę 
życia. N asi absolwenci — a stano
w ią oni ju ż  dziś 10%  ogólnego 
stanu p ro k u ra tu ry , da ją  sobie radę 
z pracą nie go rze j od zawodowych 
sądowników z ukończonym i stud ia 
m i un iw ersyteck im i.

—  Ostatnio podano wiadomość 
o zam ierzonym  uruchomieniu kur 
su dla sędziów. Jakie są warunki 
przyjęcia i ja k  wygląda program  
tego kursu?

—  Po doświadczeniu, ja k ie  da ły  
dotychczas zorganizowane trz y  ko 
le jne ku rs y  p ro ku ra to rsk ie , weszliś
m y na drogę in tensyw ne j a kc ji 
szkoleniowej. W  zakresie kształce
nia p ro ku ra to ró w  u ruchom iliśm y 
szkołę we W roc ław iu  i  urucham ia-

ka jące j, czas nauki przedłużono do

O d  ł i s ło p o d a  1 9 4 4  r *
„A k c ja  wysied lan ia  N iem ców 

Pomorza Szczecińskiego dobiega koń-
. ..  ł  -_i. on ! Ol no-łflr/iprtlika10 m iesięcy. A b s o lw e n t o trz y m u je  | ¿a7 ~ w  dniach 20 i  21 października 

t y tu ł  asesora, ale przez k i lk a  pier-1 odeszły ze S łupska 2 ostatn ie tran- 
w szych m iesięcy p e h ii t a l « *  p o - .
m ocnicze. ] będą odsyłani na pu nk t wysiedleń-

K u rs  jest p o m yś la n y  dla  s ę - ; czy do Szczecina“ . Pnmn„ „

dz iów  k a rn y c h , a  n ie  c y w ilis tó w , to  Za^ d™4s,f aak ^ j e ^ s l ę  w Innych 
też  p ro g ra m  n a u k i, op rocz przed- częgcjach kraj u gdzie is tn ia ły  do nie 
m io tó w  ogó lnoksz ta łcących , ob e j- dawna większe skupiska Niemców, 
m u je  przede w s z y s tk im  p rz e d m io ty  j o d  20 lu tego 1946 do dn ia dzisiej- 
z zakresu p ra w a  k a rn e g o ^  j szego ponad 2 m ilion y  Niemców opu

1 ściło Polskę, osiedlając się w  swoje j
—  J a k  to w . m in is te r  ocenia os iąg ojczyźnie — w  jedne j z czterech s tre f

nięte dotychczas w dziedzinie demo- ad“ eŁ „czyszczenia
kratyzacji sądownictwa wymlu? j ziem poIskich od Niemców, to jeden

—  W  c h w ili zakończenia dz ia łań  ty lk o  w ycinek z prac PAŃSTW  OWE -— w  cnwin zakończenia ciziman G(> URZĘmj r e p a t r ia c y j n e OO
naw o je n n y c h — ja k  ju ż  m ów iłe m  — a- _  znam.gj> powszechnie PUR 

p a ra t sądow y o p ie ra ł się w y łączn ie  przestrzeni 3 la t jego is tn ien ia . Ten 
na s ta ry c h  p rze d w o je n ych  fach ów - jeden w yc inek  ilu s tru je  ju ż  dobitn ie

cach. W sro d  n ich  b y li m e je d n o k ro t- 'w  Ustopadzie 1944 r. -  a więc w  o- 
n ie  lu dz ie  n iechę tn ie , lu b  na w e t k i esj e gdy na w iększej części ziem 
wręcz w ro g o  n a s taw ien i do obecnej po lskich toczyła się jeszcze wojna, 
rzeczyw is tośc i. ¡p racow n icy, k tó rym  zlecono akcję re

i pa triacy jną  — akcję przyw racan ia 
—  D ziś  ju ż  s y tu a c ja  u le g ła  po- L U D Z IO M  O JC ZYZN Y— p rz y ję li na

w ażnym  zm ianom . Przez o tw a rc ie  Zamojszczyźnie p ierwszy
, Polaków, powracających ze Zw iązku 

dostępu do są d o w n ic tw a  no w ym  ele Radzieckiego. Od tego czasu w  przy
mentom  społecznym  podn ieś liśm y jązne j i  rzeczowej współpracy z ana- 
w  pewnym  stopniu poziom społecz- logicznymi in s ty tu c jam i 
no-zawodowy tego aparatu. Dalsze j

—  Jak  p racu ją  
sów w  terenie ?

Powodem, d la któ rego ta k  d łu ra to rsk ie
| są identyczne, ja k  na k u rs y  p ro k u - j n k tw a  osiągniem y 

Ze względu n a  koniecz-

lewyzys
Rejonizacja zaopatrzenia

W  dążeniu do p lanow e j i  ra c jo n a l
ne j  ̂gospodarki m usim y kłaść nacisk 
zarpwno _ na drobne, „groszowe“  o- 
szczędnosci, ja k  i  na  oszczędności w  
w ie lk im  s ty lu , w yp ływ a jące  z zasad
niczych posunięć.

Z  liczby  tych  w ie lk ic h  zadań oszczę-
,d“ ^ iCT yŁ;h leżała dotEJd odłogiem  i 
uchodziła k o n tro li spraw a bezplano- 
wego przewozu tow arów . Nasz niedo
stateczny, p ion iersko odbudowany tran  
s ^ r t .  p racu je  z w ie lk im  T y s U k  em 
Radzi sobie z o lb rzym im  zakresem za

A le , czy zastanaw ia liśm y się k iedy  
k o lw ie k  nad  tym , CZY P R A C A  K O 
L E JN IC T W A  JEST ZA W S ZE  C E LO 
W A  I  R A C JO N A LN A ? Jest bowiem  
faktem , że nasz transp o rt przerzuca 
dzisia j w ie lk ie  ilośc i surowców, zie
m iopłodów  i  gotowych w yrobów  prze
m ysłow ych w zd łuż i  w  poprzek całe
go k ra ju , w  k ie runkach  krzyżujących 
się i  p rzeciw nych sobie. W ystarczy 
przypom nieć ,że cegłę przew oziło  się i 
przewozi z w o jew ództw a szczecińskie
go do W arszawy i  w  p rzec iw nym  k ie 
ru n k u  —  spod W arszawy nad morze. 
Cement do n iedawna w ędrow a ł w  d u 
żych ilościach ze Śląska do Gdańska, 
a z Gdańska do K rako w a !

Są to w p raw dz ie  bardzo jaskraw e 
p rzyk łady . A le  czyż za n im i n ie  stoi 
d ług i szereg innych , drobnie jszych 
taoże i  na  pozór m n ie j rażących fa k 
tów  nieracjonalnego, albo naw e t wręcz 
m arnotraw nego w yko rzys tyw an ia  śród 
kow  transportow ych? Szkody, k tó re  
tak ie  p ra k ty k i przynoszą naszej gospo
darce narodow ej idą w  m ilio n y  zło
tych, m ilio n y  zm arnow anych godzin 
*oboczych i  se tk i m ilio n ó w  tonok ilo - 
m etrow . Za ty m i m ilio n o w y m i s tra 
tam i sto ją  tak ie  pozycje, ja k  zbyteczne 
zużycie węgla na ko le jach, wagonów, 
parowozów itd . A  to „ id t . “  je s t tym  
groźniejsze, że za n im  k ry ją  się  n ie 
znane nam  jeszcze s tra ty , k tó re  każdej 
c h w ili mogą rów nież w yp iyną ć  w  po
staci w ieloznacznych liczb.

Jedyna droga do zapobieżenia tego 
rodza ju  stra tom  w iedzie przez piano* 
nową re jon izację  zaopatrzenia k ra ju .

Co to znaczy re jon izacja  zaopatrze
nia?

To znaczy, że w  w arunkach spraw 
ne j o rgan izacji i  p lanow ania zaopa- 
rzenia każdy re jo n  będzie zaopa try
w any w  surowce, ziem iop łody i  gotowe 
w yro by  przem ysłowe przede w szyst
k im  z loka lnych  źródeł p ro du kcy j
nych, wywożone zaś będą z tego re jo 
nu ty lk o  nadw yżk i i  to do n a jb liż e j po 
łożonych terenów  deficytow ych , t j .  od
czuwających n iedobór danych tow a
rów.

Rzecz prosta, że ta k  pom yślana re 
jon izacja  dostaw m usi być elastyczna. 
Muszą być uw zględnione tak ie  czynn i
k i, ja k  różna ja k : .ć p ro d u k c ji poszcze
gólnych tow arów , przyzw yczajenia 
odbiorców  do określonych dostawców, 
w y p a d k i ,  aw arie , n ieurodza je albo ko
re k ty  p lanów  eksportow ych czy p ro 
dukcy jnych  w  k ra ju  N ie można tych

0 i s z e z f t e
planowanie dostaw

M in . P rzem ysłu zażądało od w .« :ys t- 
k ich  centra lnych zarządów p rze m ys ło 
wych zaprowadzenia porządku i  ce lo 
wości w  przewozach, przez re jo n iz a 
cję zaopatrzenia. Obecnie p la n o w a 
n ie  taicie wyprowadza u  siebie p r l  e- 
m ysł cukrow n iczy, będący ró w n ie ż  
jednym  z na jw iększych k lie n tó w  
Polskich K o le i Państwowych. We w s iiy  
s tk ich  centra lnych zarządach pow o łań  
no specja lnych pe łnom ocn ików  tra n 
sportowych, obarczając ich  m is ją  u-

przewożonych a rtyku łó w . Należy doło
żyć m aksim um  w ys iłku , aby uzgodnić 
sprawę re jo n iza c ji dostaw cegły po
m iędzy w szys tk im i zainteresowanym i. 
Niezbędne jest da le j, aby do re jo n i
zac ji dostaw p rzys tąp iły  reso rty  ro l
n ic tw a  1 leśnictwa.

Z  czasem, z tych wspólnych doświad 
czeń i  prób, z dorobku poszczególnych 
resortów  i  poszczególnych gałęzi prze
m ysłu  pow in ien  • powstać ogó inokra jo -

porządkowania te j dziedziny dz ia ła lno- f  vvy P*an zaopatrzenia, op a rty  na zasa-
a t dach na jda le j idącej re jon izac ji.

radzieckimi
zorganizowano powrót około POETO

kierunku powiększenia efektyw-^ ray w Gdańsku, a w Łodzi o tw iera -; podjęte przez nas prace w tej dzie- kraju. Tak było na naszej wscho 
no sc i studiów. j my pierwszy kurs dla sędziów. ! dz!'n'e pozwalają sądzić, że cel nasz dniej granicy.

absolw enci k u r -1 W a ru n k i p rz y ję c ia  ;na ten  k u rs  I “  d e m o k ra ty z a c ja  a p a ra tu  sądów  Jednocześnie przez punkty etapo
wa s tosu nko  vve na kiw nlcy zachodniej po-

I w o nied łusrim  cza s ie “  w ra ca li cło k ra ju  rodacy rozrzuceni
„ „ „  i , i  j d o tw h e za s  e fe k tv w - “ “  “ “ - * * * “  " ‘ 5 ‘ 5UU * “ » «•«mcczi-i °  J • ; przez losy wojenne po całym  św ie

k r  ' ! r . .J J , „ - . , „ 1. - a - i -  g c  z w o ła l iś m y  z rozpoczęciem  nosć poszerzenia p ro g ra m u  zw iaza-1 . cie. Z słowem praw dy o nowej F o l-
nosc i s tu d ió w  p ra w n iczych , gdz ie  k u rs u  s?:lz!ow8Mego> by } m . j n . n ą  z w iększą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ' R ozm ow ę p rze p ro w a d z iła  sce j zyczUwą radą i pomocą tra f ia l i

na  s k u te k  n ie is tn ie n ia  o o w iązku  b ra k  w iadom ośc i z te re n u  co do p ra c y  sędziego, ja k o  in s ta n c j i orze- J . S o lska j s k ń t la g r a n ic ą  p o m a g a ją t '^ 1 po w ro -

- ■ ------ ■ _. ______________________  'cie do kraju, organizując transporty.
j załatwiając formalności, doprowadza 
| jąc repatriantów do granicy kraju, 
gdzie oczekiwała na nich dalsza po
moc na punkcie etapowym.

A równolegle do tych zadań prze
prowadzono na skalę nie spotykaną 
dotąd w historii akcję przesiedleń
czą wewnątrz kraju, akcję osiedlania 
na Ziemiach Odzyskanych.

To co uczyni! PUR, zorganizowany 
1 kierowany od pierwszej chwili przez 
Generalnego Pełnomocnika Rządu 
dla Spraw Repatriacji tow. wicemini
stra WŁADYSŁAWA WOLSKIEGO  
nie ma precedensu ani w dziejach na 
szego narodu, ani w dziejach ruchów 
ludnościowych w ogóle. Przeprowa
dzono w sposób PLANOWY I  ZOR
GANIZOW ANY przesiedlenie M IL IO 
NOWYCH rzesz ludzkich. Sprowadzo
no ludzi z zagranicy do ojczyzny, 
przenoszono ich z jednej części kraju 
do drugiej, w najtrudniejszych wa
runkach powojennych przy zdezorga
nizowanym jeszcze kolejnictwie, przy 
braku środków transportowych, dy
sponując skromnymi stosunkowo śród 
kami materialnymi i niewykwalifiko
wanym personelem.

A całą tę akcję przeprowadzano 
wśród ludzi często niechętnych, często 
zdemoralizowanych, a z reguły roz
drażnionych trudami i warunkami po
dróży.

Mówiliśmy o pracy z personelem 
niewykwalifikowanym. Dodajmy jesz 
cze dla uzyskania pełnego obrazu wa
runków, w jakich przeprowadzono ak 
eję repatriacyjną —  że w szeregi pra 
cewników PUR usiłowali się wkraść 
i ci, którzy z niedoli repatrianta 
usiłowali ciągnąć osobiste korzy
ści materialne i świadomi wro
gowie Polski Ludowej, wietrzą
cy tu pomyślne Warunki dla swej an
typolskiej działalności. I  z jednymi i 
z drugimi kierownictwo PUR dało 
sobie radę. Równolegle z wielkimi ak
cjami dokonywało się czyszczenie a- 
paraiu wykonawczego. Nie zagrzał tu 
zbyt długo miejsca szabrownik czy 
łapownik usiłujący pozbawić repa
trianta, jego skromnego dobytku, 
szybko powędrował za kratki każdy 
zdemaskowany wróg.

Nie obeszło się rzecz jasna bez pew 
nych niedociągnięć i błędów, nieunik 
niońych w akcji przeprowadzonej w 
tak olbrzymich rozmiarach. Sygnalizo 
waliśmy te sprawy i z „znaniem przy 
pominamy, że nie pozostawały one 
bez rozpatrzenia i konsekwencji. Te 
okoliczność jako wyraz właściwego 
stylu z podkreśleniem dodatkowo za
pisujemy na konto zasług PUR.

Oczyszczanie kraju z resztek Niem
ców zbliża się już ku końcowi. W 
związku z tym niejednokrotnie jesz
cze przyjdzie nam wracać do bardziej 
szczegółowego omawiania prac PUR 
do prób zbilansowania tej wielkiej alt 
cji. Dziś na zakończenie podkreślimy 
tylko jedno: w walce o polskość Ziem 

; Odzyskanych, w pracy nad powiąza- 
| nipm ich z macierzą w procesie sta- 
\ bilizaeji życia w całym kraju, ludzie 

PUR — pracownicy i kierownic
two — maja swój bardzo wielki U- 
dział.

ła  częścią p lanowania, aby m ia ła  swe 
granice, aby można by ło  opanować do
tychczasowy chaos i  zaprowadzić p la 
now y ład w  dziedzinie dostaw i  prze
wozów.

Z  in ic ja ty w y  M in . P rzem ysłu i  H an
d lu  poczyniono ju ż  p ierwsze k ro k i w  
k ie ru n k u  rea liza c ji te j zasady. N a j
p ie rw  rozpoczęto ty tu łe m  p róby  po 
rządkow anie przewozów cementu. Roz 
planowano dostawy w edług re jonów , 
co pozw o li w  ciągu bież. ro k u  zao
szczędzić 120 m ilio n ó w  tonok ilom etrów  
transportu . In n y m i słowy, rac jona liza 
cja  dostaw cementu zaoszczędzić może 
m n ie j w ięcej ty le  taboru  kolejowego, 
jak iego potrzeba do przew iezienia 
dw ustu  pociągów węgla z Zagłębia 
nad morze, a w  drodze pow ro tne j z 
po rtó w  na Ś ląsk—  tak ie j samej ilości 
ru d y  żelaznej.

O to ja k ie  m ożliwości k ry ją  się w  re- 
jo n iz a c ji dostaw. Dotychczasowe w y 
n ik i pozw ala ją  sądzić, że p lan  zosta
nie  w ykonany. W  p ierw szym  k w a rta 
le br. zrea lizowano p lan re jon izac ji 
dostaw cementu w  61 proc., w  drug im  
kw a rta le  w  87 proc., a w  s ie rpn iu  w  
89 proc.

ści gospodarczej. Trzeba, aby sprawa 
ta n ie  była  ty lk o  obow iązkiem  służbo
w ym  jeszcze jednego urzędnika, lecz 
aby za jm ow a ły  się n ią  W S ZY S TK IE  
O G N IW A  P R ZE M Y S ŁU  — od góry do 
dołu.

Szczególnie trudną, ale też w y ją tk o 
wo ważną jest rzeczą re jon izow anie 
dostaw w  tych gałęziach przem ysłu, 
gdzie czynne są różne resorty, a n ie 
raz i  w szystkie trz y  nasze sektory. 
Weźmy chociażby wspom nianą ju ż  ce
głę. Produkowana jest poza M in . P rze
m ysłu  przez zakłady M in . O dbudowy 
oraz przez spółdzielcze i  p ryw a tne  
przedsiębiorstwa. W  okresie odbudowy 

I k ra ju  cegła jes t jednym  a najczęściej

• P am ięta jm y, że nasza gospodarka 
tpm ożliw ia  rac jona lne w ykorzystan ie  
W szelk ich dóbr społecznych. P rzy go- 
srJOdarce bezplanowej m arnow anie s il 
i  śirodków, w  te j liczb ie  i  w  dziedzi
n ie  transportu , by ło  n ieunikn ione. A le  
by iV  to spraw a p ryw a tn ych  osób. Dziś, 
gdy k luczowe gałęzie gospodarstwa na 
rod łtw e go  zostały unarodow ione, m am y 
m ożńość i  obow iązek z likw id ow a n ia  
m arr.\o traw stw a w e wszystk ich dzie
dzina ęh, a w ięc i  w  dziedzinie trans
po rt« .

JO A N N A  P O D LO D O W SKA

o i t a e e  t i l s c j i
Jeden jesi tylko front

W y n ik i w yb o ró w  sam orządowycli 
we F ra n c ji u ja w n iły  znaczne przesu
nięcie s ił po litycznych, dzia ła jących 
w  ty m  k ra ju . Można to s tw ie rdz ić  
na podstaw ie dotychczasowych, n ie 
pe łnych jeszcze danych. Szczegóło
wą analizę tych  w y n ik ó w  będziemy 
m og li przeprowadzić, gdy obliczenie 
głosów zostanie zakończone. Dziś 
chcie libyśm y poruszyć jeden cha rak
terys tyczny m om ent: ca łkow itą  k lę 
skę M R P  —  p a rtii,  k tó ra  na terenie 
francusk im  reprezentu je  tzw . ruch 
ka to licko  -  społeczny. K lęska te j 
P a rtii nasuwa w n iosk i, k tó re  w y b ie 
ga ją daleko poza spraw y w ew nę trz 
ne j p o lity k i francu sk ie j —  w nioski, 
k tó re  m ają  m iędzynarodowe znacze- 

le i  dotyczą m. in . spraw7 polskich.

O tzw . ruchu  ka to licko  - społecz
nym  dużo u  nas osta tn im i czasy p i
syw a li pub licyśc i endeckiego autora- 
m entu na łam ach pew nych „T yg o d 
n ik ó w  . P o w o ływ a li się najczęściej 
na F rancję , tw ie rd z ili,  że w p ły w y  
francusk ie j M RP, zademonstrowane 
przez w yb o ry  do pa rlam entu  —  to 
dowód potężnej „ trz e c ie j“  s iły , k tó ra  
narasta w  ska li m iędzynarodow ej. 
Tą „trzec ią “  s iłą  m ia ł być ruch  „k a 
to licko  -  społeczny“  odrzucający za
rów no kap ita lizm , ja k  i  socja lizm  ro 
botniczy. P ra k tyka  przyw ódców  te 
go ruchu wykazała jasno, zarówno 
we F ranc ji, we Włoszech, ja k  i w  in  
nych kra jach, że w ló k ł się on w  ogo

g iw a ł się system atycznie te j ostat
n ie j. P ra k tyka  ta przekreśla ła wszel 
k ie  w yw ody na tem at „niezależno
ści“  ruchu ka to licko  - społecznego, 
obalała teorię, jakoby m ia ł on iść 
własną „sam odzie lną“  drogą.

Ostatnie w7ybory  samorządowe we 
F ranc ji pokazały nam ten ruch  w  no 
w ym  św ietle. P rys ł ja k  bańka m y 
dlana m it o jego sile i  spoistości w e 
w nętrzne j. W  cale! rozciągłości ob
nażone zostało, że jest on ty lk o  szy l
dem dia reakcy jnych, faszystowskich 
i  pó lfaszystow skich s ił po litycznych, 
k ió rć  l» y ły  się za n im , n ib y  za pa ra 
wanem.

W pierw szym  okresie is tn ien ia  po
w o jenne j F ra n c ji n ie  by ło  sp rzy ja ją 
cego „k lim a tu “  d la  haseł głoszących 
ja w n ie  dyk ta to rsk ie  zapędy. De 
G aułle dość szybko zam ilk ł, udając 
się na pew ien czas do swojego fra n 
cuskiego Sule jów ka, a w raz z n im  
przyczaiła się sk ra jna  faszystowska 
reakcja. Swoją akc ję  po lityczną o- 
gran iczyla  g łów n ie do popieran ia 
s tronn ic tw  „cen trow ych “  —  przede 
w szystkim  M RP. Obecna ta  ta k ty 
ka  należy ju ż  do przeszłości. P o 
parcie im p e ria lis tó w  am erykańskich 
stało się d ia  re a kc ji francuskie j syg
nałem do zm iany ta k ty k i. Doszła do 
w niosku, że nadszedł czas wystąp ić 
bez p rzy łb icy . Dotychczasowi „ka -

nie p o lity k i im peria lis tów  am ery- to lic y “  popierający M RP przerzucili

Bu z ko lab ttraa jon fs ta m i z pod zna
ku V ichy.

Ten g w yJ tó w n y  zw ro t jest dla 
M R P  czym ii w ięce j, n iż zw yk łą  k lę 
ską w yborcz 'i,  z k tó re j można się 
jeszcze podniiVść. Runęła w ie lka  f i k 
cja, ru n ą ł m.U o is tn ien iu  w ie lk ie j 
s iły  tzw . ru c h it  ka to licko  -  społecz
nego —  „ t r z e c ie j“  s iły  m iędzy k a p i
ta lis tyczną re i lk c ją  a obozem ro b o t
n iczym . Obn* lżona została cała s ła
bość tego ruch  u  — ruchu, k tó ry  za
wdzięczał swe m andaty je dyn ie  po
pa rc iu  e lem enttuv faszyzujących, w 
okresie, gdy by ło  im  to wygodne. W  
ciągu paru mieś lęcy ilość głosów od
danych na M R lf  spadła z 27% na 
9%. Ten n iespo tykany  w  h is to r ii 
w yborów  fa k t ś\ piadezy na jlep ie j, ja 
k ie  to elem enty tw o rz y ły  dotychcza
sową siłę M RP, s tro n n ic tw a  w ystę 
pującego przecież pod dem okra tycz
ną firm ą.

Naukę z w y b o ró w  sam orządowych 
we F ra n c ji w yc iągn ąć  w in n i u nas 
przede w szystk im  ,ęi dem okra tyczn i 
działacze ka to liccy , k tó rz y  szczerze 
w ie rzy li, że można D ia lizow ać demo
krację, izo lu jąc  się «>d obozu robo t
niczego i  balansując: m iędzy dwoma 
biegunam i. W ybory te  pow inny ich 
przekonać, że nie ma miejsca na ja 
kąś „trze c ią “  siłę, że fro n t w a lk i jest 
jeden. K to  pow tam a te bzdury za 
„T ygod n ik iem  W arszaw sk im “ —św ia
domie, czy n ieśw iad om ie  s’uży w ro 
gom ludu  i  ich am e ryka ń sk im  im -

spraw  ca łkow ic ie  w ye lim inow ać. Idzie  I kańskich, że w walce klasy ro b o tn i- i swe głosy na jawnie faszyzującego perialistycznym pro tek ii orom. 
jednak  o to, aby elastyczność to by- * czej z reakcją kapitalistyczną, wysłu- ‘ de Gaułle ł stanęli w jednym szere- i A. K.

CZYTAJCIE

»0h opsku
r o i i  s?«
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W odpadkach kryją sią majątki
I stary szmergiel można zużytkować

W A R S Z A W Y »
<^feCk?ajuZê ia r k o ° 2^ 0^ ® ' V'na zacho'  w schodnioh T „ !a,rkOW?ne- w  dz ie ln icach  

n o c n ik  m ożliw ość d robnych  opadów
ciazu dńia Przymrozków. Temperatura w ’ ! ✓ _  * ,  , ,  V "  M  _  j - ł.

pozosta łych dz ie ln i: H g ;  Komisarz Oszczędnościowy przy P Z O

i  ’
aju, w 
owe.

J e s z  z e  o  k i n a c h

Z  jakąż radością przeczytaliśmy w *  
prasie kom unikat o dodatkowych sean
sach w kinach warszawskich. No na
reszcie można będzie się tam dos tać . 
bez tłoku i  spokojnie.

—  Więc ja k  idziemy, o godz. 21  f  ■
—  Idziem y.
Ja i  ten sąsiad z przeciwka i  jeszcze 

grupka osób z naszego domu.
Przed kinem rzeczywiście ja k  we 

śnie na jbardzie j  niepoprawnego o p ty 
misty. Puściuteńko, cichuteńko. K a 
sjerko z m iłym  uśmiechem w ydaje nam 
bilety.

—  K tóre  m iejscef P ierwsze* 
g ie f

dzieli się swoim doświadczeniem
A k c ja  oszczędnościowa w  prze - błago leża ły bezużytecznie i  fdze- 

m yśle n ie  wszędzie da je  jednako- w ia ły , dzięki inicjatywie kom isarza
we rezu lta ty . Są zakłady pracy 
w  k tó rych  napo tyka  ona na t ru d 
ności i  ro z w ija  s ię  słabo Są je d 
nak i  tak ie , w  k tó rych  zasada o - 
szczędzania, un ika n ia  n iepotrzeb
nych w yda tków , m arno traw stw a t 
ja k  na jd a le j idącego w yzyskania 
is tn ie jących  środków  technicznych 
zna jdu je  zrozum ienie zarów no u 
k ie row n ic tw a , ja k  i  Rady Zak ł. i  
robo tn ików .

sprzedano za 275.090 -złotych 
Podobnie by ło  i * fręga jń i w ydoby
ty m i z gruzów  i  przerob ionym i, ze 
Stalą szybkotnącą, Znalezioną w  
szmelcu i  z żelazem budu lcow ym , 
k tó re  zostanie Użyte ó/o rozbudow y 
zakładów. /.

Z A M IA N A  L A K IE R U  
B y ły  to  oszczędności realne, ni«

D ru - Optyczne p rzy  u l. ¡Grochowskiej
Kom isarz oszczędnościowy zaczął 

Siedzimy. R ozkoszu jm y  me. Nawet i l ™ *  \  « & ła ?a*  *>» r0ku  te n »
f ilm  przestał nas barnie. Tak pięknie  ! V p0C^ t^ U ma o ^ to  W ierz^  w  ŝ u -  
wygląda widownia bez tłoku  * tecznosc jego pracy. Z  czasem je d -

Na ekranie m ig u #  w ie lk i'n a p is  oz- L *  ^  Z ro f * ™ ° * 1
najm tająey, że to już kon iec.' Potem  ? ł?zn® J w, d8le*
rozh ły-ły  św iatła. Publiczność wstała i  T  A rtyku łach.

■ - ■ Odpadki i złom tnsszynawy, które

p o d le g a ją c e  d y s k u s ji .  W s i a d  *a  n i -  
, m i  p o s z ły  i  oszczę dnośc i w  g o sp o d a - 

P rz y m a d e m  ta k ie g o  z a k ła d u  p r k -  i r o w a s iu  m a te r ia ła m i,  z w ła szcza  m e -  
c y  m e g ą  b y ć  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  | ta la m i k o lo r o w y m i  Z w ró c o n o  u w a -

porzcpllcu

gę na oszczędzanie św ia tła , pa liw a, 
w ody i  en e rg ii e lek tryczne j. Z rob io 
no p róbę  z zam ianą la k ie ru , używ a
nego do p o k ry w a n ia  sta tyw ów  i  pod
staw  m ikroskopow ych.

L a k ie r błyszczący zastąpiono ma
tow ym , praktyczn ie jszym . Zyskano 
na ty m  68.000 z ło tych.

W prowadzenie no rm  przyczyn iłowyszło również w  idealnym  
jak w ezarown.ffm śnie.

W ychodzim y na ulicę. Do przystan
ku tramwajofwego dwa krok i, więc nie 
zmęczyliśmy się. Stoimy. Czekamy m i
nut pięć, dziesięć, dwadzieścia... Wresz , . W  7

eie nadchodzi. Oświetlony i, o J J « .  r a W l K M l  W y S ' f & W O V V y

Plastycy otrzymali od miasta
pra wie pusty. Wsiadamy. Ńa na ■¡bliż
szym przystanku konduktor oznajm ia j 
m m , żre jadą ju ż  do rem izy. Wysiadać'' 
my. Znów  czekamy m inut pięć, dzie
sięć, dwadzieścia... T ram w a j nadcho
dzi. 11 tram waju... ( ja k  wyżej) • tu  O ftaim icznego). Zna jdz ie  tam

Ó j l, ‘ amwai kursuje jeszcze? , pomieszczenie P aw ilon  W ystaw ow y 
—- K ondukto r pa trzy  uważam na ze- Z w iązku  oraz instytucja o charakterze 

górek, potem współczująca na nas. j in s iy ia 'tu  P ropagandy .Sztuki, k tó ra  bę 
Teraz yuz chyba żaden. | dąc pod opieką M in is te rs tw a  K u ltu ry

Poszliśmy na piechotę. Do domu d o -1

O statn io Zarząd M ie js k i m ost. W a r- i k tó ra  ópraotrfej s ta tu t wspom nianej ta-
szawy przekazał Z w iązkow i P olskich i s^ rtuc ji.
A rty s tó w  P lastyków  teren p rzy  u l . ' .......... ' ............ ........... ■ m— ...........
Sm .taej •((jawniej należący do in s ty tu -  ,

ta rliśm ■■ o godz. 1.30 w nocy.
A  film ?  Nie pamiętam ja k i by ł. Z by t 

jestem zmęczony.
Nie mam pre tensji dn kin. Z rob iły  

wszystko co m ogły. D o li tdadntkmce 
ookazy. Ale czy n -  m ożni bitło by ja -  
'■oś ich udostępnić przez rmszczęt- '« 

:lkn dodatkowych tram w ajów  w go-

Sztuki, obejm ie k ie ro w n ic tw o  ruch u  
wystawowego na teren ie całego k ra ju .
Prace arch itekton iczne powierzano taż. 
arch. T w orkow sk iem u i  Baranow i, k tó
rzy  p rry g . low u ją  p lany przyszłego pa
w ilonu. r  .• .-e b u d iw ia n e  rozpoczną się 
v. r  wiconę p  rzyszłego raku .

W lis ta ,o d z ie  hr.. na zjeżdzie de le-

Z & i t g  o k o h c z n n ś c i

się n ie  ty lk o  do wzrostu p ro du kc ji 
(m ik roskopy  z 70 sztuk do 130), ale
1 zwiększenia zarobków pracow ni
ków .

„P ię tą  Ach illesow ą“  a k c ji oszczęd
nościowej jest, ja k  przyznaje ko m i
sarz oszczędnościowy ob. G órski, go
spodarka samochodowa,

w y n a l a z k i  i  u l e p s z e n ia

Wynalazczość m a ju ż  w  p , z . O. 
swoją h istorię . Zaczęła się od tego, 
że b rygad ie r W acław  Jeznaeh w  
c h w ili gdy Zakładom  groz ił postój z 
powodu braku szm erglu, wynalazł 
sposób użytkow an ia  szm erglu zuży
tego. Przez sześć m iesięcy posługi
wano się jego w yna lazk iem  —  p łu 
kanym  szmerglem. Oszczędności, ja 
k ie  z tego uzyska ły Z ak ła d y  w yno
szą 375.000 zło tych.

Kolega Jeznacha, b ryg ad ie r Jan 
Walaszczyk w p row a dz ił ulepszenie 
w  postaci p rzyrządu do toczenia k u 
l i  i  w yna laz ł p rzyrząd do przecina
nia  row ków  w  śrubkach.

K ie ro w n ik  b iu ra  zakupów  Z a lew 
sk i u lepszył skrzynkę  do p łank tosko- 
pów. Z m n ie jszy ł koszt je j p ro d u kc ji 
O 300 zł, dz ięk i czemu na ca łym  za
m ów ien iu  zaoszczędzono 120.000 z ło 
tych.

W ynalazki l ulepszenia nie skoń
czyły  się na tym , Do założonej z 
czasem sk rzynk i uspraw nień na p ły 
w a ją  stale nowe pro jekty .

Jak w id z im y  akcja  oszczędnościo
wa W P. Z, O. dała ju ż  dotychczas 
poważne w y n ik i.  C iekawe, k ie dy  in 
ne zakłady warszawskie pó jdą w  je j 
ślady, (kg)

Już tylko zabiegi „kosmetyczne*
M u ry  narożnego gmachu 

przy zbiegu Nowego Ś w ia
tu  i ul. M łodzieży Jugosło
w iańsk ie j —  zasłania k ra 
tow n ica rusztowań. 20 ro 
bo tn ikó w  od k ilku n a s tu  
d n i w yko nu je  tu  roboty 
Siedziba C e n tra li H and lo
w e j P rzem ysłu Chemicz
nego — to pierwszy bu
dynek na N ow ym  Św ię
cie, k tó ry  otrzym a całko
w itą  „ka m ie n ia rkę “  fro n 
tu . Ód s trony  Nowego 
Ś w ia tu  zabytkow a fasada 
posiadać będzie gzymsy i 
ozdobne Sztukaterie z p ia 
skowca. Od s trony  ul. 
M łodzieży Jugosłow iań
sk ie j e lewacja po k ry ta  zo
stanie tzw  terazytem .

Roboty kam ien iarskie , 
to jedne z ostatn ich już 
„kosm etycznych zabiegów*

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego

„  . p rzy odb udow anym  gmachu. Oprócz kam ie
n ia rzy  — kilkudz ies ięc iu  rob o tn ików  przedsiębiorstwa budowlanego: „St. 
W ojciechow ski“  p racuje tu  p rzy  w y  kańczaniu wnętrza. Roboty idą na 
całą parę. B udynek m a być ca łkow ic ie  wykończony ju ż  W przyszłym  
miesiącu. *

O dbudowa wypalonego gmachu rozpoczęła się w  m arcu r . ub. od... b u 
rzenia. 4 -p ię tfó w y  budynek, w y ro k ie m  nieubłaganego BOS m usia ł być 
ścięty do wysokości 2 -p ię tro w e j zab udow y Nowego Św iatu. Od strony 
ul. M łodzieży Jugosłow iańskie j posiada natom iast 3 piętra.

W  ciągu trzech m iesięcy, od m arca do m aja, wykończono w  zeszłym ro 
ku ca łkow icie  i  i 2 p ię tro  od strony Nowego Ś w ia tu  i w  30 pokojach za
kw a te row a ły  się od razu b iu ra  C e n tra li, Na jes ien i ub. r. na dachu za- 
z ie len ił się w ieniec „w iechow ego“ .

W  drug im  etapie odbudow y do lu te go  br. wykończono i oddano do 
uży tku  C e n tra li dalsze 24 pokoje na 1 i  2 p ię trze  ód s trony  Ul. M łodzieży 
Jugosłow iańskie j. Resztę, z 69 pomieszczeń b iu row ych , C entra la  mo
gła ju ż  zająć w  k w ie tn iu  br.

W  c h w ili obecnej wykańczany jest pa rte r gmachu. W  daw nych loka 
lach sklepowych, po przebudow ie m ieścić się będzie ogrom ny sklep 
w zorcow y C en tra li, św ie tlica  d la  p ra co w n ikó w  oraz m ieszkanie dozorcy. 
Na parterze o ficyn y  zna jdu je  się w a rto w n ia , Stołówka pracownicza oraz 
garaże i  w a rsz ta ty  samochodowe. S klep w zorcow y C entra li posiada aż 
11 w ys taw  i 2 wejścia.

Gmach w ykończony zostanie ca łkow ic ie  na 25 listopada. N ow y Ś w ia t 
zyska w ięc jeszcze jeden odbudow any gmach, Centra la  H and low a Prze
m ysłu  Chemicznego —  w łasną siedzibę, a W arszawiacy — jeden z w ię k 
szych sklepów  wzorcowych. te)

NMcsajny lekarz Ośrodka Zdrowia 
- .-------- , .. ¡ p rzy  ml. Daszyńskiego m iał nieostroz

mach, gdy kończy się ostatni seans? ■ g -w w  odo a,ow Z i  A P -w  M arszawię. • 'poskarżyć się naszemu reporterO- 
Tzk) .  zostanie w y łon ion a  Rada W w f r t M i  )■«» na « trudnien ia  ze strom i niektórych

' Trrzęótttikóu) Starostwa Śródmiejskiego. 
i  Reporter nasz m ia ł nieostrożność 
'•wypowiedź tę umieścić w artykule pt. 
i znajdą pomoc i  opiekę” .

W  dwa dn i później zdarzył się (akt, 
Ikt.óry broń Boże nie ma n ić  wspólne
go Z4 wyżej przytoczonym i: tenże le
karz ( dlaczego właśnie leka rz !) O- 
’if t id k a  dostał nakaz karny za n i zasu
nięcie gruzu z podwórza ( w związku z 
rkm ontem  Ośrodka). 

i O t, po prostu zbieg okoliczności...

¿¡udową 210 izli mieszkalnych
w ykańcza SPB na listopad b.r-

W  pierw szych dn iach listopada 
W arszaw ie przybędzie 210 izb m iesz
ka ln y c h  Lada dzień SPB odda <5© 
u ży tk u  3 odbudowane b u d yn k i o 
łączne j kubaturze 25.000 m*.

Dom  p rzy  u l. Raszyńskie j 3 p rze
znaczony jest na w yd aw n ic tw o  „R o
bo tn ika ". D ru g i budynek pTzy u licy  
K ie le c k ie j 42 odbudowany je s t dla 
Zarządu Centralnego P rzem ysłu K on  
serwowego, trzeci p rzy  ul. Sękociń- 
sk ie j 16 oddany będzie do użytku  
„S po łem “ .

O gólny koszt odbudow y trzech bu 
d yn kó w  w ynos i 70 m ilio n ó w  zło tych 
Roboty obe jm ow a ły  c a łk o w ity  re
m on t w ypa lonych  gmachów, łącznie 
ze zm ianą k o n s tru k c ji i  dachu. Ze 
względów oszczędnościowych zniszczę 
ne fasady budynków  odrem ontowane 
będą w  przyszłości.

— oOo—

ta d Z o
P IĄ T E K , d. Z4.10.47 r .  W A R S ZA W A  11 
10.00 Dz. popoł. 18.30 M uz. 16.55 P leśni 

lud . w  w y k . Zesp. w okalnego P R. pod 
d y r. J. K o łaczkow skiego. 17.15 K once rt 
dla przodow n. św iata p racy. 18.05 Muz. 
poput. 18.20 ..Starosta W arszaw ski“ , cz. IX  
18.35 „P o ra d n ik  Językow y“  w  op r. p ro f. 
d r. W. Doroszewskiego. 18.50 Muz. lud. 
13.10 M uz. popu l. 19.30 „D la  żadego coś m i 
le g o " — aud. m uz. 20.90 Dz. w ie « .  20.30

Lokale m ieszkalne w e w szw tfkkh  
trzech budynkach wyposażone są w  
ńóweczesne Ins ta lac je  e le k fry  czne. 
wodociągowe oraz cen tra lne ogrzewa 
n ie . (g)

Osiągnięcia i kłopoty
Dzielnicy Praga-Południe

Znikną budki z Płaco Narutowicza 
Komisja Terenów Zielonych SUN
przeprowadza lustrację

W ojna zadała W arszaw ie —  m ia 
stu zie len i i  kw ia tó w , -nie ty lk o  e lęż 
k ie  s tra ty  w  budynkach, ale i w  pa r 
kach i  w  zieleńcach. W  IS45 * ,  po 
oswobodzeniu, zieleńce stolemafłe 
p rzedstaw ia ły  żałosny w idok.

Specja ln ie ciężkich s tra t doznała 
pod ty m  względem  i  ta k  ufewy/a w  
zie leń —  dzie ln ica  Zachód. N a j w ię k - 
szy w  dz ie ln icy  P a rk  Sowtófykiego. 
został p raw ie  zupe łn ie  aniszczc/ny.

W y n ik i os ta tn ie j lu s tra c ji ■ żerenu 
przeprowadzonej przez K om is ję  R o l
n ic tw a  i T erenów  Z ie lonych SRN, 
w skazują na to, że dz ie ln ica  robot
nicza zaczyna się znów  zazie leniać 

P a rk  Sow ińskiego w y l e c i  się pra 
w ie  zupełn ie z ran  zadanych przez 
w o jnę i został doprowadzonym do po- 

P ły ty . 20,5« A ud . rozr. 21.45 K w adrans p io  i rządku. W edług wskazań K o m is ji,
senek w  w y k . J. Johnston — Schiele. 22.00 lo H v n ip  z w ię k s z e ń  iet»o zali. U. L. „Ja s iń sk i, S u łk o w s k i" , w y k i . inalezy Jedynie zwiększyć, jego za 
M łynarsk iego. I drzew iem e, ponieważ jes t jeszcze dość

BOS,
przez

Od 60 do 100 KWH prądu
dla mieszkań całkowicie zelektryfikowanych
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

W arszawskiego w ydało dziś zarzą
dzenie o zwiększeniu kontyngentów

TE A T R  P O L S K I: „ W ilk i  i  ow ce".
T E A T R  R O ZM A ITO Ś C I (M arszałkowska) 

O g. 19 „O że n e k" Gogola
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81); godz. 19 

„D rz w i zam kn ię t« “  S artre .
POW SZECHNY (Zam o)sk!ego 20): godz 

19 „B o x y “ .
J A S K Ó Ł K A  (M a-szałkow ska 69) „C zło 

w ie k  za b u rta "  C w ojdzińskiego.
TE A T R  „G U L IW E R “  ¡K ró lew ska 13): 

„G ę go rek “  — codziennie o 12 30 dla szkół 
— o tw a rte  w  soboty i n iedzie le o 16.08

TE A TR  C O M O ED IA : godz. 19 „H a lk a "  
M on iuszk i.

„T E A T R  D Z IE C I W A Ś S ZA W Y “  -  (K a 
rowa 31. W idow isko „N a  ja g o d y "  w dn i 
powszednie o godz. 12 dla szkó ł W n ie 
dzie lę o godz. 12.30.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „B a ry łe ca ka “ .
13, 15, 17, 19, ZW. Zaw . 21.

A T L A N T IC  (C hm ielna 13): początek 13,
15, 19 i 21 ..W ilk i M o rsk ie ".

P O LO N I A i M arszałkowska 96): „C a rria  
k ła m ie “ .

STYLO W Y (M atszałkow ska 112): ooc2 o 
godz. 13 15 I 21: „W iosna ".

TĘ C ZA  (Suzina 4): „K o n ik  ga rbusek". 
SYRENA (In żyn ie rska  t i  „S iódm a  zasło

na“ .

prądu elektrycznego dla domów w a r
szawskich, które  są ca łkow ic ie  zelek
try fikow ane i  nie posiadają przewo
dów  kom inowych.

Oprócz norm alnych kontyngentów 
(20 k iló w  atogodzta net pierwszą izbę 
miesięcznie i  po 12 n i  każdą dalszą) 
rozporządzenie przy; maje dodatkowo 
60 Kw h miesięcznie d la  mieszkań, w 
których  przynajmniej* 2 osoby prow a
dzą wspólne gospCdary.two domowe.

80 kilowatogodzin miesięcznie dla 
mieszkań, w  k tó rych  od 3 — 5 osób 
prowadzi wspólne gospodarstwo ł 
wreszcie 100 kilcw.fątogodzin dla mie
szkań, w  których  6  i  więcej osób pro
wadzi wspólne gospodarstwo domo
we.

A b y  uzyskać ^przydział dodatko
w ych  kontyngent <5w na gotowanie dla 
domów zelektryfikow anych, należy 
złożyć odpowiedtaie podanie do K o 
misji Centralnej Z w iązków  Zawodo
wych (W y d z ia ł Ekonomiczny w W a r 
szawie).

O  przydzielani»; dodatkowych kon
tyngentów decyduje K C  Z Z  według 
własnego uznania.

łysaw y. Zgodnie *  p lanam i 
p a rk  zostanie powiększony 
przyłączenie przy leg łych terenów.

W  toku  są rów n ież prace p rzy bu 
dow ie O gródka Jordanowskiego i 
boiska sportowego przy ul. L u d w ik i. 
Ogródek jest przedm iotem  specjalne 
go zainteresowania D z ie ln icow ej Ra
dy Narodow ej, k tó rą  na jego budo
w ę w yda ła  dotychczas 3 m ilio n y  zł. 
Teren ogródka zostanie jeszcze za
d rzew iony przez Wydz, Ogrodniczy.

Nieco inaczej przedstaw ia Się spra
w a zazielenienia P iacu Narutow icza. 
W edług p lanów  BOS, plac ten zosta
nie g run tow n ie  zm ieniony. Obecnie 
W ydzia ł O grodn ictw a ogranicza się 
jedyn ie  do posadzenia pewnej ilości 
drzew  i krzew ów , Z chw ilą  opraco
w ania  p lanów  przez BOS, starostwo 
przys tąp i do lik w id a c ji budek sto ją
cych na placu, a W ydzia ł O grodnic
tw a  zacznie prace wstępne.

N ierozw iązana jest rów n ież k w e 
stia  zazielenienia m iejsca straceń 
p rzy  u l. Opaczewskiej. Teren, po do
konan iu  ekshum acji n ie  został jesz
cze uporządkow any, B ra k  decyzji co 
do odbudow y p ę tli tram w a jow e j, 
przebiegającej w  tym  m iejscu, 
pozwala na rozpoczęcie prac.

Na wczorajszym  posiedzeniu Dziel 
n icow e j Rady N arodow ej Praga — 
Południe zarówno w  sprawozdaniach 
ja k  i w  dyskus ji został poruszony 
cały szereg spraw  ilus tru ją cych  ży
cie dzie ln icy, je j prace, k łopo ty  i bo 
łączki.

Jeżeli chodzi o okres sprawozdaw 
czy to na p lan p ierw szy w y b ija ją  
się trzy  zasadnicze sprawy. P ie rw 
sza: to odbudowa s to licy , ł  trzeba 
zaznaczyć, że tu  Praga -  Połudn ia  
p rz e p ro w a d z iła  e n e rg ic z n ie  akcję
zbiórkową, za jm u jąc d rug ie  po Śród 
m ieściu m iejsce pod względem  wyso 
kości zebranych sum.

D ruga sprawa to  budowa ogród
k ó w  jo rdanow skich . Prace w  tym  
k ie ru n k u  posunęły się da leko na
przód. W  pa rku  W ierzb ick im  teren 
ogródka jest ju ż  zn iw e low any, o g ro 
dzony, wykopano studnię, W n a j
bliższą niedzielę odbędzie Się tu  uro 
czyste sadzenie drzewek. Prace te 
w ykona m łodzież szkolna.

Trzecią sprawą jest akcja  K o m is ji 
K o n tro li Cen. W okresie od 15 do 30 
w rześnia b r. przeprowadzono ko n tro  
lę vv dużej ilości sklepów. Ogólna su 
m a nałożonych g rzyw ien  w ynosi 
598.000 zło tych. K on tro le  rów n ie  
energicznie b y ły  przeprowadzo
ne i w  okresie od 1 do 15 paździer
n ika  br. Należy podkreślić, że 
suma grzyw ien  wzrosła p rzy  ró w 
noczesnym zm niejszeniu się ilości 
p ro tokó łów

K o n tro le  ob ję ły  rów nież bazary.
G dy ju ż  m ow a o bazarach, to 

wspom nieć należy sprawę poruszoną 
w  sprawozdan iu starosty W ojciechów 
skiego. Dzie ln ica ta  n ie  posiada 
m iejsca stałego posto ju  wozów ze 
wsi. O sta tn io  d la  wozów ż w a rzy 
w am i wyznaczono plac p rzy  rogu ul. 
Korsaka, pozostałe zaś wozy w  dn i 
targowe sta ją  po prostu  na u lic y  ha 
m u jąc  ruch i  .pow odując w ypadk i

Fałszywe pogłoski
. w  zwięzKu 2 no ta tką , k tó ra  ukazała słę 

n : „  ’ ts ta tń lo  w  p ra s it sto łecznej, Jakoby na 
: te ren ie  P rag i P ó łnocne j w yb u ch ła  epide- 
I m i a d u ru  p lam istego, W yd z ia ł S an ita rny

. . ....... - za rządu  m . st. W arszaw y k o m u n iku je , że
. od m ieś. k w ie tn ia  1947 r. na te ren ie  m . st.

Wycieczki PTK ””  “
W niedzie lę  dn ia  2«.io b r . odbędą się I Poranek artystyczny ZMD

następujące w yc ie czk i P. T . K . i , r .  xr ,
Krakowskie Przedm ieście — h is to r ia ! W czoraj w  gm achu C. K . S tron n i-

I za b y tk i. Uczestn icy w yc ieczk i zapozna Dem okratycznego Odbył Sie d rują  eie także z m ie jscam i zw iązanym i z po ctw a D e m O K ra iy c z  „  y i się a ru
bytem  F ryd e ryka  Chopina w  W arszawie. _ j . 0 j e i poranek Sztuki Polskiej, 
Prow adzi p. H e n ryk  G rzybow sk i. Z b ió r-  h
ka o godzinie is przy cokole kolumny zorganizow any przez O K W  ZM D , d la  
Z & T aiesfeńP w Z^ T ' K a m p . o o *  - m łodzieży szkół średnich. Tego bo
skiej. — Z b ió rka  na s ta c ji autobusów (j za j u  po rank i, k tó rych  odbędzie się

ca ły  cyk l, m a ją  na celu zapoznanie 
m łodzieży z polską muzyką.

Zarów no starannie dobrany, boga
ty  repertuar (Moniuszko, W ieniaw
ski), jak  i wysoki poziom wykonania, 
pozwalają spodziewać się, że poranki 
spełnią swoją rolę.

W  koncertach b io rą  udzia ł artyśc i 
O pery W arszaw skie j ł  Polskiego Ra
dia — Barańska, Hesse, M lc k le w i-  
czówna, Cześnin, M łyna rczyk , Szma- 
ga lsk l i jako kon fe rans je r Bohdan 
Zalewski.

W czorajszy koncert zgrom adził po
nad 400 osób. Obecni b y li rów nież

E. K . D . w  A l.  S ikorsk iego v is -  a 
H ote lu  P olon ia  o godz. S. P row adzi p.
B lru ta  Gerlach.

Motopompy
dla straży ogniowej

Nasi strażacy o trzym a li osta tn io za 
rów n ie  pożyteczny, ja k  i  pożądany 
prezent. W ojsko o fia row a ło  im  bo
w iem  w  darze — motopompę. W 
c h w ili obecnej motopompa przechodzi 
g ru n to w n y  rem ont, a w  najb liższych 
dniach w łączona zostanie do taboru  
straży ogniowej.

Nowa maszyna przyda się bardzo 
w arszaw skim  strażakom, k tó rzy  wciąż 
jeszcze są niedostatecznie wyposażę-

s j s r s r j s r  & ï s m  r -
ok. 25.000 li t ró w  w ody na jedną m inu  skiego tow . W ojeAski i  pose? ob, 
to. te) I S trza łkow ski.

Wyznaczenie stałego m iejsca dla  po
sto ju  jest Sprawą może nie  na jw aż
niejszą, ale W życiu dz ie ln icy  odgry
w ającą rolę.

Radny d r W igockl om ó w ił trudną  
Sytuację szkół. Lekcje  odbyw ają się 
w  lokalach zupełnie n ieodpow iednich 
ciasnych i n iezdrowych. W zw iązku 
z ty m  K om is ja  O św ia towo -  K u ltu 
ra lna  ośw iadczyła, te  prow adzi w łaś 
n ie  pe rtra k tac je  z zakładem  oo. A l
be rtyn ów  p rzy  U l. G rochow skie j 157 
c e le m  e w e n tu a ln e g o  w ykorzystan ia  
ich  lo ka lu  na szkołę.

Sytuację  na ty m  odcinku popra
w ić  może rów n ież uzyskanie dawne 
go budynku  szkolnego p rzy  u l. Sień 
n iek ie j, gdzie teraz zna jdu je  się szpi 
ta l.

Obecnie D R N w chodzi w  okres e-
nergicznych przygotow ań do w ybo
ró w  K om ite tów  B lokow ych. K om ite 
tó w  tych  W dz ie ln icy  będzie 215 i 
W najb liższych dniach P rezyd ium  
Rady i  konw ent seniorów opracują 
szczegółowy p lan działania.

W  zw iązku z ogólną akcją zb ió rk i 
złomu, DRN p lanu je  przeprowadzić 
pracę tę na swoim  teren ie dokładnie 
i „do  końca“ .

N a zakończenie Rada

k ilk u  miejscach p ło tów  p rzy  u l. G ro
chowskie j, co znacznie poszerzy tę 
u licę i u ła tw i ruch.

I  ź y c is  o r g a n i z a c j i  

warszawskiej
Z E B R A N IA  K O L  PPR I PPS

Dziś, 23 październ ika odbędą się ze 
b ran ia  kó ł p a rty jn ych  PPR i PPS na 
ośrodkach fabrycznych: 

o godz. 15.15 „C e n tra la  H and low a 
Przemysłu Drzewnego“  (Leszno 128), 
„Starostwo P ołudn ie “  (W illow a  8-10), 

o godz. 15.30 „C e n tra la  Hand low a 
P rzem ysłu E lektrycznego“ , . „N a rodo  -  
w y  B ank P o lsk i“  (F redry).

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  
K O Ł  D Z IE L N IC Y  ŚRÓ DM IEŚCIE

K o m ite t D z ie ln icow y Śródmieście 
zaw iadam ia, że dziś 23 październ ika o 
godz. 16.30 w  lo ka lu  K D  (M o ko to w 
ska 48) odbędzie się odprawa tow. 
tow . dz ies ię tn ików  k ó ł D z ie ln icy 
Śródmieście.

Z E B R A N IE  K O Ł  TERENO W YCH 
D Z IE L N IC Y  POŁNOC

Dziś 23 października o godz. 19 w  
. . j K u ltu ry  Robotniczej (P lac In -

p rzy ję la  /w a lid ó w  10) odbędzie się zebranie k ó ł
wniosek k lu b u  PPR o zniesieniu w  terenowych dz ie ln icy  Północ.

Imprezy dla młodzieży warszawskiej
w ramach wymiany kulturalnej polsko-radzieckiej

W  «urînulr.. É* KJłJ î_ .   ■ *W  «Wiązku z Miesiącem W ym ia 
ny K u ltu ra ln e j Polsko -  Radzieckie j 
K u ra to r iu m  Okręgu Szkolnego W ar
im p T e S f0 ° r * an izu ie  następując^

A -? *1®« dn ia  23 bm - ® 13 odbę-
zie się w  sa li „Rom a“  audycja  m u* 

zycw ia przeznaczona d la  m łodzieży 
szkół średnich, poświęcona mnzyce 
rosy jsk ie j, w  w ykonan iu  M a le j O r
k ie s try  Sym fonicznej pod d y r. O lg ie r 

straszyńskiego oraz solistów. 
D n ia f 26 bm. o godz. l l  w  sa li k ina 

„P a lla d iu m “  odbędzie się poranek 
poezji radz ieck ie j w  słow ie  i  pieśni 
p rzy udzia le a rtys tów  T ea tru  P o l
skiego i  O pery. Poranek przeznaczo
ny  jes t d la  m łodzieży szkół śred
n ich  w szystk ich  typów .

Bez l i py

1 1»** i
! V i i  «»i i »,

W ydział Ogrodniczy sadzi lipę... ty l. 
ko w parkach. W sprawozdaniach na
tomiast „ l ip y "  ani śladu, przeciwnie, 
są one wzorem dokładności i 
lotności.

W  bilansie z ostatniego półrocza 
m. inn. znajduje się pozycja: „Oko
pano i p o d l  a n o (? ) drzew u- 
licznych 13.704 sztuki

Ile też trudu musiało kosztować li
czenie każdej p o d l a n e j  sztuki.

Czy to aby nie przesada1

D n ia  25 bm. o godzinie 14-ej n -  
rządzona zostanie w  sa li szkoły 
powszechnej na O tw o c k ie j 3 A kade
m ia  d la  m łodzieży szkół podstawo
w ych . W  program ie  p rodukcje  w y 
konane przez m łodzież szkolną w  j< 
zyku  rosy jsk im .

OTW ARCIE R O KU  A K A D E M IC K IE G O  
W IN S TY TU C IE  FR A N C U S K IM

Wykłady Instytutu Francuskiego w  P o l 
5 ur ’ ^P o e zę iy  się wczorai.

w pierw szym  tygo dn iu  w y k ła d y  będą 
prowadzone przez p . profesora B ou ttle re  
rr  ,o rb °n y , zaproszonego ró w n ież  przez 
U n iw ersy te t W arszawski, gdzie odbędzie 
f ię  Jego w yk ła d  w p ią tek , 24 paździe rn i
ka i»47 r.

W yk ła d y  no rm a lne  profesorów  In s ty tu 
tu  Francuskiego rozpoczną się w  ponie
dzia łek. 27 październ ika.

W yk ła d y  od byw a ją  się codziennie od 
godz. 17 do 20 w  loka lu  In s ty tu tu  F rancu 
skiego. A l. S ikorsk iego 32.

ZE ZG R O M A D Z E N IA  KUPCÓW  
W  ram ach Zgrom adzenia K upcó w  m . 

i t .  W arszawy pow sta łą  coraz Hem ie) p ia n  
żowc ko m ó rk i kup ieck ie , m ające na ce lu  
reprezentow anie dsnej gałęzi handlu .

O sta tn io  zosta ło powołane K o ło  B ran ży  
Ju b ile rsko  - Z ło tn icze j J Zegarm is trzow 
skie), k tó re  g ru p u je  w ła śc ic ie li przedsię
b io rs tw  hanul ow ych le j Oran i  y na te re 
nie m st. W a rs .-w y  K o ło  Uczy so f irm  
lu fc ile isko  -  z ło tn iczych .
,  P rzy  p rzy jm o w a n iu  na cz łonków  K ota  
będzię przeprowadzana selekcja od s tro 
ny  etyczno - m o ra lne j i k w a lif ik a c ji  za -  
w ndow ych.

Z  TOW . P R Z Y JA Ź N I 
POLSKO -  R A D Z IE C K IE J

c N ow opow sta ła  ko ła  a rtys tyczne  p rzy
S K rupu  . C en tra ,nym  K lu b ie  Tow . P rzy ja źn i Pol

sko - Rad? .-.ktej ro z w ija ją  się i p tą cu ją .
W szystkie sekcje: dram atyczne, ba le to

we I śp ewu chóralnego Orowadzone są 
przez w y b itn y c h  pedegogów a rtys tycz  -  
oveh.

Ilość  cz łonków  powiększa się *  k a ż d y »  
dn iem .

P lany sekcy) są poważne 1 m a ją  możS> 
wości re a lizac ji.

Zap isy do kó ł jeszcze trw a ją . P rz y jm » - 
je  ob. Bacewicz w godz. od 1$--17 w  Cen
tra ln y m  K lu b ie  Tow . P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieckie j, A L  S ta lina  28.
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LIST 1 MOS K WY

Tu kształtuje się nowy świat
i n o w y  ty p  c z ło w ie k a ...

Sąsiadka m o ja  k ładąc przede m ną 
album , m ów i:

—  Masz, p rz y jrz y j się, ja k  w yg lądała 
k iedyś nasza Moskwa.

To „k ie d yś “ , ta  zam ierzchła prze
szłość oznacza w  ję zyku  m ieszkańca 
M oskw y „p rzed  trzydziestu  ia ty “ , 
„p rzed  re w o lu c ją “ ,

I  Isto tn ie , żadńe chyba m iasto na 
świacie w ta k  k ró tk im  okresie czasu 
n ie  zm ieniio  się do tego stopnia co 
Moskwa. Z n ik ły  stare brudne uliczk i. 
A w łaśc iw ie  n ie  zn ik iy , is tn ie ją , ale 
ja ko  zupełn ie do dawnych n ie  podob
ne, szerokie nowoczesne m agistra le . Po 
w s ta iy  nowe dzielnice. C entrum  rozro
sło się daleko na pe ry fe rie . Ściślej m ó
wię na m iejsca, k tó re  do n iedawna by 
ły  pe ry fe ria m i. Te w id o k i sprzed 
trzydz iestu  la t  tchną myszką, m u-eum , 
h is to rią  i  ja ko  ta k ie  są traktow ane.
■ —  Tak w yg ląda ł kiedyś „O chotny j 

Siad“ — m ów i m o ja  sąsiadka — a tak  
T w e rs k ij Prospekt. Prawda, że trudno 
poznać?

Prawda. Poznać trudno. A le  zm iany 
ja k ie  dokonały się w  M oskw ie n ie  są 
ty lko , zew nętrznym i, czysto u rb an is ty 
cznym i zm ianam i. N ie są oderwane 
«d ca łokszta łtu  życia. T u  zm ien iło  
sl« wszystko począwszy od u lic  i  do- 
® ów , a skończywszy na m ieszkań
cach tyCh  dom ów i  przechodniach 
tych u lic. Z n ik ły  ka re ty  i  . fa teony“  
bo ja rów  i  bogatych kupców. Na ulice 
M oskw y wyszedł człow iek pracy, 
p rzen ikną ł wszędzie, do pałaców, do 
un iw ersyte tów , do tea trów  1 p rz y b y t
kó w  B2tu k i. Z m ien iło  się oblicze du
chowe m iasta.

I  to  cha rakte ryzu je  ca ły  Zw iązek 
Radziecki. „R osja k ra j panów  —  k ra j 
n ie w o ln ikó w “  (Lerm ontow , zaco
fa n y  o lb rzym i k ra j w  przeciągu 
la t trzydz ies tu  uczyn ii skok sta jąc na 
jednym  z p ierw szych m ie jsc  wśród 
państw  św iata. I  skok ten dokonai się 
na w szystk ich  Odcinkach czy to będzie 
technika , czy nauka, sztuka czy urzą
dzenia społeczne.

Oto drobny przykład. Przed rewolu
cją w Rosji było 23.500 lekarzy, obec
nie Jest Ich 180 tys. Roczna ilość absol 
wentów wszystkich 80 wyższych szkół 
medycznych czterokrotnie przekracza 
cyfry amerykańskie.

Ten olbrzymi wzrost tłum aczy Się 
rozbudową urządzeń socjalnych, opie
ką  nad cz łow iek iem  pracy. S tokro tn ie  
wzrosła ilość m ie jsc  w  sanatoriach i 
domach w ypoczynkow ych (z 2 tys. na 
27S tys.). Sanatorium przestało być iu- 

stało się dostępne dla szero
kich mas pracujących. Ilość dzieci ob
jętych żłobkami stoczyła z 515 na 880

tys. Można powiedzieć, że ż ło bk i pow 
sta ły  w  okresie popaździernikowym .

W yzw olony przez rew oiuc ję  czło
w ie k  odetchnął pe łną p iersią  
i u ją ł ster rządów  w  swoje ręce. W 
pracy trudn e j 1 żm udnej z zawzięto
ścią, z pasją ta k  ja k  przedtem  w a lczy ł 
o wolność tak  teraz zaczął budować. 
Budować n ie  z miesiąca na m iesiąc, 
n ie  z dn ia na dzień, ale z godziny na 
godzinę.

Jedynie n ie licznym , tym  k tó rz y  m y
ślą w yb ieg a li daleko naprzód magio 
się śnić, że b ło tn is ta , u k ry ta  w śród  ta j 
g i syberyjska m ieścina Kuznieclc obee 
nie S ta lińsk stan ie  się je dn ym  z g łów 
nych ośrodków  przem ysłow ych, stanie 
się m iastem  na w skroś nowoczesnym, 
posiadającym  w span ia łe  b lo k i miesz
kalne, tea try , k ina , b ib lio te k i, wyższe 
szkoły i  jeden z na jw iększych  na św le 
cle m eta lu rg iczny kom b ina t, za trudn ia  
jący  dz ies ią tk i tysięcy robo tn ików .

Jedynie w  głowach „m a rzyc ie li“  mo
gła powstać m yśl, że w  da lek im  k ra ju  
Jaku tów , gdzie całe okręg i m og ły s.ę 
poszczycić jednym  jedynym  człowie
k iem  p iśm iennym , poszczególne k o ł
chozy będą m ia ły  po k ilkudz ies ięc iu  
m ieszkańców 2e średnim  i  wyższym  
w ykształceniem .

Rozbudowywanie sieci szkół odby
w a ło  się i  odbyw a w  ta k im  samym po 
spiesznym tempie. Uczącej się m łodzie 
ży jes t obecnie przeszło p ięć razy w ię  
cej n iż  przed rew oluc ją . Zw iązek Ra
dziecki pokona j p ra w ie  zupełnie klęskę 
analfabetyzm u. Nauka nie je s t już

la do na jb a rdz ie j zapadłych zakątków W ojna spowodowała na ty m  odcinku 
i sta ła  się ebiebem powszednim. i poważne s tra ty . S e tk i e le k tro w n i legło

Na porządku dziennym  w  M oskw ie ' w  gruzach. O dbudowa ich  obecnie po- 
i  w  innych  m iastach ZSRR jest ta k i stępuje w  przyśpieszonym  tem pie i  w
w id o k : na przystanku  tram w a jow ym , 
w  ogonku do kasy, w  ko le jce  podm ie j
sk ie j ludz ie  czyta ją . Takiego „zaczyLa
nego“  n ieraz sąsiad m usi po trąc ić  „że 
ju ż  czas wysiadać“  n ie  raz ze „św ia ta  
ksią łki“  w y rw ie  go dopiero dzwonek 
nadchodzącego tram w a ju .

Pęd do czytania, do na u k i je s t tu  
nagm inny. B ib lio te k i są pełne, muzea 
są pełne, pełne są tea try .

A le  prócz tea trów  zawodowych is t
n ie je  cale m nóstwo zespoiów am a to r- 
skich. W samej ty lk o  RSFSR jest 88 
tys ięcy am atorskich kó łek  artys tycz
nych różnego typ u  —i  tea tra lnych , chó 
ró w  itp . Jest to  przeważnie m łodzież 
w ie jska. Podczas konkursów  odbyw a
jących się m iędzy poszczególnymi k ó ł 
kam i w yc ie ra  się te najlepsze. S tąd te
a try  i  opery radzieckie  czerpią zastę
py swoich a rtystów , stąd w y ła w ia ją  lu  
dzi najzdoln ie jszych.

Ten rozw ój życia artystycznego, roz
w ó j na u k i postępuje rów no log ie  z roz
wojem  przem ysłu.

Jednym  z g łów nych zadań ja k ie  po
s ta w ił przed sobą Zw iązek Radziecki 
po re w o lu c ji by ła  e le k try fik a c ja  k ra ju . 
Dawna Rosja za jm ow a ła  piętnaste 
miejsce w  świacie jeże li chodzi o p ro
dukc ję  prądu elektrycznego. P rzed o- 
s ta tn ią  w o jną  jeden ty lk o  Dnięprogez 
dostarczał go w ięce j n iż  w szystk ie  s ta -

przywilejem nielicznej garstki, doter- | cje rosyjskie przed 1913 r.

roku  bieżącym Zw iązek Radziecki prze 
wyższył na ty m  odc inku  stan przedw o 
jenny a w  ro ku  p rzysz łym  przewyższy 
go dw ukro tn i« .

W spółzawodnictwo prowadzone m ię
dzy poszczególnym i zak ładam i pracy, 
m iędzy poszczególnymi oddzia łam i 1 
in dyw idu a ln ie  da je im ponujące w y n i
k i.  W ięktóość fa b ryk , h u t i  kopa lń  ju ż  
w yp e łn iła  roczny p lan  a naw e t w  w io 
la  w ypadkach przekroczyła  go.

O statn io została odbudowana i  u ru 
chomiona, ważna w  całokszta łcie prze
m ysłu  radzieckiego fa b ry k a  sztuczne
go kauczuku OIC-2. Do uruchom ien ia 
tego zak ładu  trzeba by ło  zmontować 
około 700 skom p likow anych apara tów  
i  2,5 tys. p rzyrządów  m ierniczych. 
O K -2 pow sta ła  w  zniszczonym i  spalo
nym  W oroneżu. A  na przestrzen i całe
go Z w ią zku  Radzieckiego pow sta ją  
równocześnie se tk i odbudow anych i  na 
nowo zbudowanych zakładów.

R adziecki obyw a te l w  c iężk im  okre 
sie w o jn y  dom owej, b lokady, os ta tn ie j 
w o jn y  nauczy ł się, że życie swoje, 
swój dobrobyt, sw oje państwo sam m u 
s i budować że m u n ic  z nieba n ie  spad 
nie. I  budu je. B ud u je  przem ysł, nau
kę, sztukę, tw o rz y  d2ie ła  zadziw ia jące 
ca ły ś w ia t  A  w  ty m  no w ym  świecie 
k sz ta łtu je  się n o w y  ty p  człow ieka 
sowieckiego człowieka.

Barbara Stanecka

Wfsoki generał, 
który potrafi nisko się kłaniać
czyli de Gaulle bez legendy

W  ostatnich wyborach samorzą- , De Gaulle miał już Wtedy za sta
dowych we Francji partie i grupki j bą zupełnie określoną przeszło#!, 
reakcyjne skupiły się wokół osoby Oto niektóre szczegóły:
de Gaullea. Ten front antyludowy
sklejony został pod patronatem wpraw  
nymi rękami Wielkiego amerykań
skiego majstra od intryg, starego 
podżegacza do wojny (nie przeciw
ko Hitlerowi), serdecznego przyja
ciela Petaina i ustroju Vichy -— W i
liama Bullita.

Giełdziarze, vichiści 1 inni przed
stawiciele osławionych 200 rodzin, 
którzy pragną obecnie pełnić rolę 
namiestników W a ll Street we Frań 
cji chcą dobić do tej nowej przysta
ni zdrady narodowej na falach le
gendy o dc Gaullea, jako o zbawi
cielu ojczyzny.

Legenda ta została celowo stwo
rzona przez generała i Jego najbliż
sze otoczenie i była przez nich pie
czołowicie pielęgnowana. De Gaul- 
leowi legenda ta była koniecznie po 
trzebna. Jeszcze w  październiku 
1940 r. zażądał on bowiem od rzą
du angielskiego oddania mu najwyż 
szej władzy, gdy tylko Francja bę
dzie Wolna. Od tego, uzależniał on 
faktycznie mobilizację oddziałów 
francuskich po stronie Anglii.

Ambitny generał ocenił, że nada
rza się jedyna okazja zrobienia w łe l 
kiej kariery. Postanowił okazji tej 
nie zmarnować. N a  tym polegał 
Sens Jego patriotyzmu.

Jugosławia na drodze do lepszego jutra
Realizacja planu pięcioletniego

Ustawa o pięcioletnim planie prze i W  ciągu pięciu lat Jugosławia i zrealizowaniu planu pięcioletniego 
budowy struktury ekonomicznej kra- stworzy nowe warunki bytu 1 w | wyniesie 255 miliardów dynarów. 
ju i rozwoju gospodarki narodowej J znacznym stopniu odrobi swoje o- j W  1939 r. wartość dochodu naro- 
Federacyjnej Ludowej Republiki Ju 
gosławii, stała się rzeczywistością.
W olne narody Jugosławii przystąpi
ły z rozmachem, do realizacji gigan
tycznego planu uprzemysłowienia 1 
zmodernizowania własnego gospo
darstwa narodowego.

Zwycięskie walki
demokratyczne) armii greckiej

W przeddzień szumnie rek lam ow a
nej ofensywy w o jsk  rządow ych w io 
sną br. dziw ną w ydaw ać się mogła 
pewność gen. Markosa, k tó ry  oświad 
czyi: „Armia demokratyczna z nie
cierpliwością oczekuje tej ofensywy,

ponieważ pragnie na wojskach rządo 
Wych uzupełnić swój ekwipunek wo 
lenny".

Tak się stało. Natarcie wojsk mo- 
narchistycznych, które miało pokonać 
partyzantów, zostało odparte. Grecka 
armia demokratyczna, która prze
szła do kontrofensywy, odniosła ca
ły szereg poważnych sukcesów.

Nie pomogły ani wojska brytyj
skie, ani obficie napływające dolary, 
ani broń amerykańska, jak również 
anglosascy instruktorzy i doradcy 
wojskowi. Trzecia część Grecji zrzu 
ciła z siebie jarzmo niewoli. Gen. 
Markos w liście wystosowanym do 
ONZ żądał przesłuchania go jako 
przestawiclela władzy wyzwolonych 
obszarów kraju.
CO N AM  WIADOMO O GRECKIEJ 

A R M II DEMOKRATYCZNEJ.
Po osławionej komedii plebiscyto

wej, szalejący terror faszystowski 
zmusił patriotów greckich do szuka
nia schronienia w górach. Jeden z 
nich tak opowiada o sytuacji w o- 
wym okresie:

„Nie mieliśmy broni, nie posia
daliśmy nawet porządnego noża. 
Głodowaliśmy. Udało nam się prze 
żyć tylko przy pomocy chłopów o- 
kollcznych, którzy dostarczali nam 
pokarmu 1 odzieży, widząc w nas 
•wych oswobodzlcleli"

pierw sze sztuki bron) zdobyliś

my na bandach munarchistycz- 
nych. Wtedy dopiero byliśmy w eta 
nie utworzyć grupy, liczące po kil 
kanaście ludzi“.
W przeciwieństwie do wojsk rzą

dowych i do band faszystowskich, 
armia demokratyczna nie otrzymuje 
broni z zewnątrz. Korespondent an
gielskiego dziennika „News Chroni
cie“, który zwiedził obszary party
zanckie, stwierdził, że nie widział 
żadnej broni pochodzącej z krajów  
słowiańskich. Widział natomiast du
żo broni angielskiej.

Gen. Markos oświadczył, że uzbro 
jenie jego armii jest w  80 proc. po
chodzenia angielskiego. Broń ta zdo
była została na oddziałach faszystów 
kich, wyposażonych przez Angli
ków. Broni angielskiej dostarczyły 
również oddziały wojsk rządowych, 
które przyłączyły się do s ił. walczą
cych o wolność.

demokratyczna liczy 23 — 
30 tysięcy ludzi, a wojska rządowe 
wraz z żandarmerią —  130 tys. Ale 
żandarmi są znienawidzeni.

Zmobilizowani Grecy niechętnie 
walczą przeciwko swoim braciom. 
Toteż rząd grecki nie może na 
nich polegać. Świadczą o tym liczne 
wyroki przeciwko żołnierzom i ofice
rom za „dezercję“, „zdradę“, itp.

Armia demokratyczna jest gorzej 
uzbrojona. Cieszy się za to wszędzie 
wielką sympatią ludności okolicznej 
i korzysta z pomocy. „Znajduje się 
ona wszędzie 1 działa tak, jak to so
bie ustala“ — w ten sposób sformu 
łował taktykę swej armii gen. M ar-

k°Wojska ludowe wybierają najczę
ściej górzysty teren walk, gdzie uży
cie ciężkich dział i  lotnictwa posiada
nego przez wojska ateńskie, me de
cyduje o wyniku walk. .

Ostatnio armia demokratyczna od
niosła zwycięstwa w  Epirze, W rejo
nie Pindu, w  masywie górskim Pa- 
notykolon, na Peloponezie, w  Tracji, 
w Macedonii i właściwie na terenie 
całego obszaru Grecji. Innego rodzaju 
akcją był napad na miasto Starta i 
wyzwolenie 215 działaczy demokra
tycznych z więzienia.

Ostatnie wiadomości donoszą o suk 
cesach armii demokratycznej w pobli 
tu  Aten.

„Naród grecki nienawidzi okupan
ta 1 walczyć będzie przeciwko każ
demu, kto zagraża jego swobodzie, nie 
zawisłości i suwerenności".

W powyższych słowach gen. Mar
kosa zawarta jest tajemnica sukce
sów armii demokratycznej.

(W B)

pónienle w dziedzinie uprzemysło- | dowego zamykała się cyfrą 132 mi- 
wienła kraju. W  ramach plęciolet- j liardów dyn. Należy przy tym u*

Marsz. Tito nad Adriatykiem  
niego planu odbędzie się proces e- 
konomicznego rozwoju, który w  in
nych warunkach, trwałby co naj
mniej kilkadziesiąt lat. Z  zacofane
go społeczno -  gospodarczego syste 
mu o prymitywnej strukturze rolnej 
i  niskiej stopie życiowej — Jugo
sławia stanie się krajem uprzemy
słowionej gospodarki rolnej, która 
przyćzyni się do podniesienia stan- 
dartu życiowego i konsumeji artyku
łów pierwszej potrzeby.

W artość dochodu narodowego po

względnić ogrom strat ludzkich 1 
materialnych, jakie poniosła Jugo
sławia w  czasie wojny.

T a k  więc łączna wartość produk 
cji przemysłowej, która w  1939 r. 
wynosiła 25,5 miliarda dyn. — 
osiągnie 126 miliardów dyn. w  1951 
roku — to jest zwiększy się o 394 
procent.

Przemysł metalowy w  stosunku 
do 1939 roku swlększy się o 688%, 
sużycie energii elektrycznej o 1000 
proc., przemysł chemiczny o 910%

w  *%&*«**
Kariera p. Bulle

Amerykanie eksportują dużo po
żytecznych rzeczy, o które ubiegają 
ale zbłądzone kraje Europy.

Ale nie tylko dobra materialne 
idą na eksport.

Amerykańskie wzory przyjmują 
się w  Niemczech zachodnich do
skonale. Nic dziwnego —  gdyż Niem 
cy to pojęty naród i kto wie, czy 
któregoś dnia uczeń nie prześci
gnij nauczyciela.

Oto dowiadujemy się z codziennej 
prasy niemieckiej, że niejaki p. Her 
mann Bulle —  znany król szklany 
w Turyngii, tak się przejął odbudo
wą Niemiec na modłę amerykańską, 
że sprawił wielki kłopot własnym 
władzom krajowym.

Rządowe władze Turyngii były 
zmuszone do zajęcia fabryk i całego 
mienia p. Bulla

W międzyczasie wyszło na jaw, 
że p. Bulle, gorliwy hitlerowiec, od
znaczył się szczególnie swym okru
cieństwem 1 znęcaniem nad fran
cuskimi I  radzieckimi

jennyml, zatrudnionymi w  jego za
kładach w  czasie wojny. Mało tego 
— magazyny p. Bulle zawierały pra 
wie 2 i pół miliona naczyń szkla
nych, przeznaczonych na czarny ry
nek.

Wydawało by się, że na p. Bulle 
przyszły ciężkie czasy. Lec* talent 
organizacyjny i inicjatywa gospo
darcza Jest wysoko ceniona w  anglo 
saskich strefach Niemiec. P. Bulle 
jako spec nielada, otrzyma, kn wiel 
klemu zdumieniu własnych roda
ków, zezwolenie od władz bryty j-  
kich na założenie fabryki szkła w  

Schleswig .  Holsteln.
W taki oto sposób anglosascy pro 

Lektorzy przy pomocy niezliczonej 
ilości panów Bulle, organizują gos
podarczą odbudowę Niemiec. Teraz 
rozumiemy, dlaczego , anglosasl nie 
chcą nacjonalizacji przemysłu w 
Niemczech Co by się stało * talen
tem panów Bulle — i Jak w y g in a 
łyby przyszłe Niemcy bez królów 
przemysłu na wzór

I wytwórczość materiałów budo
wlanych o 813%.
Pięcioletni plan obejmuje nie tyl

ko rozbudowę istniejącego już prze
mysłu, lecz przewiduje również stwo 
rżenie nowych zakładów przemysło 
wych, — zwłaszcza w  dziedzinie 
produkcji maszyn, aparatów 1 urzą
dzeń technicznych, przystosowanych 
do ekonomicznych potrzeb kraju.

W  planie pięcioletnim uwzględ
niono również rozbudowę przemy
słu tekstylnego 1 spożywczego, prze
znaczonych na potrzeby rynku w *w  
nętrznego.

Olbrzymie połacie nieużytków, po 
przeprowadzeniu prac melioracyj
nych i zastosowaniu nowoczesnego 
systemu nawadniania — powiększą 
obszar rolay Jugosławii o 800.000 
ha żyznej gleby.

W  dziedzinie komunikacji plan 
pięcioletni przewiduje budowę no
wych linii długości 1.500 km. oraz 
elektryfikację 300 km. dróg kolejo
wych.

Ilość Izb mieszkalnych zwiększy 
się O 210 tys. — co stanowi 1,5 mi
liona metrów kwadratowych.

W  1951 r. zniknie ostatecznie 
stara i zacofana Jugosławia ze swym 
prymitywem technicznym 1 zacofa
niem społecznym. W  trosce o pełny 
rozwój kultury i sztuki ludowej —- 
plan pięcioletni przewiduje stworze 
nie odpowiednich warunków przez 
wydatną pomoc państwa. Całkowi
ta likwidacja analfabetyzmu oraz 
rozbudowa sied szkól na wszyst
kich szczeblach, zapoczątkuje, na 
szeroką skalę zakrojoną akcję kultu 
teino -  oświatową wśród mas pra
cujących ludowej Jugosławii.

Realne korzyści z wykonania pla
mi pięcioletniego dadzą się ocenić 
najlepiej przez zestawienie cyfr po
równawczych 1939 r. I 1951 r.

Tak więc w 1951 r. Spożycie wę
gla na osobę będzie wynosić: 1033 
kg — wobec 389 kg w  1939 r., ste
li 48 kg — dawniej 15 kg, papieru 
9 kg — dawniej 3,2 kg i  cukru 
14,4 kg — dawniej 6,9 kg. 
Gigantyczny i twórczy wysiłek 

wolnych narodów Jugosławii jest 
możliwy tylko w  uspołecznionej ł 
planowej gospodarce narodowej.

Wyzwolone siły ludowej Jugosła
wii, które tak chlubnie zapisały się 
w  dziejach walki z hitlerowskim na
jazdem 1 rodzimą reakcją, ponosząc 
hekatomby ofiar — pod kierowni
ctwem swego wielkiego wodza -— 
bohatera narodowego marszałka T i
to —- wykuwają nowe. lepsze jutro.

W ielkie dzieło postępu i odbudo
wy Jugosławii — to triumf demo
kracji ludowej, a zarazem wzmocnię 
nie frontu antyfaszystowskiego w  
Europie Jan ftottyk

W  roku 1934 de Gaulle opubłiko 
wał książkę, w której udowadnia! 
słabość armii francuskiej. Z  jego 
pozwoleniem „Towarzystwo Przy
jaźni Francusko Niemieckiej" zało
żone przez znanego szpiega Abetza, 
przetłumaczyło książkę na, język nie 
miecki. Książka ta była później czę
sto wykorzystywana przez propa
gandę niemiecką.

De Gaulle był bliskim przyjacie
lem marszałka Pétaina. Monarchi- 
styczna gazeta „Action Française“, 
w której de Gaulle współpracował, 
określiła go jako „ulubionego ucznia 
marszałka". T o  ta sama gazeta 
pierwsza wystąpiła z hasłem: „Cala 
władza Petainowi".

De Gaulle tego hasła nie pod
chwycił. Wiernemu przyjacielowi 
marszałka dźwięczała już% w  uszach 
inna melodia: „Cała władza de 
Gaulleowi". Upojony tą wizją przy 
szłości zaczął uporczywie ku niej 
zdążać.

N ie przebierając w Środkach ge
nerał dobrał sobie grono ludzi swo
jego pokroju: awanturników wszel
kiego rodzaju, a przede wszystkim 
kagularów, tych faszystów francu
skich, z którymi zawsze dużo go łą
czyło, usuwał bez skrupułów każde
go, kto stanął na jego drodze, dzień 
w  dzień wygłaszał wzniosłe przemÓ 
wienia przed mikrofonem.

Francuzi nienawidzili okupanta. 
T o  też chętnie słuchali w  eterze te
go głosu, który przyrzekał im wol
ność. De Gaulle osiągał — zyski
wał popularność. Ale nie zapomi
nał przy tym bacznie uważać, by 
broń wysyłana do Francji nie do
stawała się w  ręce oddziałów lewi
cowych, tych, które rzeczywiście 
skupiały naród francuski do skutecz 
nej walki przeciwko Niemcom,

De Gaulle i Jego sufler

Nastąpiło wyswobodzenie Francji, 
przypieczętowane krwią 70 tysięcy 
bojowników komunistycznych. Na 
samochodzie amerykańskim przy
jeżdża jak triumfator de Gaulle. W y  
głasza płomienne przemówienia l  
zaczyna rządzić.

Ująwszy władzę w  swe ręce de 
Gaulle czynił wszystko dla zdławię 
nia tych, którzy najbardziej się przy 
czynili do odzyskania niepodległo
ści Francji i którzy wkładali naj
większe wysiłki w  dzieło odbudowy 
kraju. W  miarę możności starał się 
obsadzić aparat państwowy, wojsko 
i policję vłchystamł i innymi wro
gami demokracji.

Ale zbyt świeże Jeszcze były 
Wspomnienia okupacji. Naród fran
cuski nie pozwolił generałowi prze
forsować swoich planów. De Gaulle 
nie potrafił też sprostać narastają
cym trudnościom gospodarczym. Fh  
dał się do dymisji i z pozą obra
żonej primadonny wydał oświadcz« 
nie, że usuwa się w  ogóle od poli
tyki.

De Gaulle nie usunął się od po
lityki. świadczą o tym płonąc« 
wsie, sabotaż w  fabrykach i inne 
objawy siania zamętu w  kraju, sta
nowiące realizację osławionego „błą 
kitnego planu“. Do generała prowa
dzą też nici sprzysiężenia, wykry
tego ostatnio we Francji. Równole
gle szła akcja zorganizowania pat- 
tii de Gaullea, P.R.F.

De Gaulle idzie w  ślady swego 
wielkiego nauczyciela, Pitaina. T y l
ko, że obecnie warunki są inne: nie 
Berlin, a Waszyngton rozkazuje, 
nie. A bet z. a BulUtb

Dumny marszałek pokornie chylił 
głowę przed Hitlerem — sztywny 
generał nisko się kłania przed dola-

«■#
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inicjatywa płynie z dołu, a życie wyprzedza narady
Robotnicy cficą wiqce] zarabiać! dać Państwu więcej towarów

(Korespondencja własna)
■ Ruch współzawodnictwa w  Lo- się na oddziale „A “  Ośrodka Kon 

h i  przerasta dość często organi- fc-kcyjnego Nr 3. 
zatorów. Z tym faktem zetknęłam Na dole, w lokalu biura odbywa

ła się narada Rad Zakładowych od 
działów „A “  i „B “ wspomnianego 
wyżej ośrodka,. Jej przedmiotem 
była odpowiedź na apel o współ
zawodnictwo załogi Ośrodka Nr 2. 
Nat górze źaś przy warsztacie roz
wijało się już faktyczne współza-

Ruszyły się i Kielce
Z in ic ja ty w y  re fe ra tu  m łodzieżowe

go p rzy  O K Z Z  w  K ie lca ch  powrołany 
został do życia K o m ite t M łodzieżow e
go W yścigu P racy, k tó ry  dzia ła lnością 
swoją obe jm u je  teren całego w o je 
wództwa. 4 na jw iększe ośrodki p rze 
mysłowe, ja ik Częstochowa, Radom, 
O strow iec, K ie lce  są ju ż  ca łkow ic ie  
przygotowane do rozpoczęcia w yścigu 
pracy.

O kręgowa K om is ja  ZZ  w  K ie lcach 
zapewniła K o m ite t M łodzieżow y o ja k  
na jda le j idącej pomocy. W  skład 
K o m ite tu  M łodzieżowego wchodzą 
przedstaw icie le O M  T U R  i  ZW M .

Nowa m etoda
drenowania ziemi
zm niejszy koszty o 15  proc.

Idąc po l in i i  zm echanizowania i  u -  
nowocześnienia m etod p racy w  ro l
n ic tw ie , M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e
fo rm  R o lnych  p row adzi badania nad 
zastosowaniem tzw . kreciego dreno
wania, k tó re  obniża koszty n o rm a l
n ie  stosowanego drenow ania o 15 p ro 
cent. ,

Ponieważ do oddrenow ania w  Polsce 
m am y około 4 m il. ha ziem i. M in i
sterstwo R o ln ic tw a  będzie mogło tą 
metodą uzyskać o lb rzym ie  oszczęd
ności.

P róby  nowego sposobu drenow ania 
odbyw ają  się w  w o jew ództw ie  lu b e l
sk im  1 na Pom orzu. W  przysz łym  ro -  

' ku  znajdzie on szersze zastosowanie w  
gospodarstwach pokazowych.

Wspólny wysiłek
mózgów i rąk
zapewnia podnieś en;e produkcji

Insp. Jan Olesiński o trzym a ł 41 tys. 
z ł za pom ysł udoskonalenia technicz
nego, pozw a la jący na rac jona lną  go
spodarkę złożem w ęg low ym  1 zw ięk 
szający w  znacznym  stopn iu  bezpie
czeństwo pracy.

15 tys. z ł w yp łacono Edmundowi 
Kulpankowi, który w y k o n a ł w g  w ła 
snego pom ysłu  rysunek części do 
skom ple tow ania tzw . z w ro tn ic y  k a l i
fo rn ijs k ie j.  P om ysł ten um o ż liw ia  
ła tw ą  w ym ianę  w ózków  w  w ąsk ich  
kory tarzach ko p a ln i i  posiada d la te 
go duże znaczenie d la  zwiększenia 
tempa w ydobyc ia  węgla.

K om is ja  k w a lif ik a c y jn a  „s k rz y n k i 
pom ysłów “  rozp a tru je  obecnie 4 da l
sze pom ysły  usp raw n ień  p ra cy  w  k o 
pa ln iach złożone przez p ra cow n ikó w  
Zjednoczenia P rzeds ięb io rs tw  W ie r t
niczo -  G órniczych.

Zam ast ryb — torpeda
Załoga k u tra  gdyńskiego „G d y  3“  

po k ilku g o d z in n ym  tra ło w a n iu  sieci 
w yciąga ła ją  m arząc o w ie lk ie j ła w i
cy ryb , ponieważ c iągnien ie sieci od
byw a ło  się z w ie lk im  trudem . Jakie  
by ło  je j zdz iw ien ie  i  przerażenie, 
gdy w  sieci zam iast ry b  znalazła to r 
pedę. Załoga k u tra ' p rzyho low a ła  
ostrożnie z łow ioną torpedę do po rtu  
i  przekazała M arynarce  W ojennej na 
O ksyw iu . (o)

Dlatego nie wydaje mi się słusz- „Najeży przedtym stwierdzić ile
ine, że na wspomnianej naradzie 
Rad Zakładowych w sprawie współ 
zawodinictwa mówiono wyłącznie 
o jakości. Rzecz prosta, że jakość 
produkcji musi iść w parze z jej 
ilością. W przeciwnym razie współ 
zawodnietwo mijiai się z celem ogól 
no-paristwowym, a przede wszyst
kim z celem, który stawia sobie ro
botnik przystępując do wyścigu 
pracy: zarobić więcej i dać więcej 
wyprodukowanego towaru państ
wu ludowemu. Tak się dzieje w ca 
łym przemyśle włókienniczym — 
taki jest wynik u górników i za ich 
przykładem pójdą także pracujący 
przemysłu konfekcyjnego.

Źe tak będzie wskazuje na to go
rąca atmosfera rywalizacji panu
jąca na wspomnianej naradzie:

Wielka frekwencja — nastrój powagi
Górnicy wybierają rady zakładowe

Tow. H enryka

wodinictwo — bez oficjalnej umo
wy. Potwierdzają to dwie grupo
we przodujących zespołów: tow. 
tow. Franciszka M ałachow a (PPR) 
i H enryka W oloszczyk (PPS). N a  
moje pytanie, jak to się stało, że 
ich zespoły prześcignęły wszystkie 
■pozostałe, odpowiedziały mi po 
prostu:

„Doszły nas pogłoski (!) o współ 
zawodinictwie w przemyśle konfek
cyjnym no i szwaczki powiedziały 
sobie: spróbujemy. Naprawdę się 
udało. Produkcja jest wyższa — 
zarobki są większe“ .

Tylko „pogłoski“  podziałały. Ze 
społy 1 i 2 tow. Henryki Wołosz- 
czyk wykonały 201 i 203% planu 
produkcji. Zespoły 2 i 3 tow. Fran
ciszki Małachowej 261 i 275 proc. 
Zarobki szwaczek wyżej wspo
mnianych zespołów wzrosły o dwa 
tysiące zł. miesięcznie. • Przodują
cych szwaczek jest 22:

Jadwiga Podwysocka, M aria  Ce 
buła, Janina M azurk iew icz, Adela  
Kamińska, A nna G rzygorzew ska, 
Łucja Król, M aria  Ż y łka , Janina 
W ysocka, A niela  K rakow iak, Jani
na Cybulska, Stanisława Pryczek, 
Pelagia Szrot, Zofia M u ka j, K ry 
styna Sabik, Janina R ybak, M aria  
W alczak, Leokadia Kuc, Stanisła
w a  W alczak , Stanisława Reszpo- 
dek, S tanisława Rózga, Henryka  
Korkowska, Baladyna Grudzińska.

To są pierwsze jaskółki współ
zawodnictwa Ośrodka Nr 3. Pod
niosła się ilość produkcji nie ucier
piała jakość towaru.

Inwalidzi wojenni
otrzym ali w e lk ie  sanator um

S anatorium  w  Jarze (D o lny Śląsk), 
jedno z na jw iększych  i  w zorow o urzą 
dzonych zakładów  leczniczych w  P o l
sce, p rz e ją ł od Państw a Zw . In w a l. 
W oj. R.P. S anatorium  służyć będzie 
d la  chorych na g ruź licę  in w a lid ó w  
w o jen nych  oraz w d ó w  i  s ie ro t po po
ległych.

Z dniem 20 października rozpoczęty 
się wybory do rad zakładowych w  ko 
palniach i zakładach przemysłu gór
niczego. W kopalni „EMINENCJA" 
w Katowicach wybory rozpoczęły 
się już od wczesnego rana, kiedy 
pierwsza zmiana dzienna przybyła 
do pracy .Frekwencja głosujących by 
ła bardzo wielka. Z ogólnej liczby 
1.100 górników zatrudnionych w ke-

mają (Ośrodek Nr 2) surowców“ ,
„Trzeba zwrócić uwagę na to by 
asortyment by} jednakowy u nas i 
u nich“ . „Jeżeli następuje zmiana 
gatunku u nas, to i u nich to win
no mieć miejsce“ . Te i tym podob
ne uwagi świadczą o tym, że „prze 
ciwnik“ będzie obserwowany i 
kontrolowany.

Umowa jeszcze nie została za
warta. Narazić oddziały szykują J W spółzawodnictwo pracy w gałę- 
się do walnej bitwy. Wybrano ko- “ ach gospodarki, podleg łych M in is te r-

Polski klei
lepszy od zagranicznego
Wielkie oszczędności 
w przemyśle

misję, która w porozumieniu z q  | s twu Leśnictw a, za in ic jow ane apelem 
* m in . Podedwornego, da je ju ż  kon k re t

środkiem Nr 2 opracowuje umowę. | ne rezu lta ty . O sta tn io  nagrodzono wy
Uchwalono zwołać w najbliższym nalazców dw u  now ych ga tunków  k le -
terminie wspólne z e b ra n ie  człon- ; i u - Se1 to : k ie ro w n ik  la bo ra to riu m  przy
k ó w  P P R  i P P S  n r i 7 ncrńlne Całei f„abryce sk le jek  w  Bydgoszczy, d r  Ta- KOW 1’1'K i Pi b oraz ogoine camj fleusz P e rk in  oraz chem iczka, mgr.
z a ło g i ro b o tn ic z e j.  J a k  z p o w y ż s z e  H erm ina Krachówna —  k tó rz y  opra-

I I Przemysł dla wsi“ 
Wielkopolska otrzym uje towary

W  ram ach a k c ji „P rzem ysł d la  w s i“  
rozprowadzono na teren ie  w o j. poznań 
skiego w  ciągu osta tn ich  czterech ty 
godni żelaznych w y ro b ó w  przem ysło
w ych , ja k  gwoździe, w id iy , łańcuchy, 
p i ln ik i,  w iad ra , żelazo obręczowe itp . 
na ogólną sumę 34.535 tys. zl. O bró t w  
maszynach ro ln iczych  w yn ió s ł 21.508 
tys. zł.

Ponadto ro ln ic tw u  W ie lkopo lsk i i 
Z ie m i L u b u sk ie j dostarczono naftę , 
benzynę, o le je  i  sm ary na sumę 9.240 
tys. zł.

Rozprowadzono także w  ciągu tego 
czasu 822 ton y  cementu, 1.763 tony 
wapna, 46 880 k g  sm oły, 4.850 ro le k  
papy, 108.300 sztuk cegły oraz 3 tys. 
kg  paku.

Koło ZZK ufundowało
pomn<k Kościuszki

W  dn iu  26 październ ika 1947 r. na 
p lacu K ościuszki w  O strpdzie na od
zyskanej Z iem i M azursk ie j o godz. 11 
nastąp i uroczyste odsłonięcie po m n i
ka  Tadeusza Kościuszki, u fundow ane 
go przez cz łonków  K o ła  Z.Z.K . w  O - 
strodzie.

F a k t odsłonięcia pom nika  przez ko 
le ja rzy  św iadczy w ym o w n ie  o duchu 
panu jących w śród nich, ja k  rów n ież 
o tym , że aw angarda ko le ja rska , k tó 
ra  p ierw sza znalazła się na Z iem iach 
O dzyskanych nie  ty lk o  sum iennie 
spełn ia swoje obow iązk i służbowe, 
ale i  k rz e w i ducha polskości.

go wynifcai, współzawodnictwo zo
stało potraktowane poważnie.

W oddzielę „A “ pracuje od kil
ku dni jedna wzorowa grutpa zło
żona z trzydziestu szwaczek z „>piry 
muską“ ob. Jadwigą Krejczy jako 
grupową na czele. Są to specjalnie 
przeszkolone szwaczki, które u koń 
czyiy kurs przysposobienia prze
mysłowego dla szwaczek motoro
wych. Na kursie tym prócz nauki 
ogólnej była również uwzględniona 
strona teoretyczna i praktyczno-za- 
wodowa. 50% uczestniczek zafeoti- 
czy lo  kurs z wynikiem bardzo do
brym. Dyrekcja oczekuje od’ tej gru 
py odpowiednich wyników prak
tycznych. Narazie zespół jest nowy 
— pracuje zaledwie kilka dni — a 
więc jeszcze nie jest zgrany. Pra
wdopodobnie i do nich dotrą „po
głoski“  o współzawodnictwie —■ 
wówczas pokażą młode szwaczki 
swe możliwości — pokażą w prak
tyce że „nauka nie poszła w las...“

cow ali recęptę na k le j b a ke lito w y  (wo 
dodpom y), sprowadzony przed w o jną  
z zagran icy, a po w o jn ie  n ie  osiągalny 
w  ogóle na ryn ku .

K le j ten  .nazwany „A lp ite m “ , zna j
d u je  szerokie zastosowanie w  p roduk 
c j i  sk le jek . W edług bow iem  badań la 
b o ra to ry jnych , posiada w iększą moc 
w iążącą n iż  n iem ie ck i j  angie lski k le j 
tego typu.

N agrody o trz y m a li rów n ież  pracow
n ic y  In s ty tu tu  Badawczego Leśnictw a, 
k tó rz y  w yn a le ź li d ru g i k le j o typ ie  
k a u ry tu . K le j ten, nazw any „Ib e lite m “ , 
m a n ie  ty lk o  w ie lk ie  zastosowanie w  
lo tn ic tw ie , stoczniach, ale rów n ież  bę 
dą m og li zeń korzystać stolarze.

Należy zaznaczyć, że zastosowanie
nowych k le jó w  um o ż liw i w ie lk ie  ó- ............. .... ...........
szozędności w  gospodarce państw ow ej i rek inów  w ażył około 140 "kg

palni udział w głosowaniu wzięło 
1.000 górników, czyli ok. 90 proc. Wy 
branych zostało 15 radców, którzy 
kandydowali ze wspólnej listy, repre
zentującej wszystkie ugrupowania ro 
botnicze działające w kopalni. W naj 
bliższych dniach odbędzie się zebra
nie konstytucyjne nowowybranej ra 
dy, która wyłoni ze swego grona pre
zydium.

Podobnie upłyną! pierwszy dzień 
wyborów w wielkiej kopalni „SIE
M IANOW ICE“. Kopalnia „Siemia
nowice“ liczy ponad 4 tys. załogi, to 
też wybory trwają przez 2 dni. Na 
terenie zakładu pracy działają 3 ko
misje wyborcze. Frekwencja w dniu 
20 bm. wynosiła ok. 70 proc., w pier 
wszych zaś godzinach rannych 21 bm. 
wzrosła do 85 proc.

Załoga kopalni „POKÓJ“ w No
wym Bytomiu już od rana tłumnie 
przybywała do cechowni kopalni, 
gdzie odbywały się przy wielkim za 
interesowaniu, wybory do nowej ra
dy zakładowej. Również załoga ko
palni „Pokój“ zaakceptowała w wy
borach wspólną listę i wybrała 14 rad 
ców i tyluż zastępców.

W dniu 21 bm. rozpoczęły się w y
bory do rad zakładowych w pięciu 
dalszych kopalniach i zakładach prze 
mysłu górniczego. Wybory odbywają 
się ponadto w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Węglowego, w kopalni 
„KATOW ICE“, „WANDA - LECH“, 
w Nowej Wsi, w kopalni „SLĄSK“, w  
Chropaczowie oraz w piotrkowickiej 
FABRYCE MASZYN GÓRNICZYCH.

Kiezwykly połów
Rekin w sieciach rybaków

Jak w iadom o, re k in y  lu b ią  karmić 
się śledziam i, a w  pogoni za łupem 
w ę dru ją  razem z ła w ica m i śledzi. 
Dwa^ tak ie  ża rło k i w y ło w ił o- 
statn io na wodach ko ło  Doggerbank 
po lski tra w le r „S a tu rn ia “ . K ażdy z

(o)

Z Wehrmachtu ile Andersa
B ły s k o t liw a  k a r ie ra  s z p ie g a  
Czujne oczy WOP-istów wyśledziły wroga

Tow. Franciszka

Tyle o oddziale „A “ Ośrodka 
Konfekcyjnego Nr 3. W następnym 
artykule napiszemy o oddziale „B “ . 
Przyrzekliśmy to solennie dyr. na
czelnemu tow. Plucie oraz kierow
nictwu oddziału „B “ . Przyrzecze
nia danego dotrzymamy .

B. Notariusz

Przed R e jonow ym  Sądem W oj
skow ym  w  Szczecinie stanął N ie
m iec Adam  Rasz, urodzony w  Łodzi, 
oskarżony o szpiegostwo. Jak usta
lono podczas śledztwa, Rasz został 
zaw erbow any w  1943 r. do I  D y w iz ji 
Pancernej N iem ieck ich  S ił Z b ro j
nych i  w a lczy ł na fronc ie  zachod
n im  do k w ie tn ia  1945 r . t j .  do c h w i
l i ,  k ie d y  dostał się do n ie w o li. W  
m a ju  1945 r . pow ołano go z obozu jeń 
ców n iem ieck ich  w e F ra n c ji do służ 
by  w o jskow e j w  I I  K orpusie  W ojsk 
Andersa we Włoszech, a stam tąd do 
A n g lii.

W  lip cu  1946 r. po rozw iązan iu  
K o rpusu  oskarżony w s tą p ił do szko 
ły  w yw ia d u  polskiego, prowadzonej 
przez sztab Andersa i  ja ko  słuchacz 
4 p lu to n u  w yspec ja lizow a ł się w  za 
gadnien iach gospodarczych P olski. Po 
ukończeniu k u rsu  na w iosnę 1947 r. 
Rasz o trzym a ł polecenie w y ja zd u  do 
P o lsk i celem zebrania m a te ria łu  szpie 
gowskiego z tym , że 20 lip ca  1947 r. 
m ia ł się s taw ić  z zeb ranym i m ate
r ia ła m i na p u n k t zbo rny  w  Emden 
(N iem cy).

D n ia  10 m a ja  1947 r . oskarżony 
w ra z  z grupą szpiegów p rz y b y ł do 
P o lsk i przez p o rt w  Gdańsku. Po
czątkowo za trzym a ł się w  Poznaniu, 
następnie uda ł się do Łodzi, skąd

'W ’

CŁ0S OŁSZTiNA

• 50 Z W M -ow ców  z L ice u m  Pedagogicz
nego w  M orągu w yd a tn ie  pom ogło 

m ie jsco w ym  ro ln ik o m  w  w yko p ie  k a r to f l i .

• W O lsztynie obchodziła  25-lecie p racy  
lite ra c k ie j zasłużona dzia łaczka spo - 

łeczno -  ośw iatow a M a ria  Z ie n ta rów na , 
zwana „p oe tką  po lsk ie j W a rm ii“ .

• W O lsztyn ie  odbyła  się uropzystośe 
in a u g u ra c ji ro k u  akadem ickiego na 

S tud iu m  P raw no  -  A d m in is tra c y jn y m , 
k tó re  w  b ieżącym  ro k u  o trzym a ło  w łasny 

gm ach w  w y re m o n to w a n ym  s ta rym  K atu  
szu.
A  P rz y b y ły  tu  daJsze tra n sp o rty  przesie- 
w  d leńców  z w o j. lube lsk iego w  liczb ie  
110 rodzin .

• W M ie js k im  K o m ite c ie  O dbudowy 
W arszaw y n ieznany o fia rodaw ca zło - 

ż y ł z ło tą  obrączkę, n ie  pozw a la jąc u ja w 
n ić  swego nazw iska.

^  C złonkow ie ry b a c k ie j spó łd z ie ln i p ra - 
f jp  c y  w  W ęgorzow ie, o f ia ro w a li całą 
dn ió w kę  na odbudow ę W arszaw y. P ołów  
w ty m  d n iu  b y ł re k o rd o w y  w  przeciągu 
całego półrocza, n ie  bez p rzyczyn y  — po
niew aż ryb acy  p ra co w a li całą noc n ie  prze 
ry w a ją c  p racy m im o u lew nego deszczu.

• N aukow y In s ty tu t  R zem ieśln iczy p ro  - 
je k tu je  szereg ku rsów  szko len iow ych 

na te ren ie  całego w o jew ó dz tw a . D o tych  - 
czasowej dz ia ła lności In s ty tu tu  zaw dzię

cza w o jew ó dz tw o  500 w y k w a lif ik o w a n y c h  
Tem ieśln ików.

Spodziewany zb ió r z ie m n ia kó w  w  
w o j. o lsz tyńsk im  w yn ies ie  500.000 ton. 
>ry bu raka  cukrow ego d a ły  56 tys . ton.

Pług i karabin -  tualka i  praca
oto treść  ż y c ia  O H M O -w ca

Olsztyn

W  P u łtu sku  jest targ. Z jech a li się 
oko liczn i ch łop i, przyw ożąc na sprze
daż k a rto fle , kapustę, bu rak i... N ie 
k tó rz y  z n ich  w y je c h a li z od ległych 
w s i z samego rana, bez obaw y o złą 
przygodę w  drodze. Bo w  p u łtusk im  
n ie  m a ju ż  zbrodn iczych band, ani 
rabus iów  nocnych. Jechać można bez 
piecznie i spokojnie .

W ie o ty m  każdy  chłop, w iozący 
swe p łod y  ro lne  na ryn e k , gdyż 
sam na leży do ORMO, k tó ra  wespół 
z M O  i  U B  pom ogła do oczyszczenia 
te renu z resztek bandyckiego h it le 
ryzm u. N a drodze spo tyka on pe łn ią 
cych służbę m ilic ja n tó w . W ita  ich, 
ja k  dobrych znajom ych, gdyż każde
go z M O  zna ze w spó lne j pracy. Na 
ten ta rg  w łaśn ie  O R M O -w iec jedzie 
specja ln ie odśw iętn ie , gdyż w łaśnie 
dziś zawezwano go do m iasta  na a- 
la rm  sprawności jego organ izacji. 
P rzy  o ka z ji zabra ł trochę ja rz y n  na 
ryne k . Bo ORM O jest częścią sk ła 
dową jego życia. N ie  raz rzuca ł on 
p ług, by  chw ycić za ka ra b in . I  te
raz  baba zostanie p rzy  wozie, a on 
pó jdz ie  na paradę w  szeregi. Pójdzie 
wespół ze sw oim  starostą powiato
wym Czapikowskim i burmistrzem 
miasta Walczewskim, gdyż oni też 
należą do ORM O i w spó ln ie  z n im  
w a lc z y li o ład  i  bezpieczeństwo w  
k ra ju .

I  ta k  je c h a li O R M O -w cy do P u ł
tuska. Jednych zab ie ra ły  przysłane 
ciężarów ki, d rudzy  p rzys iad a li się na 
wozie, in n i, c i z m iasta, sz li na plac 
przed koszaram i, gdzie oznaczono 
zbiórkę.

I  oto atafe w m regu  chłopi 1 ro

bo tn icy  w  c y w iln y m  przyodziew ku, , 
ale z ka ra b inem  w  ręku . K rzepko  i j 
spraw n ie  dzierżą ten ka ra b in , k tó ry  
dała im  z pe łn ym  zaufaniem  ich Pol 
ska, Polska Ludow a. N ie  zaw ied li 
zaufania, u m ie li stanąć w  obronie 
swoich w łasnych w si, w łasnych 
p raw .

N a a la rm  sprawności p rz y b y li z 
W arszaw y insp. g łów n y  ORM O — 
pp łk . Kwiatkowski, szef W oj. Urz. 
Bezpieczeństwa —  p łk . Paszta, km d. 
DOW  p łk . — Hofman, kom . W oj. M O 
m jr .  Ludwicki, in spe k to r O RM O  — 
m jr. Marczuk i  w o jew . Kom . ORMO 
—  por. Wyspiański oraz szereg ko 
m endantów  ORMO.

Załopo ta ł na w ie trze  ro zw in ię ty  
sztandar ORMO. S k u p ili się p rzy  
n im  żołnierze de m okra c ji lu do w e j z- 
ciekawością pa trząc na p łk . K w ia t 
kowskiego, ja k b y  chcąc dociec po co 
tu  p rzy jecha ł i co im  powie?

— ORMO-wcy — zaczął pułkow
nik — pomagaliście sprawnie i do
brze przy uporządkowaniu naszego 
kraju. Pracowaliście ofiarnie bez 
wynagrodzenia, honorowo. W dzień 
czekała was codzienna, żmudna pra 
ca przy warsztacie czy na zagonie. 
W nocy szliście walczyć o spokój 
waszych rodzin, waszego kraju. 
Oczyściliście wasz powiat z pluga
stwa faszystowskiego i wespół z 
waszymi towarzyszami ORMO w 
całym kraju otrzymaliście najwyż
sze pochwały z nst kierowników 
naszego państwa. Wielu z was zginę 
ło w walce z bandami, ale tego 
karabinu, który dziś trzymacie w  
ręku, n ikt wam nie wydr»«. Skoń

czyliśmy z bandami i mamy nowe 
zadania przed sobą. Każdy ORMO- 
wiec musi stać się wzorem obywa
tela pod każdym względem. Musi 
być budowniczym naszej zniszczo
nej Polski.
I  p ły n ę ły  da le j słowa proste, bez

pośrednie. Czuło się, że to n ie  m ów i 
zw ie rzchn ik , lecz towarzysz, k tó ry  w 
te j samej sp raw ie  ta k  samo praco
w a ł, ta k  samo o fia rn ie  daw a ł swą 
k rew , sw ój tru d .

Po p rzem ów ien iu  p p łk . K w ia tk ó w  
skiego zabra ł głos szef w o j. UB  p łk . 
Paszta, podkreśla jąc, iż ORMO jest 
przedłużeniem ramienia siły zbrojnej 
Rzeczypospolitej. „Wszędzie — mówi! 
płk. — gdzie trzeba było zaprowa
dzić ład i porządek — wszędzie „bez 
pieczniak“ spotykał się w jednym 
szeregu z milicjantem i ORMO-wcem 

Z ro zu m ie li O R M O -w cy p rzyby łych  
do P u łtuska  inspektorów . W ich  im ię 
n iu  szczerze i  prosto p rzem ów ił z 
szeregów O R M O -w iec —  Walczew
ski.

— Rozumiemy to — powiedział — 
i oceniamy, że mówicie do nas tak, 
jak tego nigdy nie było. — JAK 
OBYWATEL DO OBYWATELA!

Po przeglądzie na placu, O RM O - 
wcy p rzede filow a li przez m iasto, bu 
dząc swą postawą i  sprawnością, 
w o jskow ą powszechny szmer uzna
nia.

T a k i sam a larm  sprawności w  tym  
że samym d n iu  odby ł się w  Ciecha
nowie. T u ta j O R M O -w cy p rz y b y li na 
stad ion w o jskow y  z o rk ies trą .

Eo przemówieniu ppłk. Kwiatków-1

skiego i płk. Paszty rozpoczęła się 
przyjacielska pogawędka między 
ORMO-wcami i  ich zwierzchnikami

— Nie otrzymaliśmy węgla — mó
wi jeden z szeregu. — Można go do
stać tylko za zboże, które nie dopi
sało w tym roku. Wiele ozimin zmai 
zło, jare siewy wyschły.

— Widzicie — odpowiada płk. 
Paszta — nasz górn ik pracuje z 
w ie lk im  wysiłk iem , wydobywa węgla 
więcej, niż określa to jego norma 
A przy kopalniach nie ma pól, gdzie 
rośłoby zboże.

—  To trzeba m u dać chleb! — od
powiada po namyśle ro ln ik .

—  Trudno — ciągnie zapięliś
my się w  zeszłym roku na dwa gu
ziki, to teraz dopniemy jeszcze trze
ci. Zniszczył nasz kraj hitleryzm, ale 
się nie damy. Obronimy i odbuduje
my go własną pracą.

Trzeci z kolei alarm sprawności 
odbył się w Płońsku. I  tutaj zwarty 
mi szeregami stawili się ORMO-wcy, 
a wśród nich dwie kobiety, dwie 
peperówki, które od początku utwo
rzenia organizacji, pracowały ofiar
nie w  terenie, pełniąc honorową służ 
bę dla dobra Rzeczypospolitej.

ORMO w tych trzech powiatach 
jak zresztą i w całej Polsce, jedno
czy w swych szeregach przedstawi
cieli wszystkich partii. Najwięcej jest 
jednak ORMO-wców z PPR. I  na 
tym odcinku peperowcy zajęli pier
wsze miejsce w  służbie Polski Lu
dowej, Polski Demokratycznej.

6.K.

pochodził. W  Poznaniu zb ie ra ł m a
te r ia ły  o stanie transp o rtu  ko le jow e 
go, w  Łodzi zaś od ro b o tn ikó w  w y 
ciąga ł dane o m ożliwościach p roduk  
cy jnych  poszczególnych fa b ryk .

Uw ażając, że zebrał ju ż  dostatecz 
ne in fo rm ac je , Rasz postanow ił w y  
jechać, aby zdążyć na um ów iony te r 
m in  do Emden. W tym celu w raz Z 
bratem , który zam ieszkiw ał przez ca 
ły  czas okupac ji w  Poznaniu i był 
członkiem  SA, p rzy jech a ł do Szcze
cina. Po p ierw sze j n ieudanej p rób ie 
przekroczenia g ra n icy  pod N ow ym  
W arpnem  oskarżony zniszczył no
ta tk i. Następnie p o no w ił próbę prze j 
ścia g ran icy  w  oko licy  w s i B rzózki. 
Został jednak  u ję ty  przez p a tro l 
W O P -u w  dn iu  6 lipca.

Sąd na podstaw ie zeznań św iad
k ó w  i  oskarżonego, złożonych w  śledź 
tw ie , p rz y ją ł w in ę  za udowodnione 
i  skazał go na dożywotn ie w ięzienie

Z  to ir t
ZA NIEZAWODNE INFORMACJE  

POSIEDZI W  W IĘZIEN IU
N a 10 la t w ięz ien ia  skazana zosta 

la  N iem ka z Grudziądza, k tó ra  z obo 
zu p racy w  P otu licach p isyw a ła  roz 
paczliw e lis ty  do krew nych  w  Am e
ryce i  A n g lii,  pełne na jb a rdz ie j bez
czelnych i  k ła m liw ych  w ym ys łów  o 
sy tu a c ji w  Polsce... ta k ic h  w łaśnie 
ja k ie  ku rsu ją  na rynkach  anglosa
sk ich  ja ko  na jba rdz ie j pewne i  do
kładne.

O SPODENKIEWICZU  
CO SPODNIAMI HANDLUJE

Grzywną 100.000 zl ukarany został 
kupiec z Łodzi Henryk Spodenkie- 
wicz ■ za brak cennika na artykuły 
tekstylne i galanteryjne i — co idzie 
zawsze w parze — spekulowanie n i
mi.
ł a g o d n ie  g o  a r e s z t o w a n o

W Poznaniu aresztowany został 
mistrz rzeźnicki Jan Łagoda za spe
kulację słoniną.

W  RYCZOWOLE SPEKULANCI 
AŻ PISZCZĄ

Poznańska delegatura Komisji Spe 
cjalnej ukarała grzywnami szereg 
spekulantów z noszącego dźwięczną 
nazwę miasteczka Ryczywół, m. inn. 
piekarza Józefa Michalskiego.
NADGORLIW IEC GRABOWSKI —  

ZDRAJCA I  RENEGAT
W Lublinie skazany został na ka

rę śmierci Jan Grabowski z Kraśni
ka, który wstąpiwszy do SD bestial 
sko znęcał się nad Polakami.

POŁĄCZENIE  
N IE  PRZYPADKOWE

Przodownik Straży Ochrony Ko
lejowej w Tarnowskich Górach Fe
liks Weiss stanął przed sądem za 
rozsiewanie kłamliwych pogłosek, go 
dzących w interesy Państwa, oraz 
za przechowywanie nielegalnie broni 
i amunicji. Skazany został na 6 la t 
więzienia.



ROSNĄ NOWE K A
pracoumikóu) przemysłu metaloiuego

Kronika gospodarcza

Troszcząc się o zapewnienie prze 
myślowi metalowemu nowych zastę
pów wykwalifikowanych pracowni
ków — przystąpił Centralny Z a 
rząd Przemysłu Metalowego jeszcze 
w 1945 r. do organizacji szkół za
wodowych — w  ramach Minister
stwa Przemysłu. Piętrzyły się — 
zdawałoby się, przeszkody nie do 
przebycia. Brak budynków szkol
nych, urządzeń, pomocy szkolnych, 
podręczników, przyrządów, maszyn 
dla warsztatów szkolnych — nie 
mówiąc już nawet o trudnościach 
skompletowania ciała nauczyciel
skiego. Że trudności te potrafił 
C .Z .P .M . pokonać i że dziś po
szczycić się może cyfrą 19.590 ucz
ni w swych zakładach szkolnych —* 
jest przede wszystkim zasługą gene
ralnego dyr. tow. Lesza, który od 
samego początku wykazuje pełne 
zrozumienie dla ważności akcji szko 
leniowej.

W  chwili obecnej państwowy 
przemysł metalowy posiada 13 li
ceów przemysłu metalowego, 27 gim 
nazjów przemysłowych, 72 szkoły 
przemysło-wc i 8 szkół przysposo
bienia przemysłowego o łącznej licz
błe 19.590 uczni.

Z  13 burs Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego (z czego 8 
na Ziemiach Odzyskanych) ■— ko
rzysta 1.450 uczniów, otrzymując 
mieszkanie, wyżywienie i pomoc 
szkolną. Jeszcze w  bieżącym roku 
uruchomionych zostanie dalszych 6 
'urs.

C . Z . Przemysłu Metalowego za
inicjował też pierwszy akcję stypen
dialną. Stypendia otrzymują wszy
scy uczniowie gimnazjum i 2-letnie 
go liceum. Ilość stypendystów wy
nosi obecnie 5.310 <— zaś łączna su
ma stypendiów miesięcznie: złotych 
6.554.000 zł. Oprócz stypendiów 
wypłacanych uczniom szkół włas
nych, ufundowano 450 stypendiów 
dla uczniów wyższych i średnich 
szkół technicznych, o łącznej wyso
kości 1.575.000 zł. Akcja stypen
dialna zapewnia zdolnej a niezamoi 
nej młodzieży przede wszystkim dzie 
ciom chłopów, robotników, inteli
gencji pracującej —> pomoc materiał 
ną i umożliwia im studia.

Obok wyżej wymienionych szkół 
prowadzi C. Z . P. M . dużą ilość 
kursów zawodowych dla dorosłych, 
aby w  sposób szybkoterminowy pod 
nieść kwalifikacje pracowników już 
zatrudnionych w  produkcji w zg ląd-! 
nie stworzyć nowe kadry z tych, j 
którzy dotychczas produktywnie nie I 
pracowali. W  roku przeszłym prze ! 
prowadzone zostało 45 kursów, na j 
których przeszkolono łącznie 915 
pracowników. W  roku bieżącym 
(do 1 sierpnia): 98 kursów prze
szkoliło 1.920 pracowników. Porów  
nanie tych cyfr, wskazuje na żywot
ność kursów i ich potrzebę.

Organizuje się w  ramach tej 
akcji kursy mistrzowskie: czeladni
cze; określonej specjalności, przyspo 
sobienia przemysłowego i kursy ad
ministracyjne.

Akcja szkoleniowa w  przemyśle 
metalowym jest ściśle związana z 
trzyletnim planem, zapewnić ona 
bowiem musi temu przemysłowi do
starczenie kadr pracowników w  do
statecznej ilości.

D o wykonania tego zadania ko
nieczne jest jednak uruchomienie od 
powiędnie) ilości nowych burs, da
dzą one bowiem możność kształce
nia się szerszym masom młodzieży. 
Konieczne jest także powiększenie 
ilości wydzielonych warsztatów 
szkolnych oraz należyte wyposaże
nie już istniejących w  obrabiarki, u- 
rządzenia i  narzędzia. Zapewnie
nie odpowiedniej ilości podręczni
ków programowych, tablic ścien
nych, eksponatów, urządzeń pra
cowni fizykalnych, technologicznych 
1 chemicznych, jest niezbędne dla

podniesienia poziomu naukowego w  
szkołach. Prace w  tym kierunku są 
już znacznie posunięte. Poważną 
jest również kwestia remontu budyń 
ków 1 sal szkolnych, stworzenie 
świetlic, placów sportowych, dostar
czenie młodzieży mundurów szkol
nych i ubrań roboczych. Oto tro
ski C .Z .P .M . odnośnie szkolenia za 
wodowego —  zadania ważne, które 
muszą być wykonane w  najbliższym 
czasie.

N a  ostatnim Zjeździe Przemysło
wym w  Szczecinie, minister Minc 
stwierdził, że akcję organizowania 
kursów zawodowych należy wzmóc 
jeszcze bardziej. Przemysł metalowy 
postulat ten wypełnia w  codziennej 
swej pracy.

D r  J, Kowalski

PRZEMYSŁ PASMANTERYJNY
W YKONAŁ JUŻ CAŁOROCZNY 

PLAN PRODUKCYJNY
Dyrekcja Przemysłu Jedwabniczo- 

Galanteryjnego zameldowała Central
nemu Zarządowi Przemysłu Włókien
niczego, iż roczny plan produkcji pas
manteryjnej został wykonany 1 prze
kroczony z końcem trzeciego kwartału 
br.

Plan całoroczny przewidywał pro
dukcją 200 milionów metrów pasman
terii. Na dzień 1 października br. Prze 
mysi Pasmanteryjny wyprodukować 
207 milionów metrów wyrobów.
POW IĘKSZENIE E M IS JI BILETÓW  

SKARBOWYCH
W Dzienniku Ustaw ogłoszony został 

dekret, upoważniający ministra skar
bu do podniesienia górnej granicy e- 
misji biletów skarbowych z 6 miliar
dów do 10 miliardów złotych.

NAJW IĘKSZY OŚRODEK RYBACKI 
POWSTAJE W ŚW INOUJŚCIU

W Warszowie koło Świnoujścia roz
poczęto budowę wielkiej nowoczesnej 
bazy dla rybactwa dalekomorskiego. 
Dzięki temu, że teren jest niezabudo
wany, można było odpowiednio rozpla
nować urządzenia tego największego 
ośrodka rybackiego w  Polsce. Wg. spo

Leżące na dnie morza wraki i niewypały
zwiększajq niebezpieczeństwo połowu

9 października kuter „Gdy 8“ pod 1 gdzie Jest ryba. W ostatnich dniach 
czas trałowania złowił nlebezpiecz-1 np. dorsz opuścił zbadaną juz mniej

Wieś rea lizu je
p o d a t e k  g r u n t o w y

W p ły w y  z tytułu spłaty zaległych Należy podkreślić, że mimo na ogół
rat podatku gruntowego za lata ubie
głe wyniosły w  m-cu wrześniu br. 
392,8 milionów zł. W  tym okresie 
czasu wpłacono również na poczet 
I-szej raty podatku gruntowego za 
rok bieżący prawie 2.240 milionów 
złotych. Ponadto dostawiono przed
te r m in o w o  d o  p u n k tó w  zsypu na po
czet p o d a tk u  g r u n to w e g o  o g ó łe m  
3.717 ton zboża, w  tym 3.493 ton ty -  
a, 62 ton pszenicy, 162 ton jęczmie- 
ia.

pomyślnie przebiegającej akcji zbioru 
podatku gruntowego wyrażającej się 
stałym wzrostem wpłat, zaległości są 
jeszcze dość poważne. W yrażają się 
one, jeśli chodzi o należności za łata 
ubiegłe kwotą 1.541 mil. złotych, a 
jeśli chodzi o zaliczkę na rok bieżący 
3.075 mil. złotych.

Zostaną one obecnie ściągnięte łącz 
nie z  I I  ratą podatku gruntowego, 
której termin płatności przypada jak 
wiadomo w  październiku br.

ną „stalową rybę". Była to torpeda, 
która wystrzelona kiedyś w czasie 
wojny nie osiągnąwszy celn zatonę
ła  i  teraz uw ikłała się w  sieć.

Niebezpieczną „rybkę" z wszelkimi 
ostrożnościami przyholowano do 
porta 1 przekazano marynarce wojen 
nej na Oksywiu.

Wypadek ten spowodował stratę 
jednego połowu, ł zniszczenie sieci 
wartości ca 50.000 zł. Jest to tylko  
jeden z całego szeregu podobnych 
wypadków, które podkreślają mo
ment ryzyka w  rybołówstwie mor
skim.

Olbrzymia Ilość wraków, szczegól
nie na terenach przybrzeżnych oraz 
bardzo częste zetknięcia się z leżą
cymi na dnie niewypałami, narażają 
niejednokrotnie rybaków na straty, 
przekraczające wartość połowów. O - 
czywista przedsiębrane są energiczne 
kroki w  kierunku racjonalnego za
łatw ienia te j sprawy. Służba hydro
graficzna pracuje i  demaskuje tego 
rodzaju zasadzki morskie, wystawia 
jąe pławy ostrzegawcze w  miejscach 
niebezpiecznych. Niestety podołać te
mu ogromowi pracy nie można od 
razu. W iele terenów Bałtyku jest 1 
długo Jeszcze pozostanie nlezbada 
nyeh, jeżeli chodzi o ich denne u 
kształtowanie.

Rybacy Jednak muszą łowić tam,

więcej Głębię Gdańską i zbliżył się 
bardziej do brzegów. Rybacy natu
ralnie udali się za nim. Tu jednak

teren jest o wiele niebezpieczniejszy 
zwłaszcza dla cennego sprzętu. Nale
ży dodać że częste sztormy w mie
siącach jesiennych w ogóle uniemoż
liwiają połowy.

Zwiększenie ilości składów CZPPW
w trosce o zaopatrzenie ludności w węgiel

W związku z ogólną sytuacją na ryn 
ku węglowym, Centrala Zbytu Pro
duktów Przemysłu Węglowego postano 
wiła rozszerzyć znacznie sieć swoich 
własnych składów. Dotychczas naj
większa Ilość składów tej Centrali 
znajdowała się na terenie wojewódz
twa poznańskiego i śląsko-dąbrow
skiego. Wynikało to stąd, te sieć skła
dów była tam silnie rozbudowa
na już w  okresie przedwojennym. In 
ne natomiast tereny posiadały tych 
składów bardzo mało.

Dążąc do równomiernego rozmiesz
czenia Składów węgla na terenie całe
go kraju Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego otworzyła w  ro 
ku bieżącym 9 własnych składów, a 
mianowicie: w  Gdańsku, Kielcach. 
Krakowie, Łodzi, Radomiu, Szczecinie,

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I
T Y G O D N I K  P O L I T Y C S i f l O - S P O Ł E C  Z N  Y

przynosi w numerze 37 (145):
Naród francuski w walce o chleb powszedni i suwerenność narodo 

wą. —  Wywiad „Trybuny Wolności“ z M aurice Thorezem, se
kretarzem  generalnym  Francuskiej P artii Komunistycznej.

W ito ld  Andrzej Zozula. —  W  hołdzie im perializm ow i i spekulacji.
Przez współzawodnictwo — do dobrobytu. Skrót z przemówienia 

tow. Wiesława w Katowicach na pierwszej naradzie przodują
cych górników 19.10.1947 r.

Włodzimierz Michajłow. — Nowa książka w nowej szkole.
I  M arym ont. -  Sacco i V anzetti.
Zygmunt Milewicz. — Co przewiduje plan na rok 1948?
Zofia Wojtowicz — Tam, gdzie kamień człowiekowi ulega.
Melania Kierczyńska. —  O nowelach Adolfa Rudnickiego.
L. D. -  Podżegacze wojenni w Grecji.
R u  —  Waszyngton nie pomógł, Moskwa pomoże.
E. yarga. —  Plan Marshalla —  a zbliżający się kryzys w Stanach 

Z j e d n o c z o n y c h . ________ -______ _
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P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Zjednoczenie Przem ysłu Gumowego i T w o rzy w  Sztucznych w

Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na: *  lahora-
Budowę 3-piętrowego budynku mieszczącego » > .

torium  i lokale mieszkalne na posesji Zjednoczenia, urzy uL An 
drzeja Struga N r 26 w  Łodzi. m o-

Ślepe kosztorysy, warunki przetargu i wszelkie j T
żna otrzym ać w  biurze Zjednoczenia Przemysłu  
rzyw  Sztucznych w  Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój 

' Do przetargu będą dopuszczone tylko firm y zareJ ^ °  , żv 
O ferty  w  zalakow anych kopertach z oznaczeniem oferty na e y 

składać do dnia 8 listopada 1947 r„  godzina 12 f j
W adium  przetargowe w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej 

należy wołacie przed przetargiem  w  N arodow ym  Banku P olskim , 
O ddział w  Łodzi, na rachunek Zjednoczenia Przemysłu Gumowego  
i T w o rzy w  Sztucznych konto nr 850, a k w it o wpłaceniu wadium  
załączyć do o ferty . O tw arc ie  ofert nastąpi w  dniu 8  listopada 
1947 r o godz 12 w  Biurze Zjednoczenia Przem ysłu Gum owego  
i T w o rzy w  Sztucznych w  Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój nr 10. 
Zjednoczenie Przem ysłu Gum ow ego i T w o rzy w  Sztucznych za
strzega sobie prawo wyboru o fert lub uniew ażnienia przetargu  
bez podania powodu.

I

Przetarg nieograniczony
Instytut Techniczny Lotnictw a W arsza

w a  —  Okęcie ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie: instalacji silno i słabo 
prądowych oraz remontu dźwigu osobowe
go w  budynku mieszkalnym Instytutu Tech  
nicznego Lotnictw a przy ul. Grójeckiej nr 
40 A.

W szelkie Inform acje i podkładki koszto
rysów ślepych za zwrotem  kasztów złotych  
7 0 0 —  (siedemset złotych) otrzym ać moż
na w kancelarii I. T . L . —  Okęcie, Szosa 
Krakow ska (dawniej P . Z  L .)  w  godzinach 
biurowych

O tw arc ie  kopert nastąpi komisyjnie w  
dniu 30 października 1947 r o godz. 10.30 
w  budynku biurow ym  IT L . 3080

D zielnicow a Rada Narodow a W arszaw a  
Północ rozpisuje przetarg na wykonanie  
100 —  300 słupów żelazno -  betonowych  
o wysokości 1,80 m nad ziemią, 0 ,90 m do 
w kopania, oraz z umieszczeniem w  słupach 
oczek dla przyw iązyw an ia  siatki. Słupy na
rożnikowe w raz z rozporam i, słupy przy  
bramach w ra z  z hakam i na zawiasy.

O ferty  należy złożyć do Biura D . R. N . 
przy ulicy Kozietulskiego 37 —  do dnia 
23.10.1947 r. do godz. 12 w  południe.

3077

Zg. N r  18/47

OGŁOSZENIE
Sąd G ro dzk i w  P ia

secznie zaw iadam ia, te  
na w n iosek Le o ka d ii 
Ruszczak, zam. w  Ra
szyn ie  g m in y  F a le n ty  
pow . warszaw skiego, 
zosta ło wszczęte postę 
powanie o uznanie  za 
zm arłego, męża le j 
Józef Ruszczaka, U r. 8 
s ie rpn ia  1914 r .  syna 
F ranciszka i  K a ta rz y  -  
n y  z D ąb row sk ich  w  
R akow cu, os ta tn io  za
m ieszkałego w  Raszy 
n ie  gm ina  F a le n ty  k t6  
r y  w  d n iu  1 w rześn ia  
1939 r . p o w o łany  zosta ł 
do w o jska  po lsk iego i  
od te j p o ry  w sze lk i 
ślad po n im  zag iną ł.

W zyw a się Józefa 
Ruszczaka, ażeby w
te rm in ie  trze ch  m iesię 
c y  od d a ty  n in ie jszego 
ogłoszenia, zg łos ił się 
w  Sądzie G ro d zk im  w  
P iasecznie gdyż w
p rze c iw n ym  raz ie  bę
dzie uznany za zm ar
łego.

W zyw a się wszyst -  
k ie  osoby, k tó re  mogą 
u d z ie lić  w iadom ości o 
Józe fie  Ruszczaku, aby 
w  powyższym  te rm in ie  
don ios ły  o n im  Sądowi.

Sędzia G ro dzk i 
(—) M . Borzęcki.

3070

Toruniu, Warszawie. I Wrocławiu. 
Przed końcem bieżącego roku zostaną 
również oddane do użytku trzy dalsze 
składy w Bydgoszczy, Lublinie 1 Po
znaniu. Nie jest wykluczone, że będą
ca w toku załatwiania sprawa otwar
cia składów w Bielsku, Częstochowie, 
Łodzi, Olsztynie, Opolu i Warszawie 
zostanie jeszcze w 'tym  roku defini
tywnie załatwiona.

Zadaniem otwieranych przez C.Z.P. 
P.W. składów węglowych jest szybkie 
i  dokładne zaopatrywanie ludności w  
węgiel na opał. W pierwszym rędzie 
z ich usług korzystają drobny prze
mysł i rzemiosło, które dotychczas za
opatrywać się musiało prawie całko
wicie na wolnym’ rynku, a ostatnio 
również urzędy.

Otwarcie nowych składów powinno 
przyczynić się w znacznym stopniu 
do usprawnienia zaopatrzenia w wę
giel ludności, nie posiadającej kart 
żywnościowych.

1 rządzonych planów ośrodek będzie po- 
; siadał m. In. nowoczesną chłodnię o 
długości 250 m. magazyny śledziowe, 
hale rybne, wędzarnie, wytwórnię lo
du, fabrykę mąki rybnej, »tecją i o- 
siedle rybackie.

Jako środek Izolacyjny p**y budo
wie chłodni będzie użyta zamiast kor
ka, który Jest bardzo kosztowny, spec 
jalna gąbka szklana, aa wzór portów 
radzieckich.

Urządzenie bazy rybackiej w Świ
noujściu a nie w Szczecinie, jak po
czątkowo planowano, pozwoli na uży
wanie jej również w zimie, w czasie 
kiedy Odra zamarza.

SZCZECIN OTRZYM AŁ NOWY 
HOLOW NIK

Port szczeciński otrzymał ostatnio
zakupiony z demobilu holownik „Łoś 
o sile 500 KM . Do portu gdyńskiego 
przybył z Great Yarmouth zakupiony 
dla połowów dalekomorskich trawler 
motorowy o tonażu 84 BRT i  36 NRT.
JU2 W PRZYSZŁYM  ROKU ELBLĄG  

PORTEM OTW ARTYM
Plany przekopu mierzei łączącej port 

elbląski z Bałtykiem zostały ostatecz
nie zatwierdzone. Prace nad budową 
rozpoczną się z wiosną przyszłego ro
ku; a zakończenie przewidywane jest 
na koniec roku 1948. Po zbudowaniu 
kanału, Elbląg stanie się portem otwar 
tym, czwartym co do wielkości w Pol 
sce.

EKSPORT ŁOSOSIA DO A N G LII
Centrala Rybna wysłała do Anglii 

na specjalne zamówienie statkiem 
„Lech" dalszy transport 40 ton łoso
sia.
W ZMOŻONE OBROTY ZAM ORSKIE  

POCZTY
We wrześniu nadeszło do Polski z 

krajów zamorskich 531 worków listo
wych i 35.849 worków pączkowych z 
zawartością 109.323 paczek. Do krajów  
zamorskich poczta na Wybrzeżu ode
słała 804 worki listowe i 1.065 worków 
pączkowych. Tranzytem przez Polskę 
przeszło 533 worki listowe, 2.581 wor
ków pączkowych i 1.093 paczki. W oma 
wianym okresie zaznaczył się wzmożo 
ny ruch telekomunikacyjny między 
portami a krajami nadbałtyckimi

W IĘCEJ Z IE L E N I W OSIEDLACH  
GÓRNICZYCH

Dyrekcja Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego przystępuje do 
akcji sadzenia drzewek nieowocowych 
na podwórzach kopalń oraz na osied
lach robotniczych. Będą to klony, kasz 
tany, brzozy, akacje, głogi, jesiony, to 
pole, dęby, lipy i  topole włoskie. Na 
akcji tej zyska nie tylko stan zdrowot
ny mieszkańców, ale i  wygląd estetycz 
ny osiedli górniczych.

ZM ECHANIZO W ANIE ROBOT 
W ODNO-M ELIORACYJNYCH

Dla uzyskania oszczędności w  kosz
tach wykonywanych robót ziemnych 
przy pracach wodno -  melioracyjnych, 
Ministerstwo Rolnictwa i  Reform Rol
nych przystąpiło w  b. roku do dalszej 
mechanizacji prac przez zastosowanie 
spychaczy i ściągaczy sprowadzonych 
z Ameryki. Pozwoli to na czterokrotne 
zmniejszenie ceny jednostkowej robót.

Próby pracy tym systemem zostały 
przeprowadzone przy remoncie i budo 
wie wałów przeciwpowodziowych i za 
sypywanie rowów przeciwczołgowych.

Międzynarodowe Targi
Towarów Tranzytowych

Swojego czasu donosiliśmy o Inicja 
! tywie podjętej przez szczecińską Izbę 
| Przemysłowo -  Handlową odnośnie 
! zorganizowania na terenie Szczecina 

stałych Międzynarodowych Targów 
Towarów Tranzytowych.

Stały pokaz wzorów towarów ofe- 
1 rowanych przez bałkańskich, skandy-  
I nawskieb oraz środkowo -  europej

skich Importerów i eksporterów 
wniósłby duży wkład do rozwoju 
portu szczecińskiego. Port ten stałby 
się ośrodkiem zainteresowania sfer 
handlowych całej Europy, a transak

cje dokonywane na naszym terenie, 
spowodowały wpływ zagranicznych 
dewiz do Skarbu Państwa.

Jak się dowiadujemy, sprawa zorga 
nizowania powyższych Targów zosta
ła przedłożona Ministerstwu Przemy
słu i  Handlu. Inicjator, to jest I z^a 
Przemysłowo _ Handlowa w Szczeci
nie, jest w toku opracowania preli
minarza budżetowego w związku z or 
ganizacją stałych pokazów towarów 
tranzytowych, który zostanie przędło 
żony Ministerstwu do zatwierdzenia

C z y ła ic  e

»Chłooską Drogą«

B n i - R e s l a n i a c l o

MAXIM“PP

Nagrodzona pierwszą nagrodą na konkur
sie restauratorów warszawskich. 

Marszałkowska IM .
3071

Licytacja
Składnica Samochodowa przy u l. Jagiellońskiej 52 

ogłasza na dzień 28 października 1947 r . licytacje  
ustna na różne części samochodowe, nadające się 
do samochodów ciężarowych, osobowych 1 motocy-
jr li •

Podaje się do p u 
blicznej wiadomości, że 
Prezydent miasta st. 
W arszawy, jako  szef 
adm inistracji ogólnej 
I I  instancji decyzją z 
dnia 18 października  
1947 r . L.dZ. 014/4275/AN- 
3/190/47 na zasadzie 
art. a rt. 2 (1) 3 (2) pkt. 
4 dekretu z dnia 
10.XX.1945 r . o zmianie 
1 ustalaniu im ion 1 na 
zwlsk (Dz. V.  R. P . N r  
56 pot. 810) udzielił Ob. 
M ardnanlsow l Stani - 
stawowi Józefowi za
mieszkałemu w  Warsza 
w ie przy u l. Lw ow
skiej N r  18 m  21a uro 
dzonemu dnia 25.1. 
1920 r . w  Suwałkach 
synowi Feliksa i  Anny 
z domu Ussakowska ze 
Zwolenia na zmianę na 
zwlska rodowego M a r  
clnanlo na nazwisko Do 
mysławskt.__________3078

Rejestracja kart odzieżowych
tylko raz na kw artał

W celu usprawnienia rozdzielnictwa 
artykułów odzieżowych na kartki, M i 
nisterstwo Aprowizacji zarządziło o- 
statnio, aby rejestracja kart odzieżo
wych była dokonywana tylko raz na 
kw artał. Rejestrację przeprowadzać się 
będzie nadal za pośrednictwem zakła 
dów pracy i to w ostatnim miesią
cu każdego kwartału, a mianowicie 
po zakończeniu rozdziału dodatkowe 
go kart zaopatrzenia, którym  obję
te są osoby przybywające z innych 
województw. Indywidualnie re je

strować się mogą osoby otrzymujące 
karty zaopatrzenia bezpośrednio » 
biur rozdziału kart oraz osoby przy 
bywające z innych województw.

Okres rejestracji winien być usta
lony na terenie danego wojewódz
twa w  taki sposób, aby sieć rozdziel 
cza mogła technicznie podołać spraw 
nemu załatwieniu zgłoszeń do reje
stracji. Sposób rejestracji i je j ter
m iny mają być podawane do publlcz 
nej wiadomości za pomocą plakatów 
oraz ogłoszeń w prasie.

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w  Piotrkowie, Wydział I I  Karny, na zasadzie art. 2, ust. 

2 Dekretu z dnia 17.X.1946 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 324), niniejszym ogła
sza, te przeciwko Amandzie Jachner, córce Hermana 1 Emmy, ur. dn. 
9.VIH.1901 r., ostatnio zamieszkałej w Tomaszowie Maz. toczy się postę
powanie karne z art. 1 § 1 Dekretu z dnia 28 czerwca 1946 r. (Dz. Ust 
N r 41, poz. 237) o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowo
ści, że wspomniania wyżej Amanda Jachner ukrywa się i rozesłane zo
stały listy gończe, że tennin rozprawy głównej w tej sprawie zostanie 
wyznaczony po upływie 60 dni od daty niniejszego ogłoszenia i że roz
prawa odbędzie się przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie w trybie po
stępowania przeciwko nieobecnym. N r sprawy K  597/47.

Piotrków, dnia 9 października 1947 r. 3081
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Odpowiedzi Redakcji
Ryszard P a liko w sk i, W arszawa. 

Zezwolenia na w y ja z d  i  paszporty 
zagraniczne w yd a je  w y łączn ie  M in i 
sterstw o S praw  Zagran icznych — 
w izę p rzedstaw ic ie ls tw o  dyp lom atycz 
ne odnośnego państwa. T am  też na 
leży się zw róc ić  z odpow iedn io udo
kum entow anym  podaniem.

G rac jan  W yrzykow sk i, G ry fin . L is t  
Przekazaliśmy adresatow i. Za zw ło 
kę w  udz ie len iu  odpow iedzi p rze- 

. praszamy.
Tow . B oles ław  P rzy ta ła , S taracho

wice. O pisów  przeżyć obozowych nie 
oędziemy ch w ilo w o  d ru ko w a li. Spra 
wozdania z procesów zbrodn ia rzy  nie 
m ieckich  da ją  nam  dostatecznie s il
ny obraz bes tia ls tw  h itle ro w sk ich .

W ince n ty  K ubasiew icz, W arszawa. 
Władze m ia ły  n ie w ą tp liw ie  powody 
zatrzym ując Wasz samochód ciężaro 
wy. S taran ia  o odebranie wozu na
leży wszcząć w  urzędzie, k tó ry  do
konał aresztowania: W  razie odm ow 
ne j decyzji zwróćcie się z odw o ła
niem  do w ładzy nadrzędnej.

Tow . Z ygm un t G niazdow ski, W a r
szawa. Decyzję Zarządu M ie jskiego, 
prze łam ującą zwyczaj ko rzystan ia  z 
u rlop ów  w y łączn ie  w  m iesiącach le t 
n ich , uw ażam y za słuszną i  pożytecz

ną. M asowe w y lu d n ia n ie  urzędów  w  
porze le tn ie j powodow ało poważne 
zakłócanie to ku  no rm a ln e j pracy. 
P rzepełn ione uzd row iska  i  m iejsca 
w ypoczynkow e n ie  m og ły  dać odpo
w iedn ich  w a ru n k ó w  w ie lk im  iloś
c iom  nagrom adzonych w czasow i
czów. Rozłożenie u r lo p ó w  na cały 
ro k  u sp raw n i pracę uzd row isk, za
pe w n i pe łne i  celowe w yko rzys tan ie  
urządzeń i  zagw aran tu je  wreszcie 
n o rm a ln y  to k  p racy  w  urzędach. 

M a jo r  W P, L u b lin .  Is to tn ie  ten 
dow cip  jes t n iezby t fo rtu n n y .

Książka Ratissfsne
„W Y D A W N IC T W O  Z A C H O D N IE  —

P O ZN A Ń :
Jerzy P e rtek  —  „P od po lską ban

derą w o jenną“ , s tr. 44.
L . G ustow ski —  „Szczecin —  fa k ty  

i  lic z b y “ , str. 160.
Stefan S u lim a —  „Z ie m ia  odnale

z ionych przeznaczeń“ , str. 219.

„S P Ó Ł D Z IE L N IA  W ID .  C H ŁO P S K I
ŚW LAT“ :

K az im ie rz  M a j —  „C h ło p i w  da w - 
ne i Polsce“ , str. 100.

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol

sce Warszawa ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie:

1. Budowy budynku nowej kotłowni na terenie Państwowej 
Fabryki Farb Drukarskich w Gdańsku przy ul. Lastadie 35d.

2. Instalacji kotła jedno,płomieniowego Nr 94 o 30 m2 pow. 
ogrzew. i ciśnieniu roboczym 8 atm. z przyłączeniem do 
sieci oraz wykonaniem obmurzia kotła oraz fundamentów 
pod obmurzem wraz z kotłem na terenie Państwowej Fa
bryki Farb Drukarskich w Gdańsku.

3. Fitndrmentów pod kadzie mieszadła w Państwowej Fabry
ce Farb Drukarskich w Gdańsku.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta ma wy
konanie robót w Państwowej Fabryce Farb Drukarskich w Gdań
sku“ należy składać do dnia 30 października 1947 r. do godz. 1^.00 
w Wydziale Budowlanym Centralnego Zarządu Państwowych'Za
kładów Graficznych, jak również w Państwowej Fabryce Farb 
Drukarskich w Gdańsku przy ul. Lastadie 25 d

Otwarcie ofert nastąpi dinia 30 października 1947 roku o godz. 
11.00 w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warszawie.

Oferent winien złożyć wadium w wys. 2 proc. ogólnej kwoty 
oferowanej, w kasie CZPZG w Warszawie, lub w kasie Państwo
wej Fabryki Farb Drukarskich, w Gdańsku. Kwit na złożone wae 
dhan należy załączyć do oferty.

CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania, oraz podział 
robót między dowolnie wybranych oferentów. 3083

Przetarg nieograniczony
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO I TWORZYW 

SZTUCZNYCH ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę looo 
wagon stacja załadowcza łącznie z opakowaniem dla fabryk po
dległych na:

1) 300 ton kaoliny szlamowanej,
2) 300 ton kredy szlamowanej,
3 ) 600 ton kredy mielonej

loco fabryka „Lignoza“  S. A. Wytwórnia Pustków w Brzeźnicy 
Dębickiej, woj. Rzeszowskie (st. kol. Kochanówka).

4) 100 ton kazeiny podpuszczkowej, następnie
5) 10 ton oleju rzepakowego w beczkach dostawcy do zwrotu 

loco „Piastów“ ,
6) 45 ton oleju lnianego w beczkach dostawcy do zwrotu loco 

(25 ton Wojciechów k/Kamieńska, poczta Gomunice — 
„Pe-Pe-Ge“  Grudziądz 5 ton — „Gentleman“ , „Schwei- 
kert“  Łódź po 5 ton — „Rygawar“  Warszawa 5 ton).

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1 proc. 
wartości oferty. Oferty wraz z półkilogramowymi próbkami ofe
rowanych surowców należy składać w Zjednoczeniu Przemysłu 
Gumowego i Tworzyw Sztucznych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
55, pokój Nr 10.

(Inspekcja Finansowa), gdzie można otrzyirii.sć bliższe infor
macje.

Otwarcie ofert nastąoi 3.11.1947 r. o godz. 12.
Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, uniewa

żnienie przetargu całkowite lub częściowe bez, podania przyczyn 
i prawa roszczenia sobie z tego tytułu jakichkolwiek odszkodo
wań. " ' 3087

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemyślu Gumowego i Tworzyw Sztucznych w 

Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na:
a) odbudowę i wykończenie 3-piętrowego. budynku mieszkal

nego na posesji przy ul. Zawiszy Nr 7 w Łodzi.
b) odbudowę i wykończenie 3-piętrowego budynku mieszkal

nego na posesji przy ul. Podrzecżnej Nr 9 w Łodzi,
Ślepe kosztorysy, warunki przetargu i wszelkie informacje mo

żna otrzymać w biurze Zjednoczenia Przemysłu Gumowego i Two
rzyw Sztucznych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój Nr 10.

Do przetargu będą dopuszczone tylko firmy zarejestrowane.
Oferty w zalakowanych kopertach z oznaczeniem ofert należy 

składać do dnia 4 listopada 1947 r., godzina 12.
Wadium przetargowe w wysokości 1 proc. sumy oferowanej 

należy wpłacać przed przetargiem w Narodowym Banku Po'skim, 
Oddział w Łodzi na rachunek Zjednoczenia Przemysłu Gumowego 
i Tworzyw Sztucznych — konto Nr 850, a kwit o wpłaceniu wa
dium załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 listopada 1947 r. godz. 12 w 
biurze Zjednoczenia Przemysłup Gumowego i Tworzyw Sztucz
nych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55, pokój Nr 10.

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych 
zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodu, 3089

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
I TWORZYW SZTUCZNYCH 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55

ogłasza

Przetarg nieograniczony
aa dostawę pięćdziesięciu apara tów  te le fonicznych, b iu rk o w y c h  CB 
z tarczą num erow ą i  p rzyc isk iem .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem  „O fe rta  na dostawę apa
ra tó w  te le fon icznych“  na leży składać do godz. 12, dn ia  27 październ ika  
1947 roku . W adium  prze ta rgow e w  wysokości 1 proc. sum y o fe rto w e j na le
ży w p łac ić  do B G K , O ddzia ł w  Łodz i na kon to  Z.P.G. N r  744, a dowód
-.vpłsiy załączyć do o fe rty .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  27 październ ika  1947 r., o godz. 12. 
Z jednoczenie P rzem ysłu G um owego zastrzega sobie praw o w yb o ru  ofe

renta , zm niejszenia lu b  zw iększenia ilośc i dostaw, częściowego skorzy
stan ia z o fe rt, w zg lędnie un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania powodu.

ZJE D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  GUM O W EG O  
I  T W O R Z Y W  SZU C ZN Y C H  

3082 W  Ł O D Z I

0 IŁ0 S Z E N IA  DROBNE
Handlowe

PIECE SZAM O TO W E, p ie 
c y k i żelazne, ku ch e n k i, te r 
m ony, ru ry ,  ko lan ka  i  in 
ne a r ty k u ły  żelazne, po le
ca ze sk ładu  Inż . T . K w ia t 
ko w sk i, W ilcza 23. 462
W A R S ZA W S K A  S półdz ie l
nia Czapnicza K ra ko w sk ie  
Przedm ieście 30. Poleca 
czapki s tudenckie , uczn iów  
skie , sportow e, n a rc ia rk i. 
P rz y jm u je  czapki do robo 
ty . W ykonan ie  solidne, ce 
n y  przystępne. 422

A R Y T M O M E T R Y ; maszy - 
n y  do pisan ia, liczen ia .
K u p n o  — sprzedaż. Mecha 
n iczne — W arsz ta ty  Na 
p ra w y , Jan Jaw orsk i, W ar 
szawa, C hm ie lna 26, te l. 
83-330.   419

F U T R A  — L is y  p rzerób  - 
k i  — reperac je  B ohdan 
G rygo  W arszawa, C hm ie l 
na 5. 455

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — s reb ro  — zegarki. 
K upn o  — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48. N ow ak. 378

JEŚLI CHCESZ
d o b r z e  i  t a n i o  z / e / c  
wstąp na chwilę do „BZiEJJLLY“ 

B a r  p o p u l a r n y

DZIEDZiLLA”I V

Marszałkowska 66 3084

Praca
P O S ZU K U JE  p ra cy  do
w szystk iego  posiadam  ljtil 
k u  le tn ie  św iadectw a re fe 
re n c je  Sm olna 15-2.

439

Z g u b y
U N IE W A Ż N IA M  le g itym a  - 
c ję  zw iązkow ą i  k a r tę  roz 

poznawczą Szatkow skiego 
M icha ła  Ząbkow ska 4—17.

470
U N IE W A Ż N IA M  le g itym a 
c ję  PPR N r  25040 W oźniak 
S tan is ław , P łocka 3-7.

468
ZG U B IO N O  książkę wozu 
osobowego m a rk i ,,W illy s “  
N r  B-02539 S pó łdz ie ln i W y 
daw n icze j „K s ią ż k a “  Smól 
na 13. 467
U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ną k a r tę  tożsamości, a k t 
ś lubn y , św iadectw a pracy  
na Helenę B o rko w ską  M ło  
c in y . 440

Z G U B IO N Ą  le g itym a c ję
PPR  105973 oraz Z w . P o l i 
g ra ficznego ha nazw isko  
S m olany W ło d z im ie rz  P ro  
sta 38, un iew ażn iam .

GRZYWOCZ W ALCZY Z  SEGAŁOWICZEM

Zawodu bokserskie Polska —  ZSRR

Ipiit psisld i sport radziecki
nuwiq£uiq stały kontakt
Bogaty kalendarz wspólnych imprez

Z p ra w d z iw ą  radością kons ta tu jem y 
fa k t, że k o n ta k t spo rtow y P o lsk i i 
ZSRR w kracza  na norm alne to ry  i sta 
je  się coraz ściślejszy. P aństw ow y U - 
rząd W . F. i R. W. o trzym a ł z 
M oskw y  pism o od p rzew odn i
czącego M iędzyzw iązkowego K o m ite 
tu  K u ltu r y  F izyczne j i  S portu  przy  
R a d z ie 'M in is tró w  ZSRR D. P ostn iko- 
wa, k tó ry  po tw ie rdza  odb ió r propono
wanego przez PU W F i  PW  kaledarza 
spotkań radz iecko-po lsk ich  na ro k  1948 
i  kom un iku je , że ka lendarz  ten  będzie 
w zię ty pod uwagę p rzy  uk ład an iu  
p rogram u spotkań m iędzynarodow ych 
i m iędzypaństw ow ych sportow ców  ra 
dzieckich w  r. 1948.

Równocześnie przewodniczący Post- 
n ik ó w  zapow iada nadesłanie w  n a jb liż  
szym czasie swoich p ropozyc ji, odnoś
nie  spotkań ze spo rtow cam i po lsk im i 
na te ren ie  ZSRR.

Ja k  z tego w yn ika , k o n ta k t sporto
w y  P o lsk i i  ZSRR, k tó rego  p ierw szym  
etapem  b y ło  p rzybyc ie  w  ub. r .  p i łk a 
rz y  „T o rpe do“ , a w  r . b ieżącym  pięścią 
rzy  i  s ia tka rzy  —  przeradzać się za

czyna w  ścisłą współpracę na polu spor 
iow ym . S port po lsk i odnieść z tego m a 
że dużą korzyść i  po w in ie n  podnieść 
swój poziom. W zajem ne zapoznanie się 
sportow ców  obu k ra jó w  w p łyn ie  jesz
cze bardzie j na zacieśnienie węzłów  
b ra te rsk ie j p rz y ja ź n i m iędzy obu n a 
rodam i.

K a lendarz  spotkań, p rzew idyw any 
przez P U W F i  PW  b y ł b. bogaty i  in 
teresujący. P rzew idyw a ł on m n ie j w ic  
cej następujące im prezy: 1) występy 
zapaśników ZSRR w  k i lk u  m iastach 
po lsk ich ; 2) le kkoa tle tów  i  le kko a tle 
ty k ; 3) koszykarzy i  koszykarek; 4) nar 
c ia rzy; 5) .szerm ierzy i  szerm ierek; 6) 
m iędzypaństw ow y mecz ciężkoatłetyc* 
ny  (zapaśnictwo i  podnoszenie cięża
rów ) Polska —  ZSRR; 7) siatkarzy i 
s ia tka rek ; 8) mecz głuchoniemych P o l
sk i i  ZSRR; 9) p ływ a kó w ; 10) gimna
s tyków ; 11) ra id  kolarski Warszawa 
—  M oskw a; 12) bokserów ; 13) piłka
rzy.

Propozycje ZSRR odnośnie w y ja z 
dów  spo rtow ców  po lsk ich  do Zw iązku 
Radzieckiego będą w kró tce  znane.

„Rliiamo“ trenują
a pliki pękała...

T rz y k ro tn y  m is trz  ZSRR w  s ia tkó w 
ce m ęskie j, „D yn am o“  (M oskwa), ro 
zegra p ie rw szy  sw ój mecz w  Polsce 
24 bm. w  Ło dz i z m ie jscow ym  AZS, 
w icem is trzem  Polski.

W  W arszaw ie s ia tka rze  radzieccy 
grać będą dopiero 26 bm . (w  niedzielę) 
ze stołecznym  AZS, m is trzem  Polski. 
Tymczasem goście p rzebyw a ją  w  s to li 
cy i  tre n u ją  na sa li P o lsk ie j Y M C A .

Poziom g ry  d ru żyny  „D yn am o“  jest 
b. w ysoki. Przede w szys tk im  rzuca się 
w  oczy n ie zw yk ła  szybkość g ry  i  siła 
ścięć. Zaw odn icy  radzieccy ścinają w y  
padem bądź z lew e j s trony, bądź z 
p ra w e j —  bądź też prosto. R epertuar 
sam ych uderzeń jes t rów n ież  rozm ai
ty . A lb o  znad g łow y, albo pionowo, 
albo „h a k a m i“ .

S iła  ścięć je s t n iebyw ała . N a jlep 
szym tego dowodem  jest fa k t, że na 
tre n in g u  p ę k ły  2 p iłk i.

Za in te resow an ie niedzielnym spotka 
n-em  je s t w  Stolicy ogromne. "W razie

pogody mecz zostanie rozegrany na 
pow ie trzu , o godz. 12 na  ko rc ie  cen
tra ln y m  W K S  „L e g ia “ , M yś liw ie cka  4. 
W  raz ie  niepogody, spotkanie odbę
dzie się o godz. 18 na s a li P o lsk ie j 
Y M C A , u l. K onopn ick ie j.

W ystępy doskonałych s ia tka rzy 
ZSRR w p ły n ą  n ie w ą tp liw ie  na g ru n 
tow ne „rozbudzenie“  polskiego sportu  
s ia tk ó w k i i  przyczyn ią  się do podnie
sienia jego poziom u.

C. " 1 «

W  « Ä i J T O C f O

Skład Śląska na mecz p ięśc ia rsk i z 
W arszawą 26 bm. u le g ł zm ianie i  obec 
nie  przedstaw ia  się on następująco: 
w . musza — G rzywocz; w . kogucia —■ 
B aza rn ik ; w . p ió rko w a  —  B ib rz y c k i; 
w . le kka  —  Radem acher; w . pó łśred- 
n ia  —  K usz; w . średnia — N ow ara ; w . 
pó łc iężka —  P ato rek; w . ciężka —  
K ub ica .
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SYNAMERYM
PRZE E t AD HZAA/Oy MELCER

To prawda, uśmiechnięta Mary Dalton, po
deszła w najlepszych intencjach do Biggera 
Thomas, aby mu pomóc. Pan Dalton, poczu
wając się niejasno do winy, zapragnął dać mu 
pracę, by rodzina jego mogła jeść, a braciszek 
chodzić do szkoły. Pani Dalton, chciała go 
posłać do szkoły i nauczyć jakiegoś fachu. Ale 
zaledwie wyciągnęli pomocne dłonie, uderzył 
piorun. Teraz, w żałobie, czekają pomsty. 
Krwawe koło nie przestaje się obracać.

Nie czuję nic, prócz sympatii dla obojga m i
łych, siwowłosych staruszków, rodziców 
zmarłej. Ale miałbym ochotę powiedzieć pa
nu Daltonowi, który jest właścicielem wielu 
nieruchomości w mieście: „Wynajmuje pan 
Murzynom domy w Black Belt, a nie gdzie in
dziej. To pan właśnie zatrzymał Biggera Thcw 
mas w tej kniei. Pozwolił pan, by człowiek, 
który zamordował pana córkę, był dla niej 
obcym, by córka pana uważała go za obcego“ .

Jedynie stosunki między rodziną Thomasów 
a rodziną Daltonów były to stosunki pod- 
najemcy do właściciela lokalu, klienta do skle
pikarza, urzędnika do dyrektor'«. Tho
masów siała się biedna, a rodzina Daitonów

porastała w pierze. Więc pan Dalton, przy
zwoity skądinąd człowiek, dawał pieniądze by 
uspokoić sumienie. Ale, mój przyjacielu, nie 
wystarczy pańskiego złota. Nie oszuka pan 
trupa. Musi pan -sobie powiedzieć: „córka mo
ja spłonęła jako ofiara, ale i to nie zdołało za
spokoić widma, które mnie dręczy“ .

I  muszę rzec do pani Dalton: „pani filan
tropia była tragicznie ślepa, jak pani nieszczę
sne oczy“ .

Ale do Mary Dalton, gdyby mnie mogła 
usłyszeć, musiałbym powiedzieć „Stoję tu dzi
siaj, aby sprawić, by śmierć twoja nabrała 
nowego znaczenia“ .

Więc teraz, Wysoki Trybunale, chciałbym 
wytłumaczyć znaczenie Biggerowego życia. 
Zataiło się w  nim i w ludziach jemu podob
nych to wszystko, co paliło się kiedyś w na
szych praojcach, kiedy stanęli u tych brzegów. 
Byliśmy szczęśliwi. Oni nie. Znaleźliśmy kraj, 
którego siła wyzwoliła w  nas wszystko, co w 
nas najgłębsze i najlepsze i zbudowaliśmy po
tężny i trwogę budzący naród. Kładziemy w 
tę pracę całą duszę. I  powiedzieliśmy: to jest 
ziemia białego człowieka. A  oni ciągle szuka

ją  ziemi, o której mogliby rzec, że wyzwala w 
nich wszystko, co głębokie i dobre.

Wysoki Trybunale, zastanówmy się nad f i
zycznym aspektem naszej cywilizacji: jakiż 
on zachwycający, jaki zmysłowo powabny. 
Jak zdaje się zaostrzać wszystkie apetyty, 
przyrzekając spełnienie i osiągnięcie. Jak gra
ją koło nas ogłoszenia, gazety, radio, kino. A 
wielu widzi w  nich tylko okrutny żart. Te ja
skrawe kolory mogą nas napełniać pychą, ale 
wielu zdają się całunem.

Planowaliśmy morderstwo Mary Dalton, a 
teraz przyjdziemy do sądu i powiemy, żeśmy 
z tym nic nie meili do czynienia. Ale każdy 
nauczyciel szkolny wytłumaczy wam, że tak 
nie jest, bo każdy nauczyciel zna wszystkie 
więzy, jakim i skrępowano Murzynów, chcą
cych się uczyć. Wiedzą o tym i władze, bo one 
to agraniczyły Biggera Thomas i jemu podob
nych w ich życiu aż do utraty tchu. Wiedzą 
o tym wszyscy właściciele nieruchomości, bo 
oni trzymają Murzynów w ghettach wielkich 
miast. Wysoki Trybunale, my wszyscy jeste
śmy winni. Znamy te warunki, bo myśmy je 
sami stworzyli. 1

Można by teraz zapytać: czemu ten chłopiec, 
skoro czuł się tak pokrzywdzony, nie przy
szedł do sądu, by szukać sprawiedliwości, ty l
ko wymiar je j u ją ł w swoje ręce? Wysoki 
Trybunale, ten chłopiec ani przedtem ani te
raz nie miał świadomości, że został pokrzyw
dzony przez określone osoby, jeśli mam być 
szczery, chłopiec ani przed, ani po morder
stwie niewiele sobie po naszych sądach obie
cywał.

Morderstwo jakie popełnił nie było zemstą 
na jakiśjś określonej osobie za określone jakieś

z * -------------------------------------------------- ------------------------ —  - -

przewiriy. Gdyby tak było, ten przypadek był
by zaiste bardzo prosty. On objął uczuciem 
nienawiści całą rasę i  na tym się załamał. Za
b ił Mary Dalton przypadkiem, bezmyślnie, 
bez plariu, bez wyraźnych powodów. Ale raz 
już zamordowawszy, zgodził się na ten mord. 
I  to dopiero jest ważne. Był to pierwszy ważny 
i pełny fakt w  jego życiu, rzecz najważniej
sza, najbardziej^ zastanawiająca, która mu się 
kiedykolwiek zdarzyła. Zgodził* się na nią, po
nieważ w pewnym sensie dała mu wolność, 
możność wyboru, była czynem, miała jakąś 
wagę.

Wiem, że przyjęte jest dzisiaj, żeby każdy 
podsądny mówił: „ i  wszystko znikło m i sprzed 
oczu • Ale chłopiec tego nie mówi. Przeciwnie. 
On powiada, że wprawdzie nie wiedział, co 
robi, ale czuł, że musi to zrobić. I powiada, że 
nie czuje wyrzutów sumienia, iż tak się stało.

Czy mężczyźni żałują, zabijając w wojnie? 
Czy postać żołnierza będzie straszyć po no
cach?

Bynajmniej, zabijasz, by nie być zabitym- 
A po zwycięskiej wojnie powracasz do wo’nej 
ojczyzny, bo i ten chłopiec ma«ąc ręce /bry
zganie krwią Mary Dalton, po raz pierwszy W 
życiu poczuł się wolny.

Trzeba pomnożyć Biggera Thomas dwana
ście milionów razy z dokładnością do jednej 
setnej i z odliczeniem Murzynów, którzy są 
całkowicie pod wpływami kościoła — 1 oto 
staniesz oko w oko przed psychiką Murzyna* 
Ale z chwilą, kiedy tracimy z oczu imdywi-’ 
duum, a zaczynamy spostrzegać masę, pojawia 
się w obrazie nowa barwa.

(d. c. fi.)
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